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Awanturnicza młodzież ruska.
Nie ytrzehrmiafo jcuzcze echo onazwycza 

przykrego zajćoia w Lndzkiem, gdy w nniw.r- 
sytocia lwowskim dari* znowa zoać o »obie 
młodzież rnske. Chcemy przypaszczać że wy
padki te nie sioją ze sobą w przyczynowym 
z wiązań; ua wszelki sposób trudno nie zazao- 
cztć, że łączą się one chronologiczni i ta oko
liczność potęgo i o, ich znaczenie. Różnią s;ę je
dnak obe te zajścia na wielka niekorzyść mło 
dzieży ruskiej, która, stając rzekomo w obronie 
nraw języka rnsk.dgo, wyprawiła zarowno bez- 
pra wną. jak ordynarna bnrdę, zakończoną krwa
wym atakiem na polskich studentów.

Nie mamy nic przeciwko temn, aby inteli
gencja ruska dątyła do otwarcia ruskiej wszech
nicy. Może to leżeć w zakresie politycznego 
progromn rnsk-ego, w którego spełnieniu także 
młodzież ruska wzięłaby adział. Ale pretensje, 
aby rektor obecnego uniwersytetu lwowskiego 
zm:enił język polski, jeżyk urzędów® tej insty- 
tucyi naukowej, n« ruski i aby to nczynił ua- 
tychciast z tego pcwoau, że domaga się tego 
deputacya akademików ruskich, — jest zarówno 
dziecinną, jak be.zcelową Język arzędowy w 
instTtucyi państwowej, jaką jest każdy uniwer
sytet , zmienić może ten, k to  go  w p r o w a 
dzi ł ,  — a więc rząd, nie rektor. Takie sta
wianie kwestyi ZŁtem, jak to uczyniła depuia- 
cya ruska wobec refcrorr świadczyć może albo 
o rozmyślnej, złej woli. albo o zaniku poczucia 
kulturalnych form, w jakich zamykać eię po
winna t«ge rodzaju akcja.

Młodzież rtsta ubliżyła sama »obi* nrzątz*- 
niem karczemnej awantury, którs ładnego ar- 
g; taecta zaetąpić nie męża i **w*t u ludzi ua 
krewkość młodzieży bardzo wyroi.om’ ałTeh, u- 
•prawiedliwienia nie znajdzie — Przez .u- 
scsuizowanie tego rodfe«i* zajść źle ałuźą aka 
demicy ru*cy «woie»* narodew, oatracaiąc oó 
jego sprawy tycn, która; radziby na podstawie 
rzetelnego '■owtouprawnienia, wdrożyć sposób 
zgoonego, aąaiedzkiego z nimi pożycia.

Z-ijśc;fc w uniwersytecie lwowskim, których 
przebieg wczoraj opisaliśmy, a które poniżei 
uzupstniamy miku jeszcze azezegółami, spewo- 
dowane zeatahr ząsazem wieeu laskich studen
tów gmachu uaiweisyteckim Miane wicie a- 
kaaeuncj rnscy chcieli we środę urządzić wieś 
w sprawie u z n a n i a  j  e z j  k a r u s k i u g ó  w 
e u i w e r s y  l e c i  e l w o w s k i m  Ns. wiostaa 
rekt> r f  zezwolił, a ponieważ ó  ęść lołcdzieży 
rusfttj esiłowała mimo i*> wiec w nniwe/syte 
eie odDjć, na rozkaz sekretarza zamknięto bra
mę i młodzieży nie dopuszczono. We czwartek 
udała się w aprawe jeżyka ruatiego deputa
cya młodzieży ruskiej do rektora. W akład de- 
potaey. weszła trzech akademików, reszta w li
czbie 80 czekała na korytarze, lusini przemó
wili po ristu do Taktora dra tHuzińakiego, któ
ry im zwrócił uwagę, że j ę z y k i e m  u r z ę 
d o w y m  j e s t  w * ® i w e r * y t e e i e  j ę z y k  
p o l s k i  i że po rusku nie rozumie. Gdy ow® 
deputacya zażądała s&9 na »-ec w tej spra
wie, a rektor dał odmowną odpowiedź, deputa
cya z hałasem wyszła z sali ua korytarz ft o z- 
p o e z ę t o  b i c i e  szyb,  r w a n i e  p r z e w o 
d ó w  i n i s z c z e n i a  lamp- ^ J 'b  to  i9 
s z y b  i z n i s z c z o n o  k i l k a  l a mp e k  ga
z o w y c h  Naitępnie w y w a l o n o  d r z wi  do 
s a l i  III, z a b » r y k a d o w ii n o ł * w k •• b  i 
d r z w i  i o d b y ł y  s i ę  na r a dy ,  na których 
■chwalono napiętnowanie enuneya^yi rektora 
jako krzy way, wyrządzonej n łodz eży u*r»iś- 
SKiaj i protest przeciw wyciąganiu z tej enun- 
cjŁCTi konsekwencyi na rzecz polskości ubi-
wer*yseru.

Wczoraj — w piątek — wykłady poranne

odbywały się w zupełnym spokoju. Około połu
dnia młodzież ruska zaczęła się zbierać n? ko
rytarzu I piętra. Wielu z ruskich akademików 
miało przy sobie iaski. Po godzinie 12 zjawiła 
się u rektora i m i e n i e m  p o l s k i e j  mł o 
d z i e ż y  d e p u t a c y a .  Przewodniczący Czy
telni akademickiej i prezes Bratniej Pomocy 
słuchaczy wszechnicy odczytali wobec rektora 
następującą enuncyacyę:

„Magnificencjo! Mory naszej *sze«hnicy noszą 
świeże siady t>*,fb,\r*yii-,fc .ej ręki za te, ze Ty, kle- 
rcwniK polsKiego nriiwersyteta, śmiałeś w odpowie
dzi na prowokacyjne zachowanie się Btwierdzić 
polskość tego uniwersytetu. — W poczuciu c&iej 
odpowiedzialności swego, dzisiejszego stanowiska, 
nie chaemy ncie. »<ś się do środków najostr*ejgzyok 
jako słusznej odpowiedzi na zuchwalstwo. Świadomi 
pianowej dążności uniemożliwienia n&afcl w murach 
nas/,ech wszechnicy, pomni' zarazem konsekweDcyi 
naszugo zachowania sia w chwili obecnej. mimo 
całego oburzenia nie d&jemy się unieść zrozumiałej 
zresztą krewkości. Z całij ufnością zwracamy S’§ de 
Ciebie. Msgnificcacyo. i do senatu akademickiego, 
jesrośmy pewni, że za/ządzeolaroi awami nia po
zwolicie na zakłócenie normalnego toku nauKi, że 
nie pozwolicie na wytrącenie z równowagi młodzie
ży polskiej, której żywiołowym odruchem nie mo
glibyśmy zawładnąć,

„W poczuciu tej nfności wyrażamy na tera miej 
ecu ni sze zapatrywanie zupełnej solidarności szero
kich m ai p o l s k i e !  mł odz i eży  akademi 
c k i e j  ze stanowiskiem, zajętem przez Gleote. Ma- 
gnifieeueye, i gednnm i jedynie kensekwentnem 
detysbezasewem st. ne*iskiea senatu".

Bo s tor dr Glu/iśoki podziękował młoizirży 
z» to ułowa i wezwał ją do spokojnego zacho
wania się. Gdy następni# rektor zjawił się ua 
korytarza, zgotowała uih młodzież gorącą owa
cję.

Po tej scenie przyuało do b r u t a l n y c h  a- 
wan t u r .  Busmi sknpili się na korytarzu I-go 
piętra, wiodącym do skrzydła od zachodniej 
strony przed salami I, II i UL Juden z nich 
dostał się ua okne i począł przemawiać w apo- 
sód prowokujący poUką *tlodziez. Na to jeden 
z młodzieży polskiej przystąpił do przemawia
jącego, chcąc go zmitygowad, a k t ó r y ś  z Ru- 
a i r ó w  z u i e w a ż j ł  g o  c z y n n i «. Beszta 
Rus uu'”  peezęłe wykrzykiwać obelżywe wyrazy 
pod adresem rektora, profesorów i młodzteży 
poishiej. Z dragiej stresy podnięs.ęno również 
f?5Ć«y , otest i wśród tego do^io «o k r w a 
we j  b ó j k i .  Saeisi, d z i ę k i  u z b r o j e n i a ,  
stoi) się panami sytracy1. M.,dzież poi6ka pod 
ich Baporem hu tąpną. R .s.r poczęli b ić  i z y -  
by  i 1 * m p y, a odłamkami szkła rzucali na 
młodzież polską, któia w zajian poczęła rzr -  
c a ć  p o l a u a r i .  Wzbirzenic po obu strerach 
doszło do ostatnich granic. Po jednej i drugiej 
stronie r a n i o n o  k i l k a n a ś c i e  osób.  Mło
dzież polr.ka u z b r o i ł a  s i ę  t a k ż e  n a p r ę d 
ce  i atakowała Hnsiwó , któisy ustąpili na 
tyley korytarz. Z sal peezęto wyuesić ja  ko
rytarz ła^yki i b u d o w a n o  z n i e b  b s r y  
kady.  BiIke ławek połamano. — Wskutek ol- 
brzytuiigo hałasu prof. Balzer zmuszony był 
przerwać wykład, Seuafc zebrał się w rektura- 
ei< i uchwalono wezwać pod gmaoh uniwersy
tetu policyę. Tymczasem b a r y k a d y  r o s ł y  
piay ałrompaDiR®e*cie piekialnych okrzyków. 
Od korytarza ze strony rektoratu do przeciw- 
ległego korytarza ze strony zachodniej prowa
dzą po obu strouac* baJjmku dwa korytarze 
Otóż na »hu tych kory tuzach ustawiono z ła
wek czter® barykady, sięgające prawie pod su
fit. Za barykadami zgromadzili się Rusini i ŚDie- 
wj*li różno pieśni.

Tymczasem aa wszystkich kory tarzaah wrza 
to. jak w ulu Przed gmachom uniwersyteckim 
z«brały się tłumy publiczności. Ustawił się też

silny oddział policyanfów z komisai zem na cze
le. Po chw.li zdążała policja do bramy uniwer
sytetu, Rektor polecił nil wpuścić policji do 
środka gmi chn Policya ustąpiła i ustawiła się 
ra rogu a'icy Mochnackiego. Do gmachu przy
byłe pogotowie ratunkowe i opatrzyło kilku po
ważniej rannych w głowę. S/tancya gorączko
wa trwała przeszło 2 godziny Młodzież polska 
postanowiła nie ustąpić. Z namiestnictwa za
sięgano o gudzinie 2 informacji o rozmiarach 
awantury. W  czasie eksceBÓy, przerwany zo
stał drut telefoniczny. — Z ramienia obecnych 
profesorów prowadzono pertraktacje między 
stroną oblężoną a oblegającymi. Itnsini zgodzili 
się ostatecznie na opuszczenie uniwersytetu 
przez drzwi Mne i na oddanie delegatom se
natu legitymacji u wejścia, ale pod warunkiem, 
że młodzież polska przez drzwi główne opuści 
równocześnie uniwersytet.

Nad propozycjami profesorów odbyły się 
;mprowizewane narady. Także rektor Gluziński 
prosił młodiież polską, aby tsnneła się z gma
chu, przyrzekając, że gdy to nastąpi, załatwi 
się z Rusinami w sposób odpowiedni. Studenci 
polscy nie zgodzili się na to i oświadczyli, że 
opuszczą uniwersytet dopiero wt.edv, gdy go 
Rusini upuszczą przez tylne drzwi i oddauzą 
legitymacje. Jak wiadomo z wczorajszych na
szych depesz, tak się stało istotnie o godzinie 5 
wieczór.

Młodzież polska po opuszczeniu gmachu uni- 
wersytyckiago uszykowała się w pochód i ru- 
bzyła pod pomnik Mickiewicza. Po przemówie
niu prezesa „Czytelni auadeiuickiej" i wniesie
nia ekrzyku n. cześć rektora, młodzież rozeszła 
się spokojnie. Wieczorem zwiedził gmach uni
wersytecki namiestnik Potocki w towarzystwie 
rektora, poczem odbyłe się posiedzenie senatu. 
U c h w a l o n o  w y k ł a d ó w  ni e  zawi e s z ać  
Tylko dziś nie będzie wykładów celem usunię
cia tawek i zrooionia porządku w budynku. 
Cale wnętrze wszechnicy przedstawiało opłaka
ny obraz- Podłoga zlana wodą, gdyż wałczący 
posługiwali eie hydrantami pożarnemi, i zasy
pana kawałkam1 szklą z potłuczonych szyb. — 
Wsządzta pełno polan drzewa opałowego, które 
służyły za Dociski. Tablice z napisami pozry
wane, lampy gazowe potłuczone, a sale wykła
dowe pusto, gdyż powynoszono z nich wszyst
kie ławki, stopni i i katedry dla budowy bary- 
K«d. których było około dziesi.ć, rzniesmnrcb 
przez ooie strony. Zwtaszcza jedni, D&i/kfeda, 
wyglądająca w ręcznej rozprawie za mes al nie 
do zdobycia, zbudowana z ławek, zamykała kla
tkę schodową na II piętro.

Dzisiejsze depesze, które czytelnicy znajda 
w odpowiednim dziale, przyniosą zapewnie szcze
góły o dal zyra Drzebiegn wypadków.

,.Ruś“  o rządach Skałłona.
Ostatni numer „Rusi“ przynosi Łrtykił p. t. 

„W Królestwie Polakiem". Jestto jeden z arty
kułów wstępnych, niepodpisanyeb, a więc re
dakcyjnych. Zaczyna się od stwierdzenia, że 
niesłychanie oryginalne położenie rzeczy wy
tworzyło się w Królestwie Polakiem. Wbrew u- 
roczystemu rsądowemu .komunikatowi, ogłasza 
jącemu już przed trzema miesiącami wybuch 
powstania, ani tego powstania, ani niczego, 
choćby podobnego do buntu, do tej chwili w 
Królestwie nieua i nie było. Owszem, Króle
stwo mimo wszelkich udręczeń, jakie mu zgoto
wano, jest stognnkowo najspokojniejszym kra
jem w państwie. Aie nie jestto bynajmniej za
sługą włedzy. Owszem, bez obawy o przesadę 
możua powiedzieć, że władza, umyślnie czy bez
wiednie, wszYitko robi co od niej zależy, aże 
by  d o p r o w a d z i ć  do p o w s t a n i a .  Do te-

2:0. o ile sądzić można, wszelwiemi siłami dążą 
i Niemcy, k t ó r z y  n a s ł a l i  do K r ó l e s t wa  
w t y m c e l u  c a ł y  t ł um a g e n t ó w ,  poda
jących się nsjcŁęściej za socyalistórr. Niemcy 
chcioliby oddać przyjacielskie usługi Rosyi, za 
p r o w a d z a j ą c  o k u p a c j ę .  „Ruś" nie chce 
przypuszczać, aby rząd chciał do tego poma
gać, ale czem, — zapytuje się — wyjaśnić nie
rozumną działalność władz miejscowych? Chy
ba w a r y a c t w e m

Mówią — pisze „Ruś" daloj — że Jaczewski, 
główny kierownik prywiślaństaej polityki, wpadł 
w rozstrój nerwowy czyli po prostu zwaryo- 
wał. Ale wątDić należy, czy i bez niego gene
rał Skałłon będzie widzieć daleko Głupota jego 
polityki leży w tem że w a l c z y  na d wa  
f r o nt y ,  nie rozumiejąc, gdzie jego wrogi, a 
gdzie jego możliwi sprzymierzeńcy. Z rząlowe 
go punktu widzenia wrogami monarchicznego 
rządu są partye socyalistyczne, — a wrogowie 
ci w Królestwie są silniejsi, uiż gdziekolwiek 
w mnych stronach państwa. Charakterystyczną 
zaś cechą miejscowych warunków jest to, że 
zwarte i tardzo czynne partye narodowe i spo
łeczne są usposobione wrogo przeciw socjali
stom. miałyby więc dostateczną siłę do spa-ali 
żowama ich działalności; z drugiej strony po
tężna agitacja socyalisfyczua mogłaby neutrali
zować zbyt niebezpieczne, ze stanowiska rządo
wego, powodzenie SKrajnych partyj naro iowycu. 
Wskutea tego rządy Skałłona mogiyby się roz
wijać w bardzo pomyślnych warunkach, gdyby 
korzystał z tej walki partyjnej i nie mieszał 
się do niej. Nn znaczy to, aby rząd nie miał 
pilnować porządku; przeciwnia, jego policyjni, 
działalność przynosiłaby większe rezultaty, niż 
obecnie, kiedy się rozdwaja w pogoni i za re
wolucjonistami i konserwatystami, jakimi są, 
ze stanowiska obrony porządkn, polscy narodow
cy. Ale władza rządowa, nerwowa, rzucająca 
się na wszystkie strony, nie szanująca praw 
tak ludzkich, jak i ustawowych, rozdrażnia 
tylko do ostateczności całą ludność i rodzi re
wolucyjne żywioły nawet tam, gdzie nie Dyło 
dla nich gruntu, a mianowicie wśród włościan, 
na których nie tak dawno jeszcze sfarał się 
rząd opierać.

Socyalistów-rewolucyonistów, mimo wyroków 
śmierci na młodzieniaszków 15—17-letnich, do
tychczas nie złamano; stan wojenny nic im nie 
zaszkodził, działają dalej i przygotowują się do 
nowych czynów. Nie umiejąc sobie dać z nimi 
rady, rządy Skałłona wynagradzaja to sobie ta- 
iiiemi lanrami zwycięstw nad spokojną ludno
ścią. która zawiniła tam tylko, że wierząc ma
nifestowi 30 października, chciała do niższych 
sądów i kancelaryj gminnych wprowadzić ję
zyk polski. Po całym kraju wałęsoją się karne 
ekspedycje, dopuszczające się zwykłycn ture
ckich baroarzyńłtw, zabijające i biiące do pół- 
imierci pierwszych lepszych, jccy im w ręce 
popadną, mieszkańców. Nakłada s.ę na wło
ścian koitrybucye za rozbicie szynków przoz 
socyalistów. Areszty i zsyłki wójtów, sędziów 
gminnych, obywateli, masowe dymisji nauczy
cieli wiejskich (pomiędzy aresztowanymi znaj
duje się 2000 nie 8ocyali«tów) — wszystko to 
głęboko wzbnrza spokojną ludność i przygoto
wuje materyai do wiosennego fermentu. Socya- 
liści-rewolucyoniści korzystają w pełnej mierze 
z tych owoców energii Skałłona i jego dorad
ców, mając nadzieję, że ńa początku wiosen
nych robót przeprowadzą strejk rolniczy. Jeżeli 
im się to uda, to wyrwą ostatecznie grunt z 
pod nóg nacjonalistów i staną się panami po
łożenia.

Artykuł „Rusi" kończy się słowami: „Siał- 
łony" niczego Bie widzą i dążą% zybkim krokiem 
do katastrofy.

Rusinf wobec projektu Gautscha.
W drugim , obszerniejszym artykule, poświę

conym sprawie projektu reformy wyborczej bar. 
Gautscna. rozpatruje „Diło" jego dodatnie stro
ny dla Rusinów i przychodzi dc wniosku, że 
projekt ten daje ini liczbę pewnych mandatów, 
co w każdym razie jest zdobyczą w porównaniu 
z ordynacją obecną, przy której Rusini nie 
mają właściwie ani jednego (?) naprawdę pew
nego mandatu. Dalszym dobrym skutkiem pro
jektu Gantsrha byłoby, w razie jogo urzeczywi
stnienia, że Rusini mogliby rozpocząć politykę 
parlamentarną, o której D ie mogli dotychczas 
myśleć, mając w parlamencie ośmiu posłów, i 
to czterech z nich rządowych, dopuszczonych 
do foteli poselskich albo z łaski, albo z zezwo
lenia rządu. Obecnie zaś, kiedy reprezentacja 
ruska z Galicyi i Bukowiny bedzie liczyła około 
30 posłów, to „wprawdzie nie będzie ona nale
żała do stronnictw t, zw. decydujących, ale w 
każdvm razie będzie klubem, z którym zarówno 
rząd jak stronnictwa będą musiaiy się liczyć, 
i który, zawierają; zręcznie aliansy, będzie mógł 
odegrać na parlamentarnej szachownicy pewną 
rolę, o jakiej dotąd nie mogło być mowy".

Wreszcie reforma wyborcza przyspiesza ogro
mnie demukratyzacyę polityki, wprowadzając 
dc niej na miejsce szlacheckiej oligarchii pa
nowanie ludu, co równa się cichej i bezkrwawej 
r wnlucyi, szczególniej w Galicyi, pozbawionej 
silnego mieszczaństwa i będącej „par eicellence" 
krajem chłopskim i robotniczym. Z tych tedy 
względów mimo wykazanugo już pokrzywdzenia 
Rusinów przez projekt, „Diło" dochodzi do osta
tecznego wniosku, że „projekt Gautscha jest w 
zasadzie korzystny, a nieodpowieaniem i krzyw- 
dząoem Rusinów jest tylko jego przeprowadze
nie".

„L lc ią c  się xe nan^m dotycheiasowym  —  powia
da „D llo "  —  i ogólnemi konjnnAuram f polityczne- 
ml i —  nie chcąo „dr. Kind mit dem Bade » n“- 
scisutten" —  w i t a m y  p r o j e k t  r i ą d o w y  
p r i y c h y l n i e  i b ę d z i e m y  l i y w a l i  w s z y 
s t k i c h  s i ł ,  a b y  B t a ł  s i ę  n s t a w ą  1 z o s t a ł  
w p r o w a d z o n y  w ż y e i e .  Zarzzen jednak mu
simy cdwoUĆ się do naszyci) poBłów, aby nżyli 
wszyBtkicta m ożliwych środków w celu poprawienia 
na naszą korzyść krzywdzących nas postanowień 
ordynacyl wyborczej, a mianowicie nlespr- wiedli ej 
geometryl wi borczej 1 systemu proporevalnego"

Po „miażdżącej cyfrowej" kryryce projeuiu 
Gautscha w „D le", z której najważniejsze wy
jątki inają jnż czytelnicy „N. Reformy" z po
przedniego sprawozdania, taka konkluzja ru
skiego organu narodowo-demokratycznego jest 
co najmniej niespodzianką. Zastanawiając się 
nad nią, niepodobni* nie powziąć podejrzenia, 
że elementarną logikę przyniesiono tn w ofie
rze jakiejś „wyższej" kombinacji politycznej, 
że ton <fryg*n lny sposób wnioskowania, pole
gający na tero, że w jednym artykule projekt 
się gwałtown.e potępia, a w drugim „wita się 
go przychylnie", jest jakimś „trikiem" polity
cznym. Najparadniejsze jednak jest zastrzeżenie 
„Diła", dedane na samem końcu tego powital
nego artykułu. Uto dzieunik ten powiuda:

„Z t itr : t-Łimy się, że wypowiedziane prrez nar 
myśli mają znaczenie tylko warunkowe. Jako opinia 
wyrażona w  p ierw n ej chw ili r  pBbllcysiyczneąś 
obowląiku. Czy jednak pi dokładniejBzem rozejrze
niu się w sprawia, Kasini n i e  b ę d ą  m w a ż a l i  
z a  W B k a z a n d  r o z p o c z ę c i e  k r a ń e o w e j  
(krajuu) w a l k i  p r z e c i w  e a ł a n . u  p r o j e k t e -  
w i  ze względu na jego braki, na niesprawiedliwą 
i krzywaząeą Rusinów geometryę wyborczą z je] 
monstrualnym dodatkiem, w por-taei proporcjonalne
go syitemu —  to za le ij wyłącz-ile od naszego- za
rządu sibiezego komitetu narodowego, który już w 
tych dniach odbędzie razem ze swoimi członkami

Przemówienie
Kazimierza Tetmajera

na w ieczorze patryotuczno-iiobroczyiinyifl w ZaKOjfanem.

Głuchy itukot miotkow począł sie. jak ua da- 
BJ sygnał rozlegać wieczorem w mieście. Zrazu 
było tych młotków parę, potein kilkanaście, po
tem kilkadziesiąt, potem Warszawa wzdłuż i 
wszerz tętniła, huczała od uderzeń żetazem w 
gwoździe Pozabijano deskami okna i drzwi ma
gazynów i handlów Niebawem poczęło miasto 
pustoszeć. Tu i owdzie przemykał ktoś szybko, 
wygnany z dom® wn4nł przyczy lą, lub z po
wrotom z zajęcia NiedJugu rozległa się gdzieś 
w oadaii salwa. Strzelono w tłum na Moko
towie

Niebawem przejechali popod domy z dobyte- 
mi szalilmi huzarzy Poczęto rąbać

°terD. różno, w mieście wylnduiouem zuoeł- 
nie, poczęły się pojawiać gromadki ludzi. To 
patroli prowadziły arenztowanych Jeden ebraz 
tym, tórzy go widzieli, utkwił szczególniej 
w o&mioci: naprzód szedł rewrowy, nim po- 
Hcyaut, w* ujm areszt'w*ny robotnik i z tyłu 
awóch oolicyautaw z obnażonymi szablami. Na
gle w Alojkęt •tarozolimskiofa robotni* zawołał: 
psiakrew I n » duny n ę ! — 1 rzucił kię w śnieg 
Policyauci P lł'stai ęli, a idący tuż przed are
sztowanym uderzył g0 butem w żebra. Uderze
nie zaburzało głuszy wieczornej, robotnik się 
dźwignął i poszedł itaioj. Ten obraz mj g} £  
tkwić w pamięci, bo w tym krzyku: ni# demy 
się! — było tvle pewności siebie, tyle siły, tyle 
zaufania w potężną .tozbę, rfcẑ m zwiazaną, zje 
dnoczona i razeu. c uną, żo  dreszcz przeszedł 
po mele, dreaze® raaości, ale i pewni gc orze-

h :sfci

rażenią, przed powodzią Ale potem — ów 
robotuifc tak utay w siłę olbrzymiej rzesfcy to- 
yarzyszy, uderzony butem, wstał cicho i szedł, 
dokąd g». wiedziono, iak wół, prowadzony ua 
rzeź, który RDróbow*ł szarpnąć Się ze szaera, 
dostol batom i dał się ciągnąć dalej.

Głuchy staaot młotków trwał aż do świtn. 
Nazajutrz Warszawa był* zabita deskami, jak 
trumna, rozpoczął gię pierwszy powszechny 
strejk, wywoiany mordem ludzi, prowadzonych 
do cara prze7- popj Gspona, rozpoczęła się re
wolucja Ro^yi j gpojona z n,ą rewolneyu 
nasza

Wirle oaa przechodzili. f»z i wiele różnych 
wywoływała f*z w ®c hu publicznym. Od dzie
cinnej, zabawnej rai oścj stoczono aię do rozpa
czy, aby znów się ZI7*  ać i znów najlepsze na
dzieje zamieniać w fl»jbardziej żałobne zwąt
pienie. I nie dziw, ®lbowjem doświadczono, że 
owo .me (lamy się’1 a r0sztowanego robotnika 
jett prawdą i nieprawdą. On sam żyje, czy nie 
żyje — nie wie», alo żJj* milionacft loda 
uatzego . Roayi. ba, on żyje w miliocach luaów 
wizechświata. I buEtij® S!̂  P; o uaporem zbro
dni rządów monarcśioznjCJ i Durżnazyjnych i 
ma poczucie swojej olbrzyroiej liczby, zjedno
czy r-ej bratnim bólem i cierpieniami, i olbrzy
miej nie do zwŁlczania siły, — i daje się are
sztować, bić i przyduszać.

To toż my, ta szczupła garść inteligencji, za
leżymy zapełnia od rucha milionów, które się 
dają, albo nie dają. My, inteligencja, my, któ
rzy zresztą budzimy lud, chłopów i proletaryat 
roboczy do ruchu 1 ruchowi temu nadajemy dy
rektywę, my w rezultacie jesteśmy jaa poliszy
nel w ręku dzieciaka, podnoszący radośnie ra
miona do góry, lub opusaczający je ponuro na 
dół, w m.arę, jak dzieciak sunarefc pociągnie. 
Be eóż my, ta mała garść iuteiigeuayi, możemy

zrobić? Czyny są dziełem rzesz ludowych i ni
gdy nie były wyłącznie tyle ich dziełem, ile 
daiś. Dajemy ludom myśl, dajemy im materyały 
wojenne, inteligent obudził w ludzie duszę, in
teligent potrafi przyrządzić bombę, skonstruo
wać siedmiostrzałowy Browning, inteligent stwo
rzy ideę generalnego strojku —  ale na tem on 
się kończy. Czyny leżą w ręku rre&z ludowych. 
Inte!igenrya jest jak woda, poruszaiaca maszy
nę — ale potworno roboty wykonują potworne 
tłoki maszyny i nie o wodzie, pierwotnej przy
czynie ruchu, lecz o działającej maszyn e się 
mówi.

Otóż czy potworna maszyna spełni potworne 
dzieło przewrotu społecznego? Czy tryDy jej i 
rzemtanie wytrzymają, ozy kotły starczą, czy 
dość ma siły, aby przetrawić, przerobić, prze
istoczyć materyał, pod którym ugiua cię świat? 
Dziś jedno znam jedyne pytanie: czy rewolu
cja  zwycięży? Czy wojna między Anglią a 
N'emcami wybuchnie i j*k się zakończy; czy 
Fiancya będzie przez Niemców znów pobitą, 
czy też przy poDarciu Anglii powetrje wojnę 
siedmdziesiątycb lat; czy Austrys się rozleci, 
czy też oędzie trwać jeszcze; czy Turcyę osta
tecznie podzielą między siebie liaństwa Europy: 
to są zagadui drugorzędne, o małem znaczeniu 
dla powszechnej, wszechepokowcj kistoryi świa
ta. Ni; Buelowy i nie Wilhelmji, figury mierne, 
nie Bismarck 1 Moltke, ludzie genialni, ba, na
wet nie Hannibale i Napoleony, to półbogi 
ziemskie, piszą historyę świata — pisze ją mi
syjny duch, piszą ją twórcy duszy luazkiej: 
Mojżesz. Bucdha, Chrystus, a zwycięstwa nad 
Daryuszem, podbój Galii, bitwy pod Mareogo, 
Austerlitz, lub łłedanem, zmieniające polityczną 
geografię awiata, są bludą, znikomą, przelotną 
mgłą wobec rewolucyi francuskiej. Nie prze
miana ustroju 1 wygląda państw jeal bistoryą

świata: jest nią przemiana ustroju i wyglądu 
duszy wszechczlowieczej. Zdobycze zatracają 
się, przegraną powetowują. państw a, nawet na
rody topnieją, niszczeją i przen eniają się w 
proch — duch człowieczy trwa w wiecznym, 
nierozerwalnym ciągu i gay zdobycze faraonów 
Egiptu są dziś mytem: historya jesl ten roz
wój ducha, który Egipt światu przekazał.

Nasza era jest. erą, aiiiej podobnej nie bę
dzie może w dziejach. W olbrzymiem, mebywa- 
łem państwie rozpoczął się olbrzymi, niebywały 
ruch. Ten ruch powiązany jest sieciami sympa- 
tyi z ruchem, wibrującym w żyłach wszechna- 
roóów uświadomionych na zionń. Rewolucja 
francuska jest rzęsą wobec morza wobec tego 
ruchu jaki nadchodzi. Rewolucja w Rosji jest 
początkiem rewolucyi świata. Wydobywa się z 
oichian’ lud, wzzechlud, który mogą różnić ję
zyk, narodowość, charakter typu, ale który jest 
jeden powszechny: lud rękodzieluy, chłop i ro
botnik.

Ruch ten, nrodzoBy i gotewanr w najoświe- 
ceńs?ych Baronach, niep^zewidziarym trafem 
wybucha w barbarzyńskiej Rosyi, wśród dziczy 
ciemnej i prawie bezdusznej jeszcze. Wybucha 
tak gwałtownie, że n oświeconych, świadomych 
śiebie narodów, zastaje przygotowania jeszcze 
nie ukończone, materya<y dopiero gromadzone. 
Ślepa, głucha, niema Rosya zaskoczyia widzącą, 
słyszącą i mówiącą Et ropę. Zaskoczyła i po
rwie ją za sobą, jeśli zwycięży.

A czy zwycięży? Otóż to Bajdouioślejszt 
najpotężniejsze, najpoważniejsze może, odaąd 
historya się pisze, pytanie: czy rewolucja, cziś 
poczęta, nie tędzie pobitą, zduszoną i zgładzo
ną z powierzchni ziemi?

Nie mówię: dziś poczęta w Rosyi, bo ta ie- 
wolucya przed rokiem w Rosyi poczęta, dziś 
jul jest powszechną, jest wszędzie i rozwija się

wszędzie. Nikt nie sądzi przecież, że rewolucją 
jest tylko to, co rzuca bomby, niszczy szyny 
żelazne, bndnjfe barykady. Rewolucja mnsi się 
odbyć naprzód w duchu, zanim objawi się 
w czynie, a ta pod wpływem wydarzeń w Ro
syi rozkwitła, jak drzewa na wiosnę po buj
nym, żywotnym deszczu. Dziś wewnętrzny wy
gląd Europy, pozornie nieruchomej, Europy, 
która już od aziesiątaów lat jest minowana 
socyalizmom i anarchizmem, jest znpeinie inny, 
jak przed pierwszemi ruchami w Petersburgu. 
To wszYStao bvło fantasmagoryą, daleką przy
szłością. Tak, zapewne, przyjdzie kiedyś do sta
nowczej rozprawy ze starym porządkiem świa
ta.. TTmczasem nagle, niespodzianie do rozpra
wy tej przyszło, rozprawa zaczęła się. Cóż, że 
przytłumiono rewolucję w Rosyi na cLwiłę? 
Ona żyje, ona trwa, oua jest i ona wybnchnie 
na nowo.
Zło dopełnia już mi ar y Tr wo g i  zimne drerzcze 
przenikają do szpiku kości ludzkość całą...
Pod ziemią słychać grzmoty wulkanów złowieszcze, 
Ziemia drży, niebc chmur bIę ziKrvw* nawałą...
Wybncn wisi nad świstem, jak ów na włoaienii 
miecz tyrana Syraknz... Cóż, gdy włoBień pęknie 
i mierz utopi ostrze w ludzkości clemienin, 
a ludzkość ugodzona zatoczy „ię, jęknie?...
Lecz ruń miecza straszliwy! Może ten ludzkości 
jęk, będzie jękiem matki, która w bolach leży, 
wydając okrwawione, z rozdartych wnętrzności 
dztocko, jej życia owoc, bytn odkwit świeży...

Te słowa, pisane dawno, dziś, zdaje mi się, 
dobrze malują epokę świata. Wybuch wisi nad 
światem —  to, co było, to jeszcze nic — re
wolucja depiero będzie.

I /wycięży. Możainy być tego pewni. Ow ro
botnik „n o  da się". Rozbije on się na miliony
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i  prowincyi narady w tej sprawie I wyda w tym 
kierunki ostateczną deryiyę“ .J

Po cóż więc witać przychylnie projekt rzą
dowy. jeżeli się przewiduje możliwość rozpo
częcia przeciw niemn „krajnej borbv“ . Czy o- 
bowiązkowi publicystycznemu nie byłoby się 
stało zadość przez proste wykazanie słabych 
stron projektu?

„Hałyczanin" jest bez porównania konse- 
kwentniejszy od „Diła“. Potępił on projekt rzą
dowy na tej samej zasadzie „cyfrowej1', co „D;- 
ło", ale też w potępieniu tem trwa konsekwen
tnie i nigdzie potępionego projektu nie „wita 
przychylnie"

Z „konstytucyjnej" Rosyi.
vZn eo rozitrzelano J.naona. — Z  jakiej priyocyny nie 
przeprowadzono UO spraw lądowych w Fel linio. —  Po
chód reirutów . — Bohorykin o W ielkoroiyanach. —  Jz śc

jak łza kozacy — Rewiiya u nieboszczyków).
Nawet „Nowoje Wremia" występuje dość sil 

nie przeciw barbarzyństwom, popełnianym w 
kraju nadbałtyckim. W ostatnim numerze umie
szcza ono notatkę p. t. „Straszna samowola". 
Rozpoczyna od podania wiadomości, że generał 
gubernator wydal nareszcie instrnkcye dla na
czelników oddziałów wojskowych, uśmierzają
cych ruch rewolucyjny. Potrzeba takiej instru
kcji okazywała się gwałtowną, były Dowiem 
bezwątpiema wypadki, że nietylko naczeln:cy 
osobnych oddziałów, ale oficerowie niższych sto
pni nadawali sobie prawo w y d a w a n i a  w y 
r o k ó w  ś m i e r c i  na podstawie swoich osoDi- 
stych zapatrywań. Oto np. jeden z faktów, do
wodzący tej strasznej samowoli:

Nauczyciel p r a w o s ł a w n e j  parafii w 01 
lntswerze, Janson, został aresztowany za to że 
na mityngn, odbytym pod jego przewodnictwem 
postawiono wprowadzić do szkoły ludowej wy
kład w języku miejscowym Sąd wojenny w 
Wałku, wysłuchawszy Jansona, uwolnił go od 
odpowiedzialności. Kiedy jednak w OUntswerze 
pojawił się oddział generała Bezobrazowa, Jan
son został ponownie aresztowany. Popa, wsta
wiającego się za Jansonem, generał Bezobra 
zow zapewnił, ż« Janson me będzie rozstrzela
ny. Jednakże po odjeździe Bezobra™ iw*, kiikn 
młodszych oficerów, m ó w i a c y c n  m i ę d z y  
s o b ą  po m e m i e c k n ,  po raz drugi złożyło 
sąd i uchwaliło wykonać na Jansonie w y r o k  
ś mi e r c i .  I rzeczywiście 19-letni nauczyciel 
Janson z o s t a ł  r o z s t r z e l a n y  w p o b l i ż u  
c e r k wi .  W tymże samym cza3ie, w tym sa
mym powiecie fellińskim, nauczyciel l n t o r 
s k i e j  szkoły parafialnej, faktycznie wprowa- 
wadzii wykład w języku miejscowym Na uczy
nione przez inspektora szkół Indowych, w tej 
sprawie przedstawienie miejscowemu nadzorowi 
(konwentowi) szkolnemu, tenże urzędowo, z pod
pisami pastora i właściciela dób' Niemca, od
powiedział inspektorowi, że pochwala postępo
wanie nauczyciela i uważa wykład w szkołach 
w języku miejscowym za całkiem' racjonalny. 
A więc, potrzeba instrukcji, woła „Now. Wre
mia", kiedy za jedno i to samo, można otrzy
mać pochwałę, lub być rozstrzelanym.

— Rosyjski „Ryżssij Wiestnik" donosi z o- 
wego głośnego Fełlina, że na sesji tamtejszego 
iądn okręgowego wyjaśniono, iż 20 aresztan- 
tów, których sprawy miały być rozbieri.ne w o- 
becnej kadencji, n ie  i s t n e  j e  w i ę c e j  na 
ś w i e c i e. Zostali oni r o z s t r z e l a n i  przez 
naczelnika oddziału von Sieversa, choć w ich 
przestępstwie n ie  b y ł o  n i c  p o l i t y c z n e  
g o. Naczeinik więzienia fellińskiego ma być po
ciągnięty do odpowiedzialności za wydanie are- 
sztantów bez polecenia prckuratoryi.

— 15 lutego wojenny naczelnik puwi*towy 
w Bngulminie (gub. samarska) wydał rozporzą
dzenie o wysłania partyi rekrntów. składającej 
się z 425 lndzi, do Bagrrnsłana. Z powoda sil
nej śnieżnej zawiei rekruci prosili p naczelni
ka, aby wstrzymał ich pochod do dnia nastę
pnego

— Dajcie, wasze wysokobłahorodje, noc prze
nocować... zawieja ucichnie,.— a tak to Indzie 
pomarzną.

Ale nacze'nik był nieubłagany:
— Marsz 1 a nie gadać!

Party a rekrntów wyszła. Większość ich była 
odziana lekko, minęły bowiem te czasy, kiedy 
u włościanina wsi samarskiej bywały papncie 
i póisznbki baranie.

I oto le  lutego do buguimiua p r z y w i e z i o 
no 12 z a m a r z ł y c h  t r u p ó w  rekrucki ch.  
Tegoż samego dnia wieczorem isprawnik otrzy
mał zawiadomienie, że z e b r a n o  j e s z c z e  13

t r u p ó w.  Po przybyciu partyi do Bngnrnsłana 
stwierdzono ogromną ilość odmrożonych twari.y 
i kończyn Ale pan powiatowy „naczalnik" po
kazał swoją władzę

— Głośny pisarz, P D. B o b o r y k i n ,  szu
ka w „Ruskiem Słowie", gdzie leży źródło 
wszechpaństwowej i wszechnaroiowej biedy. 
Winowajcami mówi: jesteśmy my.

„Kto są ci my? Wielzorosyanie! panujące i 
przewodniczące plemię.

„Nadeszła chwila wejść w siebie, w swoją 
rasową psychikę.

„Kiedy w końcu 1904 roku, zaczynałem tutaj 
moje „Pogadanki patryoty1. pierwszej poga
dance dałem jako tytuł zapytanie: k to  m y? 
a drugiej: k to  oni? ,  t. j. ówcześni nasi nie
przyjaciele, Japończycy.

„Nietylko do nich, dowodziłem, my, Wielko- 
rosy».nie, jako plemię rządzące, odnosimy się 
p o p ę d l i w i e ,  z a r o z u m i a l e  i g r n b i j a ń -  
sko,  a'e i do wszystkich swoich w»półkrajow- 
ców, obcoplemieńców, nietylko do żydów, ale i 
do Polaków, do Litwinów, do Niemców, do 
Szwedów i ao ras fińskich, i do Ormian i do 
Tatarów i do Gruzinów, siowem do wszystkich.

„Nie lepiej postępujemy i z najbliższymi kre
wnymi Małorosyanami, których moskwicze wieku 
XVII uważah za ludzi obcej rasy i nazywali 
ich „Czerkasami".

„W ten sam sposób zachowujemy się wzglę
dem w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  o b c y c h ,  nie 
robiąc wyjątku nawet ala naszych sprzymie
rzeńców, których nazywamy „francnziczkami" i 
„cyrulikami", lekceważymy ich instytneye i bie
rzemy od nich tylko modę, bulwarową blagę i 
erotyczną zgniliznę".

— W Mitawie przeprowadzono śledztwo z po
wodu narzekań na kozaków. Niedawno w Ry
dze o godzinie 3 w noi y w centrum miasta za
trzymał kozak dorożkę, w kfórej jechał baron 
Mogden i skierowawszy ku niemu karabin, ka 
zał mu ze,ść z dorożki, zrewidował go, i za- 
Drał  mu w s z y s t k o ,  co tylko przedstawiało 
wartość. Tejże samej nocy ograbili kozacy in
nych kilka lndzi. Śledztwo wyjaśniło, że to me 
byli... kozacy(?), lecz złoczyńcy, przebrani w 
odzież kozacką. Honor kozaków został oczy
szczony, ale zdaje się, że oprócz członków ko- 
misyi śledczej, nikt nie wierzy w tych przebra
nych kozaków.

— „Rowizya.. n nieboszczyków". Pod tym 
tytułem zamieszcza „Ruś" korespondencję z Ka
lisz*, z której dowiadujemy się, że. z rozporzą
dzenia generai-gcDernatora Kozłowskiego jedno
cześnie przy ndziale wojska, policyi i żandar
mów, przeprowadzono ścisłą rewizję ca 4-ch 
cmentarzach kalekich: prawosławnym, katoli
ckim, twagielickim i żydowskim. Zewnątrz oto
czono cmentarze pułkiem dragońskim, wewnątrz 
weszła policja i zaczęła gospodarzyć po gro- 
bach, szukając „literatury i broni". Nic nie zna
leziono, ale za to ludnuść rozdrażniono do naj
wyższego stopnia.

w tak gorących słowach odpowiedziałyście mi na 
odezwę, zamieszczoną w dziennikach warszawskich. 
Cześć tem większa, iż oświadczacie, że ofiarność 
Wasza nie jest dotychczas wyczerpan i i że zasiłki 
w dalszym ciągn z Waszych pracowitych rąk pły
nąć będą.

Kraj' ich potrzebuje, albowiem nie jedna, ale 
dwie klęski gniotą go cieżkiem brzemieniem: dora
źna klęska głodu i druga, sroższa jeszcze, od lat 
całych nmyślnie podtrzymywana, klęska ciemnoty 
nie wolno nam było mieć szkół naszych 1 za prze
stępcę Jeszcze do niedawna poczytywany Dył ka
żdy obywatel, któremu ieiała na ser<m oświata lado. 
Chclaro ten Ind mieć powolnem narzędziem I ro
zumiano to dobrze, że tylko ciemny da się prowa
dzić na złowrogie bezdroża i że posiew nienawiści 
tylko w ciemności wzrastać może.

Dziś, ciężkie czasy nie przeszły jeszcze, ale świta 
nam lepsza nadzieja i zwolna spiętrza się przed 
nami olbrzymie zadanie, którego bez] ośrednim ce
lem jest oświata i ntnka Indn

Aloowiem tylko przez nankę i oświatę stać się 
możemy z czasem silnym, prawym, rozumnym i ro- 
zamnie miłującym Ojczyznę narodem. Więc pomóż
cie nam i w tem , drodzy Rodacy. Nie chcę Was 
wzywać do nowych wysiłków, bo wiem, że i tak 
czynicie wszystko, co możecie, ale skoro sami za
powiadacie dalszą pomne, to pozwólcie, aby część 
tych Wasnych groszów szła na głodnych duchowo, 
t. j nu nasze przyszłe indowe szkolnictwo polskie.

Za Was* patryotyzm, za Waszą miłość brater
ską, za Waszą niezrównaną serdeczną ofiarność 
będą Wam wdzięczne nietylko dzisiejsze, ale I przy
szłe, da Bóg, szczęśliwsze od nas polskie pokolenia.

Rai. jeszcze —  dzięki Wam z całego serca! —  
i cześć także temu szlachetuemn wolnemn krajowi, 
który daje Wam chleb, a nie odbiera pamięci.

Henryk Sienkiewicz.
Niżej podpisany uprasza Rodaków, nadsyłających 

składki na szkolnictwo polskie i na głodnych 
w Królestwie, aby dla uniknięcia zwłoki w odbio
rze pieniędzy, nadsyłali czeki płatne nie w ban
kach amerykańskich, ale w europejskich i pod ad
resem Danku Handlowego w Warszawie do rozpo
rządzenia następujących osób: 1) niżej podpisanego, 
2) A itoniego Osuchowi kiego. 3) Piotra Drzewie
ckiego. Henryk Sienkiewicz.

List otiarty torylta Mmm
do Polaków 

ze Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej.
Rodacy1

„Komitet warszawski Pomocy dla pozbawionych 
możności zarobkowania", Móry powstał z połącze
nia sie wszystkich poprzednich komitetów ratacko- 
wycb, ogłasza i będzie w dalszym ciąga ogłu, cuł 
listy o Alt, nadesłanych przez Was ze Stanów Zje- 
dnocznych Ameryki Północnej.

Ale, oprócz obrachunków, należy sie Wam coś 
więcej, a mianowicie, należy się Wam od całego 
społeczeństwa gorąca, bratnia podzięka za Waszą 
ofiarność, za Wa0z patryotyzm i za ów ratunek, 
który Dsii-njecle nieść ludności, pozbawionej wsku
tek strajków chleba w ojczystym krajn.

Wiemy, że 1 za oceanem niewielu z Was do
chodzi do dostatków i ze musicie ciężko i wytrwale 
pracować na cbleb powszedni, ale właśnie dlatego 
tem lepiej rosnmlemy, że to, co przysyłacie, jest 
istotną ofiarą, jest może nieraz groszem wdowim 

Fala życiowa zaniosła Was na dalekie brzegi, 
ale myśli Wasze przelatują jakby ptactwo mor- 
»kie ocean 1 krążą nad o tarom krajem, a nerca 
w Waszych piersiach płoną jednaką zawsze miło
ścią dla wspólnej nam Matki-Rodzicielki.

Więc błogosławią Was za to w Ojczyźnie nie
szczęśliwi 1 dzięki Wam czyni kraj cały Wiedz
cie, że błogą, doniosłą i skuteczną jest Wasza po
moc i że były już chwile, w których, gdyby nie 
Wy, —  ratunek doraźny musiałby uledz przerwie. 

Clześć W am za to. Rodacy i Rod ca ki, które

Krwawe zajścia w Ladzkiem.
Korespondent „Kuryera Lwowskiego" w ten spo

sób opisuje zajścia po wiecn w N i ż n i c w i e :
Chłopi z Ludzkiego przybyli do Niżniowa Jnż po 

wiecu, omylili się bowiem, sądząc, że wiec zapo
wiedziano na godz. 2 popołudniu (tymczasem wiec 
odbył się o godz. 11 przed południem). Nieśli oni 
czerwoną cherąg'ewkę, urządzoną nadzwyczaj pry
mitywnie, bo z arkusza czerwonej bibuły, umoco
wanej na urążkn. Nadjechał wtedy komisarz Duni
kowski z żandarmem, któremu polecił odebrać cho
rągiewkę ladczańsiim włościanom Żandarm —  we
dług opowiadania jednego z naocznych świadków 
z Ladzkiego —  miał odpowiedzieć: „To do mnie
nie należy". Wtedy komisarz sam  r z u c i ł  si ę 
w t ł u m  1 z a c z ą ł  c h o r ą g i e w k ę  w y r y w a ć  
Tłum przybrał groźbą postawę, a nawet rzucił się 
na Dunikowskiego; komisarz Dunikowski, widząc 
w r z e n i e  w ś r ó d  i ndn,  schronił się do szkety 
koszykarskiej Wiecownicy skierowali swe kroki 
również ku s kole Po pewnym czasie wiecownicy 
rozeszli się; włościanie z Ladzklego onuścili także 
Ntżulów i poszli do doma. Byłe to w poniedziałek 
wieczór

Przez cały wtorek —  pisze daiej „Kuryer" —  
chodziło awoch żandarmów po Laazkiem, wypytu
jąc się włościan, k o z nich należy do „Siczy", kto 
brał ndzlał w wlecą i t. d. Wieczorem znikli, a o 
godz. 11 w nocy przybyli z oddziałem wojska zło
żonym z 18 ludzi, wraz porucznikiem, RaJą Żan
darmi udali się najpierw do sekretarza miejscowej 
„Siczy", Procia Bojki, 1 wyorowalzili go z domn 
do karczmy Lejby. O świcie wypościli go, nama
wiając, aby użył swego wpływu na członków „Si
czy", iżbj się dali aresztować dobrowolnie. Bojko 
zakomunikował otrzymane polecenie całej gromadzie; 
we wsi powstał zamęt. Aresztowano 14 członków 
„Siczy" i sprowadzono ich ku karczmie. Za are
sztowanymi wyległa cała wieś: powstał ogromny 
krzyk, lament i płacz Ladzie me byli świadomi 
saszLch wypadków, wybiegali z cbat z konewkami 
i toporami, myśląc, że pożar się szerzy. Ssło toż 
wczesnym rankiem kilka gospodarzy do lasu ścinać 
drzewo. Stąd też powstała zmyślana wiadomeść, że 
Ladczanie WTShll z siekierami, kosami i piłami na 
wojsko.

K karczmie wyległa niemal cała wieś. Żołnie
rze zachodzili raz wraz do karczmy, nikt nie 
strzegł areozto? anych, tak, że ci powoli zmieszali

się 2 tłnmem. Kilku z gospodarzy podeszło wtedy 
do żandarma i zapytało imieniem gromady, na pod
stawie jakiego prawa l dlaczego aresztowano tych 
14; kto wydał rozkaz aresztu wania? Żandarm lek
ceważąc sobie te pytania, odrzekł: „nie mamy ża
dnych rozkazowi" Wtedy silkn włościan krzyknę
ło: „my pod karabinami nie pójdziemy!" —  .Talia 
Derkacz rznclła się w tłum ku aresztowanemu mę
żowi i poczęła głośno zawodzić. Nadbiegł pora
dnik Rada i rozdzielił Ich

(Idy jednakowoż — informnje dalej korespondent 
.Kurvera Lwowskiego" —  scena ta powtórzyła sie, 
a wśród zebranych powstawał coraz większy zamęt 
i oburzenie, gdy p. Rada spostrzegł, że aresztowa
ni są joż wśiód tłumu, błyskaw'einie uszykował 
oddział, cofnął go o kilka kroków wstecz i —  bsz 
atakowania tłumu bagnetami, jak mylnie doniosły 
pisma —  wydał rozkaz, „Feuer!" W chwili, gdy 
oddział się szykował do strzałów, tłum począł ocie
kać na wszystkie strony. Porucznik Rada —  jak 
powiadają —  kazał podobno strzelać do uciekają
cych. (laformaeyę tę podajemy na odpowiedzialność 
.Kuryera Lwowskiego". Prayp. „N. Reł “ ).

Pierwsza padła na miejsen Anna S m a c z o k 
(45 Jat), następnie Micbajło B e * t i I u y j i Ilko 
S z u m  e g a  (25 lat). Rannych ośmiu: Piotr S z a 
ra e g a . ranny z tyłu w ODojczyk (68 lat), umiera- 
jąoy, Fed N i e d z i e l s k i ,  Iwan Z a j ą c ,  Róża 
D w n 1 i t k a , Stefan S z n m e g a (raniony bagne
tem przez żandarma w chwil’ , gdy zbliżał się do 
aresztowanych), Stelen S z c z e r b a ,  Dominik P a 
w ł o w s k i  (w chwili, gdy szedł do lasu) i Petro 
B e z t, 11 n y.

D a n o  t r z y  s a l w y .  Po tych salwach poru
cznik Rada zakomenderował odwrót 1 wraz z żan
darmami odeszło wojsko do Niźniowa, zostawiając 
za sobą krew i trupy.

Korespondent, „Naprzoou" donosi, że za ucieka
jącymi chłopami w Ladzkiem dano pięć (nigdzie 
indziej tej liczby nie znajdujemy. Pr*j p. red) salw, 
jednę »o drugiej. Skutki był’’ straszliwe, zwłaszcza, 
że po salwach poszczególni żołnierze je lcz e  kilko. 
iazy strzelali w pojedynką.

Na miejscu legli: 1) Prokop Szumega, lat 70, 
P o l a k ;  2) Anna ftmuszok, lat 44, matka sie
dmiorga dzieci; 3) Elias* Szumega, lat 27, P o 
l ak,  który się ożenił przed kilko tygodniami. — 
Ciężko ranni są: 1) Fed' Nedilskł, lat 50; 2) MI 
chał Bsztilny, lat 60; 3) Stefan Sitierbau, lat 30; 
4) Dominik Pawłowski, P o l a k  Nazwiska innych 
ciężko i lekko rannych nie są znane.

Po dokonania tego dzieła porucznik z wojskiem 
1 żandarmami, nie dbając ani o aresztantów, ani o 
poległych i rannych, oddalili się ze wsi, zostawia 
jąc ioh swojemu losowi We wsi panuje straszna 
rozpacz...

Jak donosi korespondent „Naprzodn", starosta 
buczacki żalił się przed posłem Oleśnickim, że strze
lano bez Jego wiedzy i zezwolenia na jego teryto- 
rynm.

We czwartek aresztowano w Ladzkiem 20 osób 
i odstawiono ich do Nlżoiowa, dokąd przybył pro 
kurator stanisławowski p. Kilian

„Dlło" przedstawia, że aresztowani w Ladzkiem 
nie stawiali ocora. jedynie prosili, aby Ich odwie
ziono do Tłumacza podwodami. Tego im odmówio
no, a wtedy oni oświadczyli, że nie pójdą piechotą. 
Zebrani lodzie obstawali za żąaaniem aresztowa
nych. Żony wyszły do żandarmów i pros.ły, aby 
puścili ich mężów, s skoro ich biorą, to i one pój
dą s nimi do Tłnmacia

Postawili mu pomnik...
Alfred Musset, kapryśny a jednak smutny kocha

nek Muzy, w najlepszych latach swoich żalił się, 
że ciągle widzi swego sobowtóra, swoje drng!e ja: 

„Partoat oń j’ai voulu dormir,
Partout oń j’ai vonlu motirir,
Partouf, oń j’ai touchó Ja terre,
Sur ma route est wenn s’asseoir 
Dii ótranger retu de noir 
Q -i me tesserablait cumme nn fr&re!"

„Gdziekolwiek do snn chciałem głowę skłonić, 
gdziekolwiek chciałem amrzeć, gdziekclwiek ziemi 
się dotknąłem, na drodze mej zasiadał jakiś czło
wiek obcy. odziany czarno, podobny do mnie Jak 
brat".

Mnsset od lat bO spoczywa w grobie, rozwiał się 
jego sobowtór, jednakże na drodze poety do nie
śmiertelności zasiedli ladzie, odztaui w tużurkl 
i smokingi, zapełnij: do niego niepodobni, »le mie
niący się jego... wielbicielami. Zasiedli na drodze 
jego i bawią się piórkami, mówiąc do siebie wzro
kiem angnrów: „My nic tacy", Rzeczywiście nie
jesteście tacy. Możecie na to otrzymać poświadczę 
nie od mora, a co do potomności bądźcie spokojni. 
Ona nie zapyta się o was.

Wielbiciele, siedzący na drodze poety do nie
śmiertelności, jak odpustowi żebracy, postawili mu 
w Paryżu pomnik ze składek publiczności. W chło
dny, Siary dzień odbyła się uroczystość odsłonięcia 
Pierwsza przemówił Claretie, wybitna postać w pa
ryskim śwl«cle literackim. Mówił tak, jak te um’eją 
tylko Francuzi, mistrze frazesu błyskotliwego. Za
pewnił słuchaczów że Musset był wielkim poetą 
ale, no »ia nje tęgim człowiekiem. Claretie nczynlł 
ten zarzut bardzo zręcznie, pożyczył go sobie od 
kogo innego, sam z as wystąpił w obronie poety —  
ale zarzut pozostał.

Henryk Fouąuier —  mówił p Claretie —  daien 
nikar* z głową otwartą i libera'ną, gdy przed laty 
wyłonił się projekt uczczenia Mnsseia pomnikiem, 
zawołał oburzony: „Co odpowie ojciec, gdy gyn za
pyta . jakiem było życie tego człowieka?" Efekto
wne pytanie. Ale p. Claretie dał jeszcze efektu 
wniejsią odpowiedź, która była zarazem obroną i 
potępieniem Mnsseta. „Ojciec ów —  rzekł p. Ci»- 
retie —  może tylko powiedzieć , że więcej wart 
jest dia potomności genialny pijak, który pozosta
wia po sobie piękne poeiye, niż porządny człowiek, 
nic po sobie nie pozostawiający."

Ogólnikowy zarzut Fonquier’a brutalnie wygłosił 
w szczegółach p. Claretie n stóp pomnika poety 
podczas uroczystości odsłonięcia,. Czy nie można 
było oszczędzić i sobie i słuchaczom tej rewelaoyi? 
Czy wobec marmurowego oblicza poety mówca nie 
uczuł, że popełula coś wstrętnego? Więc się daje 
poecie pomnik, ażeby go prsy tej sposobności ze
lżyć w najpospolitszy sposób Nie ma pomnika ani 
B^ron, ani Shelley, ani Verlatne. ani Wilde. Szczę
śliwi. Ale z» to biedny Mnsset! Postawili mu po 
mnik,

A co w stosunkach paryskich ważną jest rzeczą, 
co zaś przeoczył p. Claretie, to fakt że przecież 
Mnsset był członkiem Akademii. N* Brgi —  aka
demik' Przecież ten tytuł zupełnie wystarcza, aże
by być poi sądnym człowiekiem. P. Claretie nie 
uszanował nawet tego tytułu, byle łatkę przypiąć 
Massetowi. Oczywiście piasa, idąc śladem Clare- 
tie’g i, nozciła na swój sposób Masseti z powodu 
odsłonięcia jego pomnika. 1 nie chciała wcaie ubli
żyć poecie —  broń Boże —  poprostn musiała przy 
tej sposobności swoich czytelników poczęstować 
czemś pieprzne i. W artykułach wstępnych i felja- 
toaaoh wynoszono poetę, a w rubrykach pod roz- 
maitemi tytularni odsądzano człowieka od czci i 
wiary Auo „les affaires sont les »ff*iresŁ. Na 
przykład H. Hardnin,. zręczny kronlk&rz „MatinY , 
nawiązując do mowy Clareti*’go, powiada, że Mon- 
set pił absynt ed ozasów szkolnych i że legenda, 
jakooy szukał w kieliszka zapomnienia po nieszczę
śliwej miłości, była właśnie tylko legendą. I woła 
z całą pewnością: „II ótait iyrogne de naissance". 
Powołuje się nawet aa świadectwo pewnego znajo
mego pani Sand. Otóż pani Sand powiedziała swo
jemu znajomemu, ów zaś znajomy powiedział p. 
Hardninowi to samo, co powiedział Claretie słucha
czom cierpliwym u sióp pomnika poety.

I nie wiem, esy znalazł się ktoś owego dnia w 
Paryżu, coby ludowi przypomniał, że przecież ten 
Musset na „Rneinlled" Beck«ra dał prawdziwie 
francuską ndpowieai: „Noun I’avoas ru, yotre Rbhi 
ailemaud. II a tenn dnns uotro yerre". Nie należa
ło tego pominąć, gdy miała spaść zasłona z po
mnika

Czy p. Ciareti’em« postawią kiedy pomnik po
śród podobnych okoliczności? Chyba nis. Claretie 
nie „taki1' jak Musset, O życiu jego może „Każdy 
ojciec opowiadać ewojemn synowi". Ale esy o dzie
łach tal te w ialekiej prsyssłości, tak za 50 lal?

I to dfłało się w Paryżu, w „mlefc’ e .wlatL' ! -a##*,'

KraJtÓw, 3 mara..

Dzisiejszy numer „N. Reformy" zawiera 21/, 
arkusza, tj. 10 stron objętości. Na stronicy 5 za
mieszczamy nowelkę z francuskiego Jose Morla Je 
Heredii p. t. „Żołnierz Joan".

Muzyka kośoielna. Dnia 4 bm. w kościele UO. 
Reformatów na sumie o godz. 11 rano wykona chor 
miejscowy: Mszę ks. L. Perosiego; Landate G. Bi
zeta i Pod Krucyfiksem F»nrea-Steibe'ta * tow. or
kiestry wojskowej 13 p. p.

Koncert spacerowy na dochód Zakł* u p. żn- 
rowskiej edbędsie się jntro 4 b. m. o godz. 4 po
południu w salach starego teatru.

„Żywy dziennik" w połączeniu z koncertem In
dowym jdbęćzie sie jutro 4 b. m. w sali „Sokoła". 
Wvgłnazą: p. Wilhelm Feldman artykuł wstępny, 
p. Bolesław Gorczyński „Petroniuez na arenie" (sa- 
tyrka autentyczna), p. WłaoyMła^ Nawrocki poezye 
oryginalne i przekłady z Heinego, p Benedykt Hertz

m a >  ■

chiopów i proletaryatu roboczego pochłonie 
w sobie do ‘erzty stary porządek świata po
tworną swoją liczbą zrzeszoną i siłą me do 
zwalczenia. Przedewszystkiem nie beazie miał 
z nim kto walczyć. Dn:e arm.j rządowych, mo- 
narchicznych są policzone. Tylko dzień histo- 
ryi, to nie jest dzień życia ludzkiego, Dzień 
historyi podobnym jest do owych dni biblij
nych stworzenia świata, w których każdy trwał 
całe epoki. Te dnie jednak będą mniejsze. Mo
że my ich jeszcze dożyjemy.

Rewolucya zwycięży tak jak zwycięży so- 
cyahzm, pojęty, jako sprawiedliwość. Nie było 
jeszcze rnchu, któryby me był zwyciężającym. 
Świat iazie naprzód i wszystko to, co idzie na
przód, zwycięż- Tylko tygrys, gdy mu dę rzut 
na bawołu nie nda, chowa się mrucząc w dżun
gli — dach lnazki pracnje, jak wnkan pod
ziemny, musi on rozerwać skorupę ziemną i 
mnsi wybnchnąć. Jakabykolwiek była reakeya 
w Rosyi. jakiebvkoiwiek zwycięstwa ugrunto
wały monarchie europejskie: dme dawnego, mo 
narchicznego porządku świata bą policzone. — 
Ba — nietylko to: policzone są również dnie 
dzisiejszego, społecznego ustroju. Przywileje, 
różnice warstw zginą bez śladu, jak zginie 
wielka własność i jednostkowe posiadanie ka
pitała. Nie będzie szlacnty, nie bęazie burżua- 
zyi — będzie powszechne społeczeństwo, two
rzące byt na podstawie najmniejszego upośle
dzenia jednych dla wygody drug.ch. Najwięk
szą zdobyczą zwalczonej epoki feudalnej i zwal
czanej dziś, obok monarchii, epoki bnrżuazyjnej, 
jest poczucie, poznanie, rozumienie sprawiedli
wości, chęć wprowadzenia jej w czyn. Duch mi
syjny, ten duch, który rozplenia postęp świata, 
duch zapalny, od którego się powszechne za
palają słońca: ten dnen ma .eden głos: spra 
wiedliwośc

A my? My mamy wierzyć w dwie rzeczy: że

ponieważ dążymy do ndiudzenia naszego naro
du, odrodzimy go. albowiem to jest ruch żywo
tny, elementarny, który zwyciężyć mnsi, mając 
do zwycięstwa wszelkie prawo i wszelkie dane 
podobnie, jsk zboże siane na zagonie mnsi 
zejść, ponieważ to jest również ruch żywotny, 
elementarny — i drugie: że po erze feudalnej 
i erze bnrżuazyjnej nadchodząca era sprawie 
diiwości musi się i dla nas ziścić, bo byłaby 
zaprzeczeniem si.mej siebie. Owszem — my. Po 
lacy, będziemy jednym z probierzy siły i dosko
nałości nowego daeba sn iata i nte wątpimy, że 
przeznaczona nam jeszcze ogromna rola w jego 
dziejach,
Kiedy rozumne, gromowładne czoło 
zgiąłem przed Panem, jah chmurę przed słońcem: 
Pan je wzniósł w niebo, jako tęczy koło 
i umalował promieni tysiącem.

I będzie błyszczeć na świadectwo wierze,
Gdy luną »lęskl z niebieskiego stropu; 
i gdy mój naród zlęknie się potopu, 
spojrzy na tęczę —  i wspomni przymierze.

Tak mówił jeden z największych geniuszów 
twórczych: Adam Mickibw:cz Dach nai od a, któ
ry w tym człowieku znalazł naiwyższe miele- 
śnieme, zawiera przymierze z misyjnym dachem 
świata — i ów duch sprawiedliwy, n«e pomoc 
Francy i, czy Anglii, na które liczono w 31 i 
63 rokn, ale ów duch spiawiednwy wzniesie 
go w niebo, jako tęczy koło i nmalnje promieni 
tysiącem. Jednak być może, że prawo do woli 
i czynu w świecie Dęaziemy musiei wywal- 
ezyć, ze ofiar będzie wiele i że wielu nas 
zginie

W ła d y s ła w  R eym on t.

Chłop i.
74 CCiąg dalszy)

Sygnatmka aknratnie się ozwała, kiej cały 
dom wyszedł Jóźks dległa przodem, w bieli cała, 
w trzewikach zasznurowanych czerwonemi ta
siemkami, z książką w lęku.

— Witeł, jak ci się widzę? co? — pytała 
obracając się przed nim na pięcie.

— Galanto, kiej ta biała gąska! — odrzekł 
z podziwem

— Tyla się na tem rozumiesz, co twoj bo- 
ciek. Hanka pedzieli, co żadna we wsi tak się 
nie przystioi — trzepała, obciągając przy krót
kie obleczenie.

— Cie!... a kolana ci się czerwienią przez 
kieckę, n.by gęsi z pod pierza

— Głupiś! Łapie w ogon se zajrzyj! Hale, 
boćka sebowaj: ksiądz przyjdzie z procesyą 
i jeszcze go obaczy i pozna — przestrzegała 
ciszej.

— Prawda, że śwarna i przystrojona, a 
i gospodyni też się rozczapiei za, kioj ten in
dor! — szeptał, wyglądając za niemi na drogę, 
ale wspomniawszy przestrogę, zaciągnął boćka 
do dołu po z.emniakach, zaś la obrony przed 
dziećmi, Łapie przykazał warować przed ołtn 
rzem, a sam poleciał do Macieja, leżącego w 
saazie, jak co dnia.

Na wsi już całkiem ścicnło, wszystkie wozy 
przejechały i Indzie przeszli, drogi opustoszały, 
że jeuo niekajś w opłotkach bawJy się dzieci, 
psy wylęgały się w słońcu i jaskółki śmigały 
nad stawem w rozpalonem powietrzu, zaś w •ro
ści ole zaraz po sygnaturce rozpoczęło się nabo

żeństwo, dobrodziej wyszedł ze sumą i organy 
zagrały, ale snadi wnet po kazaniu uderzyły 
wszystkie dzwony, i huknęli takiem śpiewaniem. 
jâ :e gołębie porwały się z dachów, i naród jął 
się wywalać wielkiemi arzw.ami, & nad n.em 
wychodziły chorągwie pochylone, światła gore
jące i obrazy niesione przez dziewczyny w biel 
przybrane, zaś w końcu wynosił się czerwony 
laldach. a pod nim ksiądz ze złocistą monstran- 

cyą w rękn wolniusko zstępował ze schodów
A kiej się jakotako ustawili do prooesyi, 

czyniąc wskroś ciżby dłagą ulicę, obrzeżoną za- 
palonemi świecami, dobrodziej znowuj znśniewał:

„U drzwi Twoich stoję Panie!..."
A wdzystek naród odirruchnął niu w jeden 

ogromny, nieDOs.ężny głos:
„Czekam na Twe zmiłowanie..."

1 śpiewając, ruszyli wielką gęstwą, cisnąc 
się we wrótniach smętarza i przepychając, gdyż 
zjazd był ogromny, cała parafia. stawiła, a 
nawet wszystkie dwory, że dziedzice p row a 
dziły dobrodzieja i jeszcze w a?yście szli pobok 
ze światłem, zaś baldacb niasły gospodarze je
no jakby na złość Lipczakom, same obce, z dru 
gich wsi.

Cała procesyą wywaliła się z cien.ow imę- 
tarza na plac, jato b:ał.y i wrząry od dpiesi, 
słońce lnn^ło w oczy, żywym ćgniem prażąc, 
ze jnz się wolno posuwali w śród  bicia dzwo
nów, śpiewów, w pachnących dymach trybula 
rza i w kłębach kunawy, jaka się wnet pod
niosła wśród świateł i tego kwiecia, sy p a n eg o  
przez dworskie panienki pod nogi dobrodzieja...

Powiedli się do pierwszego z prawej trony 
ołtarza, do Bory nów; droga się w mig tak za
pchała, jaze pł*ty trzeszczały i niejeden we 
staw zleciał z wysokiego brzegr i y  ^ydreżue 
drzewa trzęsły się od naporu. Wal™ ciężką,

rozśpiewaną ciżbą głów kiejby tą rzeką, mie
niącą się od farb, ześ środkiem, niby łódź na 
fan, płynął czerwony baldach i chwiały się 
chorągwie, obrazy i święte fignry, całe w tiu
lach a kwiatach.

Parli 8>d niepowstrzymanie w tłokn wielkim 
i ściska, głowa przy głowie ledwie już dysząc 
z żarn i ciasnoty, ale śpiewając z całego serca, 
całą mocą, ws^ystkiemi gardzielami, że zdało 
się, jakoby wraz z niemi świat cały śpiewał 
chwałę Panu — jakoby te lipy wyniosłe, te 
czarne olchy, te rozgorzałe w 8ł0ńcn wody te 
śmigłe brzózki, 8»dy niskie, ’ pola zielone, 
i daletości okiem nieobjęte, i chałupy- i wszy
stko, co ino nyło, dokładało swój wtór serde
czny, nabrzmiały dziękczynien.em ' radością, 
że pieśń ogromna rozlewała się skłębionym
grznioiom w rozżarzonem poi.ibuzu ku bla
demu niebu, do słońca się podnosiła.

A liście trzęsły się od głosów i ostatnie kwiaty 
z drzew leciały

Przed Boryaami ksiądz odczytał Pierwszą 
Ewangelię i odpocząwszy ździebno, powiódł na
ród uO mfyuarzowego ołtarza z nową pieśnią 
na netach.

Lpał sid by* joszcze podniósł, że już zgoła 
wy i z y m a ć  było nie sposób, i Kurz zapierał gai- 
dziel** słońce zbielrło i P? iMnem niebie jeły 
się zaciągać białawe, długie smugi, a r o z p r a ż o -  

ue powietrze trzęsło się i mntiiłu w oczach, 
kiej wrzątek — na bnrzę się zbierało.

Jnż z dobrą godzinę ciągnęła się procesja i 
choć już ustawali ze spieki a utracenia, a 
choć i sam proboszcz spotuiały był i czerwony, 
kiej burak, ale obchodzili zwolna, posobme. 
wszystkie ołtarze, przed każdym WT ucho jąc 
Ewangelie i śpiewając nowe pieśnie.

(C. d. n.)
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Kronikę, p Praeełuw Smolik kronik* ił1 araeko arty- 
•tyezn.,, p. Leopold Gottlieb anonse

Q0IP fana Matejki. Wczoraj pod przewodnictwem 
L wiceprezydent* miasta, p. li. Chylińskiego, od
byto się poBitdcenio eałonkćw zarządu Domn Jana 
li* jkl, a delegatami gminy miasta Krasowa. Przed
miotem posiedzenia było ułożenie warunków kon
traktu. celem nabycia D>m% Matejki na własność 
miana.

Odczyt dr* Stanisława Kobyłeckiego p. t. „O 
metafizyce w pByeholegii" odbędzie się w anll uni
wersytetu w poniedilałek 6 b. m. o gods. 5 na do
chód „Kota fhesofłcznege uczniów uniwersytetu Ja 
giellońskiego , Zakład p. Żurowskiej i Towarzystwo 
kolonii wahać. ncznlów szkół Średnich.

Z teatru. P. Mlcnał T a r a s i e w i c z  przyj*ohał 
a Warszawy i wystąpi po raz pierwszy w nie
dzielę w poemacie Słowackiego „Kordyan" w roli 
tytuiee we średę raś w komedyi Al. hr. Fredry 
„Pan JowialsKi" w rell Ludunra. Po raz piorwszv 
takśr ujrzymy na naszej scenie p. Solskiego w roi. 
Jewialskiego, p. Sobiesława w roli Janubia, panią 
Staniek, w roli Szambelanowe], oras pannę Palió 
»ką w rell Keteny, re»*ta obsady aostała nltzmie 
niona.

Koncert na rzecz echrenleka dla drzednlozek 
poeztOWYCh W  dniu 9 bm. w sali starego teatrr 
eabęaiie się koncert na deekód finiucan budowy 
domu (schroniska) dla uraąunlezefc pocztowych, z 
łaskawym współudziałem p. Klary C a e p - U m l a u f ,  
p. C i e c h a n o w s k i e g o  fśpiew), pani P a 11 ń- 
s k l e j ,  artystki dramatyoanej (deklamacja), p. 
W l e r z u c h o w s k i e  fo, proi. kons. mrzycznego 
(skrzypce), p. B u r s y  (śpiew), oraz chóru akade
mickiego pod dyrekcją p. Z a l e w s k i e g o .  Bilety 
do nabyeia w księgarni Kraj tanów sklege, a w dnin 
koncertu ed gods 7 wiucaor przy Kasiu w gmachu 
starego teatru. Początek e godz 8.

Spodziewać się nalały, że zarówno Interesujący 
pruaram, jak i oel ze wazeeb miar goduy peparela 
zgromadzą liczny zastęr pabliczneeel.

Krzywda dla neznlAw tzkół przeayałewych 
Krakowski* Koło Związku aoselwentew wr ise sk 
szkół przemys/ewyeu wniosło de Sady m Krakowa 
następzjąoe plsue: Od sajrega lut w miejskim urzę- 
dzi« budewniesyz. pracują uksuazani uuznlewie tu- 
tejuzuj wyżsucj szkuty przemyułowuj, a iwą gruz- 
towuą wiedaą za^edsw* i gurllwuśsią w pełnlunia 
pcwieneuych im ubuwiąuków pozyskał! peine uzna
nie aarówne fracłożcnyck jak 1 kd* tnteraaowai/ch 
Mima tysk nlazanrzeazuyek salut, mim* szeregi 
prac teehniasnyek praca aiek wykonanych. a po 
waśnie aa lek kenyić świaaeaąeyek, seetali waraa- 
kaml konkursu egłassuzugi w stysznlu aa wakają- 
■e w ursędzia buduwnlcirm peaady ed ublegaaii 
się e nie wyklueasmi, Krok pewraaay jest głęboka 
u nieaem nieuzasadnioną krzywdą, wyraądzeną egł 
łowi abeelwentów wrżsayuk szkół pr wysłcwyck, 
a w szczególności —  i te najboleśniej —  dotyka- 
j* cą te jednostki, które, mając ua eebą lata praey 
w służbie miejskiej, znaianły dali drogę d< wyż- 
szyek stopni zamkniętą, a de odwrotu opóźnioną. 
W* zawuuaek teckulcauTob, a w szczególności w bu 
downiutwle, decydu jącym  względem pewinn* hye 
uzdatnieni praktyczne abt.CBi.ya. trykaataZconio 
ogólne. Eajowalniającc dowody tego tzaeinuula ałe 
żyli niejednokrotnie ikekeeeal ueuiewie tuUjsaej 
wyiazej umkcłr przemysłowej, w tocknleznsj słaibie 
miasta zajęsl i to nas ipeważnia do swrócenia się 
a gorący proseą: Raaa miasta raczy uchylić ogra
niczenia w konkursie na peaady w urzędzie baaf 
wntutwfe miejskiegs zarządzono I abeslwentów wyk 
■zysr azkdł przemyułewyub miarowa* ua rłwnl 
a a«.-N  * taml ,-tliuanulh. W  keuoa wyrażamy 
obawę, »e przejście rzeczonych ograniczeń w zasa- 
de aaehw lałoby zaufaniem kół obywatelskich de je
dyne] tegf rodzaju szkch technione] polskiej, 
o której rozwój Rada niejednokrotnie wyraalła swą 
trsLkę.

Z aniwcrcytctu. F. Adolf Gumpriuh, kanaydat 
adwezacki, rodem z Podgórza, otrzymał dziś w tn- 
tejuzcm uuiweruyteciu utopień dra praw-

Konoart zaakom.tsgc enrzypua Leopolda Azora, 
któr; grać eęozie w a&H atarege teatn rasum a 
pruz. Jorzym Lalewlouern. ubuuzl niewątpliwie wiel
kie zainteresowanie pośród melomanów krakowskich, 
nietylke ze względu na te, li  Auer jeet jednym u 
najwybltniejsiyeh snrzypzów współezeenyok, iee> 
takie ae względu na okollounośe, iż n u r  ■ prof. 
Lali wiecem odbyli kilkakrotna, ■■ dłucsaą ratę 
obiieaoua wycieczki koncertowe 1 utwurtyli wyjąt
kowo zgrany leipół artjBtyezny. Kojcertaucl wy. 
konają dawne w Krakowie niesłyezaną „San etę 
Lrcnzercwską" BsetkoTuna, oraz „Sonatę a-mol" 
Sonumanni. Nante wykona p. Auer szereg komps- 
zyeyj takloh mistrzów jak Ceralli, Brahmaa t. d. 
Bilety nabywać już n oirz  w Tcwarzrstwic muay- 
czncm

Oszukany zaatąpoa. Jeden z pry watnycb gi 
mnauyalistów, usast F klaey, S., pełnił obowiązki 
korepetytora w dema b. uriędnika pańci wewegc, 
p. D., przygetownjąe 16-ietclcge eynku panu D. de 
udania egzaminu a 6 klasy. Penisważ mał D. *® 
wsujetkieh przedmlutów stał nad wyrau słabe, cze
go przed ojcem nie ukrywał korepetytor, i była U- 

oawu, że egzaminu półrocznego nie uda, pan D. 
aspropenewał studentowi 3*., by en, praedstawiwesy 
się u  jeno sona, z d a ł  aa n i e g o  e g z a m i n ,  za 
co otrzyma 4uO k e t e n .  Pe długich wuhaniaen eta 
dent S., ubogi ohłopuk, igedsił .ilę aa propozycje 
i, opatraeny dokumentami awego kolegi D., zdał z» 
stopniem bardzo dobrym za nloge egzamin w gl 
mnazyim w Dębicy. Leea gdy przyszło do wypła
ty, pan D. nie ehciai me wypłaeie Korepetytorowi 
S , ozem ten rozżalony zdradził tajemnicę egzami
nu, wobec eaege polleya uetynlła o tern doniesie
nie de sądu karnego, przed którym odpowiadać bę
dą WBkysey trzej obwinieni ojciec i syn D. 1 ko
repetytor S.

Małztkfttwo, węgiel k •ipiętlna. Niejaki Leo
pold Pietrzak, 80-ietni mężcayoaaa, dopiero prz«d 
paru tygodniami opuścił mai j  W iinlou gdzit sie- 
^»iał za róane kraoaieże i euuautwa. Lecz skore 
^ k a  z więzienia wyszedł, zamiast jąć sit jakiej 
uczcl*,ej prasy , puścił się na pulo nowych oszustw. 
Oto kupił sobie uniform konduktora kolei państwe- 
wuj bogato galonami szyty, i pod nazwiskiem Ln- 
e/a** db Kłusaku, lub Lsenarda u M* czy Ma ais s - 
m;r«P PraedsUwiał się i zawiąaywał u  jemnśd s 
f/lnemi kobietami, od których pod pozorom mał 
żnłstw< ^yłudsał lek osacsędnuśel, nieraz doshe- 
dzł** wlęks*yeh eum. Aby u pozorować jako 
ueuere łaje aamlarj, Pletrsak dawał nswet na 
aapowleżai, rat. do iw. Mikołaja, te anewn de św. 
Szczepana, aaż swym „nurieczoLjmu analfabetkom, 
wręczał etari tapargaiy jako metryki potraobue do 
ślnbu, w kontu, gd- w taki sposób wjłndaił od 
wlała łatwowiernych kobiet pieniądze, idikał na
gle. Ton suw Pittruak pruedsb*wiai się snowi w 
róluych domach wpływowy fonkeyouaryuss
koiei państwowych i „r pieniądze na sprowadze
niu węgla po cenie „ko.ejarsi lei“ , w Innych znów

domach ofiarował się dostawy najlepszej cielęciny, 
„z tego gatunku, co bierze sam pan dyrektor ko- 
lei“ . Lecz ani węg<a po omie „kolej arskiejani  
dyrektorskiej cielęciny Pietrzak nikomu nie dostar- 
ozył. Gdy więc nareszcie poszkodowani i poszkodo
wane niewiasty przekonały się, że padły ofiarą 
oszusta, uczyniono doniesienie do pollcri, a ta wy
śledziwszy pomysłowego oszusta, uwięziła go i od
stawiła do sądu karnego, gdzie stanie przed krat
kami trybunału.

Curące dnia w urzędzie cłowym. Pomimo ii
my w krazowskim urzędzie cłowym przez cały lnty 
trwały —  mówiąc popularnie —  bardzo gorące 
dnie, skutkłem cgromnrgo nawału pracy. Już w nor
m alnych czasach urzędnicy ciowi w Krakowie nie 
maję sposobności do aakłi dajiia rąk, ale na kilka 
tygouni przed dniem 1 marca byli rzeczywiście 
przeciążeni pracą. DnU 1 marca b. r. miał cały 
szereg nowych traktatów handlowych wejść w ży
ciu, a ponieważ zawierają one znacznie podwyż
szone cła na przywóz pewnych towarów z zagrani
cy do Anstryi, więc kupcy w ostatnich tygodnlacb 
przed tym terminem sprowadzali całe zapasy towa 
rów, azehy od nieh opłacić stare, to jest niższe cło. 
Przychodziły z Niemiec ogromne Ilości wyrobów 
„krótkich", sprowalzano jedwnb z Frtneyi, 1 losze 
z Ameryki i Rosji, oałe wagony artykułów mod
nych, wina z W łesh, żeiaza z Nlemies, 1 t. d. —  
Koleje z trudem zdołoły podołać temu ruchowi, a 
awłaszora dostarczyć wagonów, w urzędzie cłowym 
zas praoa podwoiła się. Czy i o ile pomnożono na 
ten czub liczbę urzędników i służby, nie wiemy, 
alb pracr szta w urzędzie ciuwym składnio 1 szyb
ko, o lie to było możliwem pośród warunków dość 
trudnych. Z dniem 1 marsa rneb towarów prrybrał 
normalne rozmiary, a nawet zmniejszył się ni ra
zie wobec sprowrdzonycn zapasów.

Z ulicy Oletlowtkiej piszą nam zamieszkali tam 
obywatele, że w miejscu, ardzle wylot ulicy Bożegu 
Ciała, pomiędzy kamleuleami pod L. 45 a L. 47, 
brak brukowanego enednika. W  dui didżyete przed 
stawia się miejsce powyżsas, lakę Jeduo wielkie 
Jeaiere błotne, a kto tędy przedostać eię prr.gnie, 
(zaznaczyć należy, iż rneb w tern miejscu jeśli nie 
zwyklu wielki), musi mimo wszelkioh sztuozek gim 
nastyeznyek brnąć pe kelint* w błocie. Magistrat 
powinien uwzględnić słuszność powyższych żalów 
1 przypraw adzić ulicę da porządku.

Z Pefigórza. Tutejszy „Sokół" urządza w dniu 
18 bm. w sali własnega gmanhu> trzesią wieczor- 
ntsę dla członków i ish rodzin. W  programie kon
cert orkiestry mandollnistow, pudnkeye kwintstu 
eytrowego, deklamacje i monologi, poczem nastąpi 
wspólna wieezerza. Początek o 8 wieczór.

Przed kilku dniami wieczorem skradł niejaki 
Franslsaok Zaryohta. ślusarz, zamluszlały w Pła- 
szuwiu, jednemu z tutejszych obywateli rasowego 
psa, wartości 100 koron. Właściciel psa, spostrzegł
szy natychmiast kradzież, udał się w rogoń za Ża
ry chi„  który widaąt, że itstanle schwytany, strze
lił a rewolweru, niu trufiająu jednak nikogo Prze
straszony właśeloiel psa zrezygnował z pościgu i 
wrócił do aomu, dokąd też ua swym starym panem 
niedługo potem przybiegł pies skradziony, pogryzł
szy swego nowego pana.

Niejaki Michał Maohaj, przybywszy do iednuj z 
tutejuyoh restaaraeyj, nie chciał aapłasii za te, 
ct wipił 1 wYwclał awanturę, a wezwanego poli
cjanta miejskiego pobił i potłukł, przewróciwszy 
go na ziemię. Dopiero przy pomocy sgenta poll 
cyjnege odprowadzony został da aresztów policyj
nych.

Andryehśw Dula m  lutego odbyło się w .11 
Kady miejskiej wulnr gioui ironie członków od
działu Tewaraystwa pedagogleunego pod przewodni
ctwem preussa p. Franciszka Zlmna<a, kierowe łka 
Bukeły męskiej. Wzięło w ulem udział 24 osób, 
praeuażile ze sfer nanesysielskich. Ze sprawozda 
■la priekenaua ulę, że Oddalał pomyślnie się roz
wija i Bpełnla swe obowiązki należycie. Przy tej 
sposobności uczczono rocznicę bitwy pod Grochó
wom, a p. Ferdynand Pachel, miejscowy nauczyciel, 
odczyta! b: wuy opis bitwy. Pajudynoze punkty 
programu przeplatana śpiewam thóru mięszanege 
pod batutą p. Zimuala

P lu w sza  polaka firma w Blalsku. Z Bielska 
piszą nam. W  twierdzy bukatyzmu na zachodnich 
sreeach, w Bielsku, ufbrmanlnowanei. tak douszę- 
tule, że mlejseuwi petontaei z damą nazywają to 
miastu „małym Berlinem", powstała uareizeln pierw- 
zr polska firma, która nie ulękła się pogróżek z 

różnych stron raujanjeh potajemnie, leea śmiałe, 
nie aważająo nawet na te, że zostaną jsj powybi
jane wm stkie ezyby 1 sdimelowaną część urządrc 
nia, wywiesiła czysto polskie nzDisy, zaan ieza)ąc 
pracz te nasze prawo jarodowc w tern mieście. — 
Rzecz naturalna, że hakatyścl bielscy pracują u ca
łą usiluośsią nad zduszoniem śmiałka polskiego. — 
Firmą, u której mewa, a 1 tórej każdy Polak i j  ez;
* pewnością „Szczęść Boże" i o ile można nie ed- 
■tówi jej też swego popareia, jeet „ De m k omI-
I o w o - r o 1 u i o ay w B i e l s k u " .

fcyotawy ruchome I wleoo przemysłowe od-
b^dą się yr S k a w i n i e  w dniach 6 i 7 bm. (wice
* ws urodę o guda. iO przed poładaiem); w Oświ f -  
f i r ni e  w diiacn 8 1 9 (wlec 8 we czwartek e 
^odi. fi e poładnia); w Z a t c r z u  dnia 10 (wIsj
* fi0,k- ^0 przed południem); w K ę t a c h  w d n
I I  12 łwieo 11 o godz. 4 po południu).

Smierc w  płomieniach. Piszą nam z Białej:
W  Kamicaeh wybuchł 28 lutego w stodole gospo- 
uarza 0 r*»gor*a Hessa ogień, który przeszedłszy 
na sąsleduie budynki Ar drze ja Mlkiera I Grzegorza 
Berka, znlszeaył j e do iiciętn. W  poźarr* zglnęia 
82 lotnia Joanna Miklerówna, którą po ugaszenia 
•unia znalezione zupełni* zwęgloną. Córka Grzego
rza Beik* odniosła eiążkla op^rzonla.

2e świata.
Z Warszawy.
—  W  rozkazie kolei N^dwiilańskioh cgło- 

•zone listo ofluysll®^* kolejowych, nwelnionyoh 
ze służby, puutklui" a.«łstowau3a ieh za udział 
w strejku. Lista obejmuje ukoło 40 naa pisk praco- 
wulków różny eh służb i w/działów.

—  Wczoraj rauo d« mieszkania agenta kandlo- 
wogc, Jakóba Grfitzh«n^ erł i wtargnęli anarchiści. 
Gdy GrfitLhendlcr a żoną usiłowali stawić napast
nikom opór i wszcząć alarm rabusie rzucili się na 
oboje a nożami. Grdtzhcndlercwi zadane 6 ran 
w głowę, szyję 1 plecy, żonie jego pokaleczone obie 
ręcz.

—  Dc kantoru .Mada węgli Schuberta pray ill- 
oy Srebra >j, weszło dwóeh luds z rewolwerami, 
i zażądali wydania z kasy pieniędzy. Pomimo, że 
w kantorze obecnych było pięcia pracowników —  
wszystkich wgarnął taki przestrach, że nie próbo
wali nawet oprzeć się napastnikom. Rabusie zabrali 
z kasetki oałą jej zawartość w kwocie 15 rubli i 
zbiegli bezkarnie.

—  Pray nlloj/ Sadowej dwaj ałoozyńcy usiłowali

zzdIć strzałami rewolwerowemi przechodzącego tam 
buchaltera faboykl kapeluszy, Oskara Ungera. Ugo
dzony kulą w prawą skroń, Unger padł na chodnik, 
straciwszy przytomność. Rana jest ciężka. Napast
nicy zbiegli.

—  Wczoraj wlaczorem na rogu ulic Granicznej 
1 Żelaznej Bramy, do wagonu tramwajowego wsko 
czyło dwóch żydów, rzuciło się na konduktora Su 
rzgowskiego, usiłując odebrać mu torbę. Konduktor, 
broniąc się, strącił jednego z napastników z wago 
nu, a tymczasem drugi zadał mu nożem rrne w bok 
1 umknął.

—  Zabity wczoraj na rogn nile Żeiaznej i Ogro
dowej robotnik, nazywał się Mieczysław Tymiński,

pracował w labryce Norblina.
—  Wczoraj zrana do zarządcy domu N ' 4 przy 

ulicy Zimnej przyszło dwóch ludzi. Grożąc rewol
werami , wyrwali pani domn kluczyki, otworzyli 
szufladę biurka 1 zabrali 100 rubli.

—  Ze Skarżyska donoszą W dniu 27 lutego 
do sklepu monopolowegu we wsi Kamienna, gminie 
Bliżyn, w powiecie końskim wieczorem weszło 10 
uzbiojonyeh mężczyzn i zabrało całą zawartość kasy 
w sumie 525 rubli, poeuem wy sali najspokojniej i 
zi ikni 11 bea śladu.

Z Lodzi
—  Wcieraj przybył do Łodzi urzędnik de szcze

gólnych zleceń przy generał gubernatorze warszaw
skim, Ginter wspólnie z naczelnikiem pow. łódzkie
go wyjechał do Zgierza i do wsi Dobrej, w ouln 
przeprowadzenia śledrwa w sprawie sekty mankle- 
tnlków.

—  Rozpoczął się tu strajk pracowników kanto
rowych i przybrał od razu znaczne rozmiary. Nie 
która większe fabryki uwzględniły żądań a swolcb 
pracowników kantorowych.

—  .Rozwój" donosi, że kolo) fabryczno-łódzka 
z powodu strejków i podniesienia wszystkim pra 
eownikom pensyj, nie daje aa rok 1905 żadnej dy
widendy.

—  Wczoraj powrócili de praoy robotnicy fabryki 
Richtera. Około goiz. 2 pe południa de fabryki 
przyszedł żandarm z lista osób- która miały być 
aresztowane. Gdy robotnicy zobaczyli żandarma, 
rracill się na niego, odebrali mu broń I llscę. —  
Sleaztwe w toku. Fabryka jest w ruehu.

—  Dzisiaj o oaz 11 przed południem na rogu 
ulic Skwerowej 1 Dzielnej zabito wystrzałem z re
wolweru agenta policji śledczej.

Ulgi dla włościan. Rząd rosyjski nie na żarty 
myśli o polepsaeniu doli włościan w cesarstwie. Na 
mocy manifestu Barskiego a dnia 16 grudnia, w ro 
ku przyszłym zmniejszone zostaną do połowy opła 
ty a tytuł, wykupu od byłych włościan dworskich, 
państwowych, oraz ns leżących do domenów, a od 
roku 1907 opłaty tu będą zniesione zupełnie. Oeól 
na przestrzeń grantów nkazowych u włośoian wspo
mnianych trzech kategeryj przo yyżsr* 95,000 000 
dzies. Według budżetu państwi na rrk 1904, opła 
ty z tytułu wykupu miały wynieść 86 164.800 rb., 
a według budżetu na rok 1905 —  rab 76,407.800 
Peczynając od roku 1906, na mocy manifestu, su
ma ta zmniejszoną zostaje do połowy i będzie wy
nosiła 38,203 900 rubli. W  gruncie rceozy z powo 
du przeciążenia włościan podatkami, opłaty z tytułu 
wykupu weływały bardzc nieregularni*. „N moje 
Wremia" donosi, że ministerstwo skarbu wydało 
polecenia umorzenia włościanom opłat wykupnych 
na sumę przeszło m i l i a r d  s z e ś ć s e t  m i l i o 
n ó w  r ub l i .

Ostatni SzMńtiburczyey. Po opróżnieniu osła
wionsgo wlęiiieuia ierteezaago w Szlisselbnigu na 
jeziorze Ładogr pod Petersburgiem, ostatnie* 
u lęćalów przewisiiono do więzienia Bntyrskiego 
w Moskwie. Są nimi: Sazonow (wykonawca zama
cha na Plehwego), Sikorski (jego wupólnik); Kar 
powiaz (wykonawca zamacha aa oświaty
Bagolenuwa); Melaikow i Gersrunl (us^estnioy za 
machu na ministra Sypiagina).

W  tern samem więzieniu trzymana jest pani Po 
powowa, wykonawczyni zamach’ i na generała Sn 
charowa.

Strajk a rtoznikl I mydło Słaehacze Akademii 
wet^rynarskioj w Wii dniu urządzili bierny upór 
ażeby ua jego pomweą uzyskać uestateczną ilość rę 
cznikćw 1 mydła. Bieray opór polega na tem, że 
żaden nie dotyka się chorych zwierząt, ale bada je 
z odległości jednego mi tra, co oczywiście aniemo 
żliwia dyagnoze. De rego kroku spowodowani zo 
stali słuchacze rueezywistym brakiem ręczników 
i mydła. Ministerstwa wojuy, które it>r; ądzt Aka
demią wetsr narską w Wiedniu, wynnasza rocznie 
500 koron na bieliznę, a z tego trzeba sprawiać 
płaszcze płócienne, ręszmiki i mydło, tudzież opla
tać pranie. Tego roku suma ta, wyunauzona zresztą 
dla wsiystMflh profesorów, docentów, asystentów, 
słuchaczów i służby, została już wydaną w sty
czniu. Skutkiem tego słuohaeza - rządzili bierny e- 
pór, a profesorowie stają po ieh stronie.

Z Berlina z Towarzystwa polsklcn baluierzy i 
fryzjerów otrzymujemy następujące pismo i  prośbą
0 umieszczenie: Towarzystwo arządza dnia 6 maja 
b. r. w Berlinie konkurs fryzowania p_n i wysta
wę wyrobu włosów. Towarzystwo polskich balwie
rzy wzywa wsayitkieh kolegia do konkursu t*>go, 
w którym udzielone będą nagrody (medale i dyplo
my). Oceną zajmie się osobna komisje. Zgłoszenia 
de konkursu fryzowania pań nadesłać należ; do d.
1 kwietnia, okazy wystawowe trzeba nadesłać do 
15 kwietwia wraa z poświadczeniem faonowem, że 
praedmlet został własaoręcznie wykonany. Adres 
praewodhloa^oege komitetu- Fr. Nowacki, Berlin, O 
17, Laugestrassc, 8

Pamięci czeakiega pisarza. Staraniem etow. 
„Czeska Beseda" odbył się w sobotę we Lwowie 
uroczysty wieczór, poświęcony pamięci 5U rocznicy 
sgenu Jóaefr Kajetana T y l a ,  cienkiego pisarza, 
urodzonego w Horakutrze w r. 1808, amarłngo w 
Piiżnie w r. 1856. Odczyt o iyoiu i działaiuości 
pisarskiej Tyle wygłoelł dr Paweł Kuczera, który 
zaznaczył, ie  kiedy czeską literaturę dramatyczną 
zaczęto dopiera uprawiać, Tyl cały oddał się w jej 
usługi i usługi ojczyzny, jako artysta, literat, no
welista 1 redaktor. Następnie odegrali amatorowle 
3 aktowy utwór Tyłu p. * „Strakoniecky Dudek" 
(Gajda ze Strakonle), charakteryzujący życie wel 
esesMej

Pojedynek parlamentarny. Dep. Jauras i a uf-
fray posłali sobie nawzajem «ok ndantów, obaj bo
wiem czuli ulę sbrażenjmi przez zarzuty, która so
bie nawzajem czynili podczas wezorajsayeh obrad 
w Izbie deputowanych. (Obaeu „Echo uprawy Drey
fusa" w ostutnich wiadomościach). Sekundanci •- 
świadczyli, że użyta przez ieh mandantów w Izbie 
słowa padły jedynie w go ączee polemiki parlamen
tarnej i że niema powodu do wyzwania.

Międzynarodowy kongres lekarzy w Lizbonie.
Komitet wykonawczy tego kongresu, który ooradr- 
wać będzie od 19 do 26 kwietnia br w Lizbonie, 
uwiadamia, że zapewnił dla swoich uczestników 
znaczna liczbę pomleczkań a mianowicie pykoje o 
Jeanem różna, a więsszą część o 2 lub kilku łóż

kach po cenie 6 franków, 8 i 10 fr. ud łóżka we
dle kategeryi Jegt, także pewna liczba pokojów z 
utrzymaniem po 15 fr. od osoby. Zresztą można 
wygodnie pos iać się w restauracyi kongresu. Po
koje będą wyznaczone w miarę zgłoszeń pod adre
sem: Mr. Manoel Jo«e da Silra Palaclo Foz, Praga 
dos Rcstauradores, L i s b o n n e ,  Koleje włoskie, 
fraacubkie, hiszpańskie i portugalskie dają 50 prc. 
zniżki pod warunkiem, że podróż oabywa się tam 
i napowrót knieją.

Czego żądają wyborcy od posła? Michał Mac-
donald, członek pan&mentu angielskiego, opowiada, 
w czasopiśmie „Monthly Reriew", o „nadobowiązko
wych obowiązkach" posłów. Niejeden wyborca za 
głos, dany posłowi, żąda przeróżnych usług, zazwy- 
szaj nie lojalnych Gdyby posłowie —  powiada 
Maedonald —  byli wybierani na eałe życie do par
lamentu, mogliby natrętnych wyborców pozbyć się 
rychło i gruntownie. Niestety, każdy poseł musi 
liczyć się z noweml wjDorami, a zwraszcaa a roz
wiązaniem parlamentu. To są dla wyborców dni 
obrachunku. Każda odmowa przynosi utratę kilku 
lub kilkunastu głosow. A ezego też nie kąaają w ; 
borcy? Oto n p. pewien wyborca pisie do „swoje
go" posła. „Szanowny Panie! Mój syn ma stanąć 
przed sądem za to, że, podchmieliwszy sobie, po
wybijał szyby w pewnym domn. I pan byłeś mło
dym , panie pośle, a także prawdopodobnie pod
chmielony nieraz. Wstawi się pan więc za moim 
synem*. Inny wyborca pisz' ■ .Panie Pośle! Oto 
posyłam dwie próby mojego „mydła parlamentarne 
go". Proszę używać tylko tego mydła, a w zamian 
dać mi uzn inie pisemne, które ogłoszę publicznie* 
A oto znowu pewna panna, która w jaklemś gnie 
idzie zapadłem czytała pilnie wszystkie sprawozdc 
nia parlamentarne pisze do „swojego* posl£: „Siane 
nowny Panie! Właśnib skonstatowałam, żo Balfonr 
jest bezżennym. Wewnętrzny głos powiada mi, że 
jestem żoną, jakiej mu potrzeba. Jutro przybywam 
do L ndynu i odwiedzę Pant w parlamencie. Są
dzę, że mnie przedstawisz Balfourowi. Ukońszyłam 

zaledwie" trzydziestkę (te „zaledwie" jest nieoce 
nione), umiem rotować i znam się na gospodar 
stwie". —  Co najpoeieszniejsee —  powiada Ma. 
donald —  to fukt, że panna twa rzaczj wiiieie przy- 
jeshala do Londynu.

Wystawa fotogi ^flczna. Od dni kilku publi
czność przeohadzająca się po ulicy Fiorynnskiej za
trzymuje mę przed nową wystawą fotograficzną p- 
Sebalda, zaszczytnie znanego fotografa tutejszego, 
urządzona na rogn ulic św. Tomasza i Floryanski ej, 
obok apteki p. Wiszniewskiego. Wystawa ta isto
tnie pod względem artystycznego wykończenia obra
zów, ułożenia ieh i różnorodności w mutodzie wy
konywania fotograflj, zaszczyt przynosi krakowskie
mu zakładowi i może iść śmiało w porównanie z 
najlepszemi wystawami fotografów zagranicznych. 
Szczególniej ^zwraca tam iwagę niezwykle liczna 
kollekcya piękności krakowskich, eras adjęoia arty
stów i artystek teatru w wybitnych rolach.

Polszczyzna nuszych przedsiębiorców w  cyr
ku przy ulicy Dietla popisuje się od kilka dui ki
nematograf, uający „pouezające i wesołe" obrazy. 
Otóż nu pierwszem przedstawieniu obcasy zupełnie 
okazywać się nie chciały, światło gasło, a latarnia 
pokazywała połówki obrazów Skutkiem tego przed
stawienie doprowadzono zaledwie do połowy, po
czem przed rampę w; zedł jakiś pan I wygłosił do 
widzów następującą pizenow* (dosłownie): ..Szano
wna publiczność! Nie ma JaLtryczność1 Koniec 
pizeastawienio wi!"

Krótao a węzłowato.

tiiionaici mim, litaactie i artyfliw
—  „Powstanie Narodu Polskiego 1830 -1  r.

w świetle krytyki mocarstw europejskich. Z ręko
pisów Drielożył na język polski Str. 144. K»a 
ków, 1906. nakładem „Wydawnictwa pism polity- 
eznych*. Książka pod powyższym tytułem zawiera 
caune wskazówki, jak strategicy europejscy zapa 
trywali się na tę kampanię polsko-nsyjszą i jakie 
z niej wyciągnęli nauki odnośnie do potrzeb swoich 
armij. Dla historyka owych ezasów książka ta ma 
niepoślednią wartość, gdyż, oprócz optraeyj wojen- 
ych przedstawia dosadnie niezdecydowanego ducha 

i chwiejne usposobienie polskich wodzów, z których 
to przyczyn zauiast zwycięstwa sprawy narodowej, 
nastąpił znpełuy pogrom.

— „Marya", nowa opera polska Romana Stat- 
kowskiego, wystawiona we czwartek w Warszawie, 
aoznała powoazenia. Libretto, osnot* na poemacie 
Malczewskiego, jest odpowiednio zmienione w tre
ści, z mianowicie jaskrawe jego epizody są pod
kreślone. jak np. wleczenie do stawu mdiejącij Ma 
rył, przysięga Wacława n trumny Maryl, wraszele 
wizya Maryi i samobójcza nmlerć Wacława. Jak a 
powższego widać, stosunek poematu Malczewskiego 
do libretta p. Siatkowskiego jest co du formy zu
pełnie luźny. Całość opery podzielona jest au 3 
akty i 7 obrazów. Ilość ta i różnorodność obrazów 
daje reżyserowi możność rozwinięcia dnżuj pomy
słowości w wystawie. Fod względem muzycznym p. 
Statkowski wzoruje się na przykładach Moniuszki 
i Noskowskiego. Melodya jego zręczr* oparta na 
motywach ludowych i podtrzymana efektowną ln- 
strumentacyą, posiada nletapraocsone zalety swoj- 
skości

Wykonanie onery było staranne, a nowe diiełe 
doznało powoazenia. Autora wywoływano wielokro
tnie

—  „Nowości lllustrowanycb" nr 9 opuścił pra
sę i odznacza się aktualnością treści i literacką 
starannością. W  dziale literackim zaajduje się aal- 
szy ciąg bardzo zajmującej powieści A. G r u s z e 
c k i e g o  p. t. „Bojownicy", napisanej z właitiwym 
autorowi talentem 1 znajomością stosunków. W sze
regu illustraeyj i artykułów zwraca na siebie uwa
gę artykuł e „M a ry  a w 11 a • h“ z podobiznami 
„maWczkl Kozłowskiej" i czteree* duchownych. 
Wydawnictwo to powinno wyprzeć tego rodzaju nie
mieckie illustracye, które niestety jbsirze anajdują 
nabywców n nas, mimo rwej małej wartości i obo
jętnej dla nai treści.

B  O i a h  ! * y * l a k R  ( K r a k ó w )
tup aj r. sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia
nina. harmonie i p l a n c i e  —  krajowa i zagra 
nic. ne — nowe i prze^riwo -  za gotówko i 
upłaty — be* zaliczki

newmomsT—. i T I P « P U H » n n i

Kenkart na zapomogę. Wydział ftowarzTizsnie nau
czyoielck w Krakowie i Insza koukers na jedootaztwą 
idBomog? - twuoie 11 K z odsetek ed fandussn iu śy 
Wandy Z lc ńsklr,. dla nauczycielki, •tędąuej ozlookUm 
stowarzyszenia. Podania, bez stempla -ależy wnosić do 
wydziału (ni. Krupnicza le ) najpóśaiej ( 19 b. m.

Krakowskie Towsrzyśtwo techniozr. odbędzie w y 
nu d siatek 6 b. m. o godzinie 7 wieczór w gabinecie 
geologicznym prof. Szalncchy, nl. św. Anny 1. " posie 
s tenie. Na porzę lku dziennym odczyt radoy górniczego 
p. Franciszka Bnrtoneo* „Z ztożacL kruszców cynko- 
wyoh i ołowianych w W lelkiem Księstwie Kraaow 
skiem".

Stowarzyszenie rządowych pomoonicryoh urzędników 
kanoe “ryjŁycu zaw adamia swych csłonków, iż zwytE-j- 
ue wnli s zgromadzenie odbędzie się jatro w nii dzielę 
4 b m o g idi 8 po pofadaia w sali Czytelni kolejowe, 
przy ni i nbicz.

1 „Eleuteryl“ . Jntro w niedzielę 4 *. nu o godzinie 7 
wieczór p Turowski wygłosi odozyt p t. „Alkohol 
jego wrogowie i obrońoy l. Watę, d l» członków i nle- 
członków bezpłatny 

Składki. Dla gtodnyoh w Warszawie złożyli Weso 
iowski -  C J. W. z K.

Dla lanczyeleli w Królestwie Polskiem ztozyli: D. 9 
K b ! h, Wesołowski 1 K, F 1 I  

loa  Tow Szkoły indowej1* B  I R .
Przytnllske Brata Aloerta złożył J W. 15 K.

Na z>kład p. F. Żurowskiej złożyła B. N. 1 K, J. W.
6 4

Dla I dpej rodziny Lowas; złożyli: N N. U R, S 
M 2 K. R. B K N. N 1 K, 1 I. S K, K. Milsr 3
K H N. .J, K, N. N. 6 K, zarząd dóbr w Woli Jostoiw 
skiej 4 K Onojeckz 9 K, M. B. V K, J. W. 9 K.

Unlwursytet ludowy Im A. Mickiewicza
'V7 tai Mnz nm techiilcsBo przeasyziowem.',

W  niedzielę od godziny S do żJ eo oołućs n: P. Wil 
belm Fel iman „Prądy i przedstawiolele iiierat^rj on 
ropejskiej w KIT wieku"; od gadziny 7 •/, do b1/, wie- 
ozór: P. łrze eri Glass: „Poeta miłośji i goryety Hen 
ryk Heine*.

W poniedziałek: P. Engeniasz Eiernik: „Antropologia". 
Od godz. 71/, do 8 ‘ /i.

Powazechne wykłady unlwerąytockle.
(W  auli I szkołr realnej, • godtlnie 8 )

W pc uieaziałek. wtorek i we czwartak Prof Włady
sław Zlobicki; „Z  krainy gwiazd".

W p'ąiek: Tnż. Stefa* ba l„rson : „Stosunki polskie 
w obręeie państw* prnskiego".

^ sobotę: Prof dr dtanistaw Turowski? „Literatura 
pilska XVII wieku".

Na p*owlncyl (w niedzielę;
W C h r z a n i  tri* Dr Mieczysław Narto t ik i . , 0  ner

wowo -i ; w gali Sokoła o g. 6.
W  N o w y m  T a r g u :  Dyr. K azhnierz Kwitoski: „Przy 

ozynj np»dkn Polski*; w anli gimn-zyami>j o g. *
W R z e s z o w ie :  Prof. aniw. dr, W iktor Cterma* 

„Rok 1848 w Galicyi"; w mli Soknłr" o g. 4.
W T a r n o w i e :  Prof. i i  Włodzimierz Lenkiewioz 

„Polityka tnreoka Jana III* ; w gal] kasy lowej c g 6 
Rapertoar teatru miejskiego.

W  niedzielę po południu: „Grube ryby"; Irieorór „Kor- 
dyan".

W e wtorek: „Przelotne ptaki".
V fi środę: „P»n JowliJski".
W e ozu, rtek ,Pon.edz.ałek kai .a,walor ty"
W  sobotę „Staro. ” : u tarany" (Kajetz b Węgierski), 

tragl.:omedy . z czasów Stanisława Angnsl n w 4 aktach 
A  Nowaozyńskiego.

W niedzDlę po po/ndnin: „ A b  te Zako fane"; wieoz 
„Starościc nkaran"'.

Z sier larze V, niedzielę 4 maren*. Kazimierza ar. 
polskiego; w poniedziałek 6 marca: Ger rz> ma p. I Przen. 
śa Wacława; we wtorek 6 marca 'M.a reyana b m. i 
Koloty p.

WsoJv 4 słońcu 4 muca o godaii lie ** n»ir, II . as- 
chód o gods. 5 m 94 długość dnia i gcć zin I I  m. OS.

Z krakowskie1 1 obserwatsryuw I )r’ i 8 mi i -z 
mi meb doszedł od + 0  3 do +  9t 2 ( k ; — barometr 
podnosił się,

Dni* 3 maro* o godzinie 7 rano et en 1 lurm etn .87 7 
mm., termometru - 1 2 C.; wiatr p ółno< m z bodu 

Przepowiednie dis Gailoyi zachę M e j ' rj> 3  mr*oa 
zachmnrzenle zmienne, wicher,

Ozial
x  Wystawa w Bukareszt e. Z okazyi 40 le

tniego jubileuszu rządów króla Karolu I, urządzo
ną zostanie w maju b. r w Buksraszce wystLwu 
njtrodowu dla uwidocznienia rozwoju Rumunii w j - 
strtniuh kilkudzieaięcin latach. Z przedsięwzięciem 
tem połąezouą zosta!a wyatawu międzynai odo* m, 
mająca w pierwszym rzędzie na relu wystawienie 
maszyn, przyrządów itd., służących do dalszego roz
woju produkty! rumuńskiej w dziedzinie rolnictwa, 
przemyśla domowego, zużytkowania nafty itd., a w 
drugim rzędzie dla wszystkich iuuYen przedmiotów, 
mających znaczenie dla iD jtn  w Rumunii.

Wszelkich bliższych lnformacyj udziela Izba hau- 
ulowa w Krakowie

X  Rozprawa Kolejowa, w myśl ogłesaenla, u- 
iileszez.nego w „Wieuer Zettnng", „Gazecie Lwów 
sklej" i w innyeli pi.macb dyrekcja kolei państwe- 
wjeh w Krakowie rozpisuje publiczną rozprawę e- 
fertową w ceiu wyDndowajia filtru z betonu na 
prawym brzegu Wisły w Podgóruu. Plauy, warunki 
i inno całączalkl metnr przegląda* lub nabywać 
w oddziale dla utrzymania kolei i budowy dyrekuyl 
kolei państwowych w Krakowie. Oferty przyjmuje 
dyrekeya najpóźniej do 15 marca 1906 do godziny 
12 w południe. Otwarcie ofert nastąpi tego e»me- 
go dnia o godz. 12 m. 80 popołudniu,

Z terfśw zbeżewyoh. Kraków, 2 marca Fraeor- »r 
100 klg. netto: Piwnica Diais od „8‘8o do 17 8' ’. Psze- 
aiea crerwone I żółta od I6'40 do 17- Puen * wę- 
giersk od do - * - .  Zyio krajowe od li 40 o 
18 80. Zyto węgibrskie od — dc — . Tęo*mie] aa 
jap- oi 12-80 do 13 20 Jęczmień buwarny od 14 — 

dc 14'SO. Jęczmień na »*iszę K — do — —. 'w iei
c opłatą akcysową od 15*10 do 15 50. Proso od 14*90 do 
U-80. .rka od 14 — do 14 Ż0. Aokurydi - m 1S 60 
do l* ‘<iG. GreoL od 18 50 do 15 50 Faac'n od 28 60 do 
4n —. ',Vyka od 18 — dj 18 —. Rwpak zimowy od 98 — 
io T8 £0. Koniczyna naaienna caerwona o« BO-— do 
116 — Keniozyns nasienna siała i 'O'— do 13'1 — Ty
motka od 40 - do 50- —. Ssparsettr od Si- do 94 50. 
Sc.oiewio* od 60"— do 80"— Słoma od 8 80 do 4'40. 
3iano od 4'20 do fi 60. Koniozyni p . tewna od *'8[) du 
7 60 Ziemniaki ud Sr40 dc 8 20 Jagły ed 28-— do 
82"—. Jaj* za kopę od 8"— do 8'6Ó Ha- ■ ra 1 klg. od 
V -  do 2"40. Masłu za garniec od 7"— do 8 1 Spirytus
aa 95% Tralesa za hektoiiti od —*— dc 200"—. Oko
w a*  na 76% Traieua od —1— ńo 160"—.

Z miej8kl«i osntralnel argewlOi ea eydir u Krakowi. 
Stuków 21 a ’ 908 i Na dzisiejszy »tg sęędaojo; a) 
bydła rogategc rosłego 281 sztuk, b, jałowaik* 6J sztuk 
jj oic-T 2 6 eetuk d) owlac i kóu 4 aasnk, i) niaro- 
ruclzn, 188 aatuk. Sasem 78ó i ztuk

Woiy * p&aty ptmooao jo  74 do 76 kor., woły oy»- 
tewt po 8( do 06 kor., kiowy po 61 do . * kot., be- 
uaja po 73 do d2 kor., ielęta po t «  tio 64 koi -a j i  
lev aetnar Łetryrzny ,:ywe] wagi, oielęt- a* sztuki po 
25 do £5 kor., nierog*ci*n$ tnosną po 118 do 118 kor. 
ta jeden jetrar meti żywej wagi, merogaoiznę tuoauą 
po ’ 3f dt 150 kor za jede" wetaar Laett raeźnoj wagi.

Sprzedano dl» miejtuowej iowzanacyi bydła rogatej o. 
oieląj 1 nierogaclzut 712 .ztnk, ni em- or i za roga 
tki d( gmin sąsiednich bydł* rogatego *7 «  i me- 
ragRcitaj 21 .ztuk, pozostało do drugfbgo targa —

**C?enj powyższe obUctono doz opłaty akcyzowej.

Osiatiue wiadomości.
  O d  k i l k a  d n f k r ą ż ą  w prasie niemie

ckiej pogłoski o bliskim jakoby sjeździe króla an
gielskiego E d w a r d a  z cesarzom W i l h e l m e m  
II, D*iś oświadcza „Koe.ni. Keltg", że wiadomosel 
te wymagają potwierdzeniu, ct dowodzi, ii  spotka
nie obu tyeh władców nie jest jeszcue postanowio
ne. W kołach politycznych iŁUatro-Węgier panuje 
mniemania, ze zjazd nusiąpi tylko w tym razie, 
jeżeli konfereneya w Algeciras wyia pozytywny re
zultat w duchu kompromisowym Z głosóu i uwag 
wybitnych dzienników niemieckich wnosić można, 
Łt podróż króla Edwarda do Paryżu, mimo, że kiól 

^ r. ndaje się tum incognito, wibuazu w kołach nie
mieckich pewne -aniepokojenle. Ważna, jeśli pole
ga na prawdzie, byłaby także wiadomość którą o- 
trzymal wiedeński „Tageblatt" z i Heraboiga a 
według której rząd rosyjski ( świadczyć miał w Ber
linie, ii. w razie rozbicia się konferencji w Algo-

Największy zakład krawiecki w kraju orai urrai gotowi cli -łasn, g j  wv- 
roftn Ka if  mówienia wyrabia aalwy- 
twńrairjsze nb aula z iiateryałow 

brał ‘f-fcb 1 .agranlcmfo-l.
Związek katol. krawców

Krabów, nL Florjiai ksfea T, t a i  pi-zy tty n k u ; Lwów, Fi la r».ao Sailoii 7.
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draa, , 1 1 1 1 1  f o e d e r I »“ , prtewldiia-
aj  w sojussu rosrjsko-franeaskim.

—  5 c b o i p r a w j  D r t j l s i a  odezwało się 
w« francuskiej Iibie deputowanych podczaa wczo
rajszych obrad nad bodźcem wojskowym, gdy de
putowany L a i I e s zażądał, a/eby majorowi C a l 
g u e t o w l  poiwolono w sprawie tej zwrócić się do 
sąda. Minister wojny E 1 1 e n n e odpowiedział, te 
zażatnle wniealono do trybunału kasacyjnego 1 
rsąd oeibKnje decysyi trybunału. L a i i e a w po
wtórnej prsemowie podnioał, te Cułgnet zeznał, ja
koby na jednym 1 dokumentów tajnego „dozsler” 
"fa aao *an » podpił Henry ego. Minister ac r- griedll- 
woaci C b a n m 1 ó oświadczył. ze puoiicsna rozpra
wa wszystko wyjaśni. J a a r t a  oświadeay, te pod 
niesione praea Caigneta przeciw honorowi Andrógo 
oskarżenie fałszerstwa, samo przei s!q opada, gdyt 
„dossier” , o którem Lasies mówi, pochodzi z przed 
pięcia lat wstecz, zanim był w gabinecie Andró 
A n f f r a y  z prawicy zawołał, te jeteli kto ma 
prawo mówH o honorowo.cl, to w każdym razie 
nie Jaorti. Lewica podniosła okrzyki protestn, 
tr-rające kilka minat Gdy się uciszyły, J a n r 4 j 
w odpowlidsi nazwał Anffraya .godnym polltowa- 
a a Jesoitą” I zarzncił prawicy, te upadła bardzo 
aisko, skoro chwyta się izkalowania.

riKsaSW  sdMSBMMmta « ' ■

Kronika lwowska.
Lwów, 3 marca.

Z Rady miejskiej. Na wstępie wczorajszego po
siedzenia, wobeo licznie zeo rani ch radnych, dr L 1 
■ 1 o w i c z zażądał głosn w prawie r e f o r m y  
wy  b o r  e i  ej. Mówca nazwał projekt rządowy eia- 
borztem, trzy wożącym kraj 1 miasto nasze W kon 
u  w imienin grona kolegów postawu następujący 
reioiocyę, jako nagłą:

„Lada u. Lwowa, wychodząc a założenia, te 
zmiana orJynacyl wyborczej do Bady państwa, ano 
iząca niesprawiedliwy syztei* kary ale, 1 iaąca s 
postępem czaan, jest pożądana, wzywa posłów m 
Lwowa 1 repraaentantów stolicy na wiecn 30 miast, 
azeoy zasadniczo popierali 1 dątyli do p r s e p r o -  
w a d a e n i a  t a k i e j  r e f o r m y ,  atoli z t»m wy- 
raiuem zastrzeleniem, te równocześnie I przede- 
wsz-stilem lasze narodowe lnteresv mają być strze
żone 1 bronione. Poniewat zas projektowały przez 
rsąd rozdział mandatów poselskich narusza stan 
posladanln Polaków w parlamencie 1 krzywdzi na
ród nasz w najwyższym stopnia w porównania z 
lnnemi narodowościami w państwie, przeto Rada 
m. Lwowa wzywa posłów i reprezentantów stolicy, 
a t e b y  w y w a l c z y l i  z m i a n ę  tego krzywdzą 
cego i groźnego dla nas w przyszłości stosnnkn 
mandatów poselskich, w szczególności, ateby n ie  
t y k a j ą e  z a s a d y  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  wy
walczył. dla Polaków należyte powiększenie liczby 
mandatów poselskich 1 sprawiedliwy ndsiał w ogól
nej oyfrae posłów do Rady państwa, tudzież aby 
uzyskali poważno powiększenie liczby mandatów z 
okręgów miejskich Galicy 1 i v ogóle, saś a miasta 
Lwowa w siciególnośoi co najmniej o dwa, wre
szcie, aby wywalczyli odpowiadający Interesom na
szym roidzlał okręgów w/borcsyeb*.

Na wniosek dr G ł ą b l ń f k l e g o  'ezolncy* po
wyższe n s h w a l o n o  b e z  d y s k n t y i .

Radny B l e c h o ń s k l  salntt>rpelow&ł presydynm, 
czy prawdą jest, e w glmnaiynm 'raneisika Jó
zefa naaka raiigil greeko-katollckiej wykładaną jest 
po r n i k n  wbrew obowiązującemu prawa ciziala- 
nla tej religil w Jeżyka polskim.

Prezydent 111 e b a 11 k i zwrócił zapytanie w te] 
kwestyl do dyrektora gimnazynm, radnego dra To
maszewskiego

R. T o m a z e w s k i  zaznaczył, te poaada katê  
Cbety grecko- catonckiego nie jest stale obecKe ob
sadzoną. Nankę religil wykłada prowizorycznie mło
dy kitowi na. Rada szkolna krajowa dała tema ka 
techede polecenie, aby reiigię wykładał po uciska, 
ordyaaryzt zas metropolitalny kazał mu udzielać 
naoki i egzaminować w języku ruskim Skutkiem 
tetro powstało nieporozumienie przy egzortzch, a 
ze nie można było zgody osiągnąć, e g z o r t y  z o 
s t a ł y  a a i r s t o w a n e .  Następnie pozwalał kate
cheta uczniom odoowiadać po polikn i po rusko, 
wooee czego mówca zapowiedział,że n i e p n ś c i  
k a t e c h e t y  do z l a s j ,  jeteli będzie egzamijo -  
wtć po rusku. Zapewnił wreszcie, te nie dopuści 
do tego, aby sprawę traktowano wbrew tntencyom 
gminy.

Następnie przystąpiono do dalszej dysknsyl bu
dżetowej.

dzierżawa teatru Iwowtklego. P. Bogucki 
z Warszawy cofnął ofertę, wniesioną na rozpisany 
konkurs • dzierżawę teatru lwowskiego Pozostają 
więc tylko dwie oferty p. Hellera 1 p. Floryań 
■kiego.

SI*oztwo w sprawie kradzieży w Winnikach
zostało jnż ukończone Akty oddzne zostały proku
ratorii państwa celem wygotowania aktn oskarże
nia. Ki<ku obwinionych pozestaje w więzienia śied- 
ssem

O DOrysławskle pożary. Aktn ukończonej przed 
kilka da.zml rozprawy o Dor>sławskie d, tar, ale 
odeszły jeszcze do najwyższego trybunzłu, scskol- 
wiek protokolsncl tego olbrzymiego procesu dni ca 
te pracują nad wygotowaniem pro*otołn. Pomimo 
telegraficznej prośby, wystosowanej prsez ob-ońców 
oskarżonych do ministerstwa, o wyposzczenie nwię- 
tlonych aa wolność, nie nadeszła dotychczas decy
zja  i ktr nie kiedy siedzący jnż l 1/, rokn wist 
niobie njrsą światło dzienne W tych amaoh jednak 
akta odesłane zastaną do Wiednia i może to wpły
nie n« u wełnienie nwięsionyeh.

Zarząd Zakłaau ubezpieczenia robotników od 
wypadków dla Galicy! i Bukowiny we Lwowie u 
konstytuował sięŁ i wybrał przewodniczącym dr 
Wacława Liomaszewskiego, I zastępcą Drzew, dra 
Aleksandra Uzłaczyhskiego, II szatęp-ą przew. ara 
Henryka Sswrzybsklego, sskretarzem Jóaefa Tomi 
eliego

Rewolucya w Rosyi.
Petersburska Agencja telegraficzna podaje 

dziś bliższe szczegóły z regulaminu obrad Do 
my, który wnrótce jnż zostanie ogłoszony. — 
Regulamin ten nstanawia, że żadna nstawa bet 
zatwierdzenia przez Radę państwa i Damę nie 
bęazid mogła uzyskać mocy obowiązującej. Ra
da państwa składać się ma w równej częśc* 
z członków mianowanych i wybranych przez 
prawosławne dncnowieństwo, szlachtę, ziemstwa, 
akaaemię umiejętności, uniwersytety 1 Kota han- 
dlowo-przemysłow^. Rada państwa i Duma co
rocznie będą z™Uywane ukazem carskim. — 
Każde z tych c *ł posiada prawo p r o p o n o 
w a n i a  z mi a n  l ub  z n o s z e n i a  i s t n i e j ą 
c y c h  us taw,  j a k o t e ż  u c h w a l a n i a  no

w y c h  praw.  z wyjątkiem ustaw zasadni 
czych. Rada państwa i Duma otrzymają prawo 
interpelowania ministrów o czynności urzedui- 
kow, niezgodne z ustawą. Posiedzenia oon ciał 
w zasadzie będą jawne.

Ze względu ua bliską, jak słychać amuestyę 
politycznych przestępców i prawdopodobne znie
sienie kary śmierci także za p o l i t y c z n e  zbro 
dnie, rozważają rzekomo w kołach rządowych, 
czy nie należałoby wstrzymać wydanych jnż 
wyroków śmierci? Tak donoszą z Petersburga 
Tymczasem w praktyce adminiBtracyjuo-sądo- 
wn czej nic jeszcze nie wskazuje na bliskość 
amnestyi i na tego rodzą,in decyzję sfer rzą 
dowych. Wyroki śmierci wykonuje się w dal
szym ciąga a równocześnie wysyła się skaza
nych na wygnanie c a ł s m i  d z i e s i ą t k a m i  
na najdalsze Kresy państwa.

Towarzysz ministra band u F e d o r o w mia
nowany został tymczasowym kierownikiem mi
nisterstwa handlu.

(Telegr. „N. Ratormy” z 3 marca.)
Biskup poiitykujący.

Wilno. Biskupowi Roopowi polecono porzucić 
stanowisko kierownika katolickiego stronnictwa 
konstytucyjnego, jako nieodpowiednie przy orzę 
dowem stanowisku.

„Maryawici“.
Petersburg. „Nowoje Wremia* pomieściło ar

tykuł o Maryaw.tacL bardzo im syczliwy Au 
tor artykułu wyraża nadzieję, że rząd nie po
wtórzy omyłek cesarzowej Katarzyny i cestrza 

Pawła i me będzie podtrzymywał jedności ka
tolicyzmu. tak szkodliwej rosyjskiej państwo
wości i rosyjskiemu narodowi.

Wyrok sądu wojennego.
Mińsk gub. Sąd wojenny s Kazał sprawców 

zamacha na gubernatora mińśkiego Karłowa: 
stndenta Pulachnwa i córkę generała Izmaiło- 
wiczćwuę na karę śmierci przbz powieszenie 
PodsąJnych bronili adwokat petersburski Soko- 
łow i miński Nejfach

Polska szkoła w Petersburgu. 
Petersburg. „Torg.-prom. gazeta“ donosi: To

warzystwo dobroczynności otwiera pierwszą 
polską szkolę ludową.

•tarc ia  między oddz.ałaml powstańców a woj
sk i em W okręgu karskim ciągle trwają za
burzenia a r m e ń s k o - t a t a r s k i e .  — Miasto 
Kntai? jest prawie zupeime zburzone. Zabój
stwa urzędników rządowych tą  na porządku 
dziennym

Nowy żołnierz rosyjski.
Petersburg. Książę Cyryl, syn księcia buł

garskiego Ferdynanda, został zaliczoDj do pnł 
ku uiińdkiego. Przeprowadzoną z tego powodu 
koresponaencyę cara z Ferdynandem uważają 
za oznakę s e r d e c z n y c h  stosunków.

Sprawa Gapona.
Berlin. „Beri. T»gtblatt“ donosi z P e t e r s 

b u r g a :  Przeciwko zarzutom Petrowa który 
wjjaw.ł takty przekupienia Gapona przez Wit 
tego, z a p r o t e s t o w a ł  k o m i t e t  r r b o t n i -  
czy, wskutek czego Petrow z a s k a r ż y ł  ko 
m i t e t  r o b o t n i c z y  do sądu. Odbędzie się 
więc zajmjjący proces, w którym jako świad 
kowie występować mają W i 11 e, T i m i  r a- 
z j e w  i sam G a p o n

Żydzi wobec Dumy,
Petersburg. Zakończony właśnie k o n g r e s  

ż y d ó w  uchwalił rezulucyę, w której podnosi, 
ta żydzi powinni popierać wybory do Dumy i 
z g ł a s z a ć  w ł a s n y c h  k a n d y d a t ó w .

Gaponcwszczyzna w Msskwlo. 
Moskwa. Hramna Bobryńska, przyjmnjąc ja

kiegoś Nikoronowa, żądającego od niej zas.łku 
na założenie socjalistyczoej partyi robotników, 
nazwała go p r o w o k a t o r e m  i oświadczyła, 
iz generał Dnoasnw dał już na organizację ta 
kiej partyi 60 000 r*.

Zabawki antirządowe.
Moskwa. W magazynach domowego przemy

śla włościańskiego przeprowadzono rewizję i 
zabrano zapas drewnianych rzeźbionych z a b a 
we k  d z i e c i n n y c h ,  z powodu ich „antlrzą 
dowego kierunku”.

Więc o czem mają mow<c?
Kazań. Wszytej przewodniczący cyrkułowych 

zebrań przedwyborczych do Dumy otrzymali 
rozporządzenie, ażeby nie dopuszczali do prze
mówień na tematy polityczne!

Prcces oczakowski.
Odeeee. Z Oezakowa donoszą, że załoga 0- 

krętn „Prat~ zbuntowała się Żąda ona, aby 
na Schmidzie nie wykonywano kary śmierci.— 
Na rozkaz głównego komendanta powołano do 
Oezakowa 2 okięty wojenna

S ’ hmiat, żegnając się ze swym synem Enge- 
u<uszeui, rzekł do niego „Nie zapominaj, ze 
twój ojciec umarł za wolność Risyl*

Liczne oddziały kozattów zajęły plac, prowa
dzący do gmachn sadowego. Nie pnszczają ni 
kogo, nawet marynarzy.

Czego nie kradną!
Orlow. Tutejszy „Orlowskij Wiustnik- do- 

n(>si, że skradziono w Bieżycy k a r t a c z o 
wni c ę .

G ł ó d .
Tuła. Chłopi z kilku wsi sąsiednich wtar

gnęli do miasta i z ckrzykami „Chleba' 1 ob 
chodzili wszystkie ziemskie i rząoowa instytu 
cye, G u b e r n a t o r  n i e  p r z y j ą ł  i ch de- 
p n t a c y t

Napad,
Ryg*- Na nli^y Moskiewskiej napadnięto na 

pnłkowuiita Pnszkarskiego, do ktćregr nieznany 
człowiek dał pięć strzałów. Prnzkirski, który 
powra-sł właśnie z posiedzenia sądu wojenne
go, odpow-adai etrztjami Puszkarski nie jest 
raniony

Wydana pcncyi.
Temmerfors. (Tel. ag. rosyjs.j Członkowie 

z j e d u o t z e n i a  r o b o t n i c z e g o  wydali po
licji ktbwię, która biała rzekomo udział w ob
r a b o w a n i u  f i l i i  b a n k u  p a ń s t w o w e g o  
w H e l s  n g f o r s i e .  Kobieta ta nazwiskiem 
Kmiiia Knyl, mieszkała w domu Ziednorzeuis 
i oświ&dctty<a, źe pochodzi z R y g i  i należy do 
p a r t y i  s o c j a l i s t y c z n e j .  XJ dwóch osóL 
które aresztowano jako podejrzanych o ucz st 
w raonnku, znaleziono 13.500 r n b l i  1 99łu 
m a r e k .

Syttiacy? na Kaukazie.
Berlin. „Loe,*l-Anzeiger“ donosi z Moskwy 

Sytuacja na Kaukazie dotąd się n<e polepszyła. 
Część ludności u z b r o j o n a  z n a j d u j e  s i ę  
w g ó r a c h .  (Ubywają się tam ezęste krwawe

A M i t p  n  WeorzedL
Z listu otwartego, który wczoraj wydał do 

yborcow swoich bar. Banffy, wynika, że po
głoski, jakob) zamierzał on odłączyć się od 
koalicji, nie są zupełnie bezpoustawne. Banffy 
rozwiia bowiem w liście tym program, który 
odbiega znacznie od programn koalicji. Przeae- 

szystkmm uderza posoiowy mstrój tego pi
sma. Banffy oświadcza, iż jest zwolennikiem 
powszechnegn prawa wyborczego. Podniesienie 
kwestyi wojskowej uważa za n i e o d p o w i e 
dni e ;  stoi on na «tasadzit artykułu XII ustawy 
a r 1867. Za ważniejszą nad kwestyę wojsko
wą nważa kwectyę ekonomiczną. Twierdzi da
lej, że związek handlowo-cłowy z Anstryą jest. 
dla Węgier c i ę ż a r e m  n i e  do z n i e s i e n i a ;  
feoniiłcznAm jest po upływie traktatów handlo
wych utworzyć samoistny węgierski obszar cło- 
wy. List ocwartt kończy się życzeniem jak naj
szybszego d o p r o w a d z e n i a  do h a r m o n i i  
m i ę d z y  kr ó l em i n a r o d e m  na podstawie 
poszanowania praw króla, ustawowego ustale
nia dążności narodowych i zupełnej równości.

(Telegramy „N. Reformy” z 3 m arca) 
Gabinet i S jm.

Budapeszt. W tutejszych kołach politycznych 
słychać, że zapowiedziana zmiana w gabinecie 
n a s t ą p i  w n a j b l i ż s z y c h  dni ac h.  Mi
nistrowie oświaty i honwedów Lukaca i Bihar 
zapewne już w niedzielę pożegnają się ze swy 
mi arzęaniKami resortów jmi. „Poster Llo>d“ 
dowiaduje się, że przypuszczenie, iż wyoory do 
Sejmu węgierskiego zarządzone zostaną w prze
pisanym nstawowo czasie, jest my l ne .  Zape- 
wu:a on rzekomo na podstawie wtarygoanych 
informacyj, że w kołach rządowych n ie  my
ś lą  w c a l e  z w o ł y w a ć  8 e j mt ,  Lpóki w 
kraju panują obecne stosunki

List otwarty Banffyego.
Budupsttt. List otwarty bar. Banffy ego wy 

wołał w kołacL koalicji w i e l k ą  k o n s t e r  
nac yę .  Ogólnie panuje wrażenie, te Banffy 
z r y w a  z k o a l i c j ą  i że zamierza działać 
na w ł a s n ą  rękę .  Prasa koalicyjna z tsgo 
nowo i a z o s t r e m i  p r z e e i w k o  n i e m u  
w y s t ę p u j e  z a r z nt a mi .

Zawieszenie autonomii komitatu.
Budapeszt. Królewski komisarz h u d n a y  

zjawił aię dziś przed południem w lokalu urzę
dowym w i c e ź u p a n a  komitatu peszteńakiego 
Beniczkyego i oświadczył, te z dniem dziairj- 
szym zawlosza autunoralę komitatu paszteń 
aklega 1 że prośba tupana o dymisyą z o s i a 
ła p r z y j ę t ą .  Urzędnikom pozostawiono 24 
godzin do namysłu, c ł j  zechcą pozostać w u 
rzędzie, czy nie.

Lud fpokojany,
Bśdaoeezt. „Budapes 1 Hirlap” donosi: Pod

czas audyencyi hr, C s a k y Je g o  w Borgu ce
sarz zapytał o stosunki na Węgrzech. Gdy hr. 
C s a k y  odpowiedział, 2e pannją tam stosunki 
bardzo smutne, cesarz przywtórzył mu, lecz do
dał „ A l e  l ud j e s t  s p o k o j n y ! ”

Bankiety.
Budapeszt Przywódcy koalicji zamierzają w 

dn u 1 2 b.ni. wyprawić wielki bftnkiet na cześć 
hr. Juliusza Aućrassego.

Groźby socjalistów
Budapeszt Wobec podanej przez kilka dzien

ników w.adomości, iż rocyeiua demokracja na 
Węgrzech porzuciła m>ś! wywołania ogómego 
strajku organ socjalistyczny „Nepszawa” 0- 
świadcza \V*adomcić ta jest myl na .  Socjali
ści węgierscy bezustannie pracują nad tein, aby 
na Węgrzech zaprowadzono powszeenna równ.i 
prawo głosowania, jeśli zaś napotkają przy tern 
na trudności i przeszkody, nżyją ( o osiągnięcia 
tego celu napewro ś r o d k ó  w n a j o s t r z e j  
s z yc h ,  a więc także s t r e j k u  p o w s z e c h 
nego .

Arcybiskup Stadler.
Budapeszt. N. Poster Jonrual” donosi z Za

grzebia, że cesarz „ułaskawił” arcybiskupa Bts 
dlera.

Reforma wyborcza.
—  P r s e o i w k o  r s ą d e w e w u  p r o j o k t *  

wi  r e f o r m y  w y b o r n i e j  — właściwie laś l»i 
ko praiciwko prop«oowaeeD.u w nin pośzlałowi 
maadatów, oiwiaścaylo się wczoraj oowo ukoesty 
: co»aut eaeskle radykalne s t r o a n i e t w o  pra  
• r a o - p a n a t w o w a .  R-^iolncye, oratestające prae 
clwao rozdalałewi seaadatów, uibwaiiły woaara) 
i w l ą s e k s l i s i l e i l g - p i i t f p t w y  w Z a t o u  
i Homltet wvk<rawo*y e i b s k l e j  partyi konger 
watywnej na M o r a w a e b.

(Telegramy „N. Reformy” z 3  m u rc i) 
Parządek dzienny izby,

Wiedeń Porządek posiedzenia Izby posłów 
(wtorek 6 b. m ) obejmuje n s t a w ę  o anskul-  
t a n t a c h  i pi jrwsze czytanie p r o j e k t u  re
f o r m y  w y b o r c z e j .  8 łjebać, że R u s i n i  
p r z y g o t o r n j ą  w n i o s k i  n a g ł e  w s p r a -  
wi e  k r w a w y c h  z a j ś ć  w N i ż n i o w i e  i 
awantur w uniwersytecie lwowskim.

Posiedzenia klubów.
Wiedeń. Koło polskie zbierze się na posiedze

nie w poniedziałek 5 b. m. o godz. 10 rano. 
Również dla omówienia r z ą d o w e g o  p r o j e 
k t u  r e f o r . n y  w y b o r c z e j  zbiorą się w po
niedziałek kluby p o s t ę p o w c ó w  1 l u d o v -  
o ó w  n i e m i e c k i c h  i k a t o l i c k i e g o  c e n 

trum. — Inne klaby zbiorą się we w t o r e k  
przed posiedzeniem Izby.

Niemcy czescy.
Pragą. Komitet partyi n i e m i e c k o - p o s t ę -  

p o w o j  w Czechach na Kilku posiedzeniach 
zastanawiał się nad p r o j e k t e m  r e f o r m y  
w ] b o r c z e j .  Uchwalono oświadczyć się za 
r o z s z e r z e n i e m  p r a w a  w y b o r c z e g o ,  
ale zaprotestować przeciw z a m i e r z o n e m u  
p o d z i a ł o w i  o k r ę g ó w ,  —  r o z d z i a ł o w i  
m a n d a t ó w  m i ę d z y  C z e c h ó w  a Ni e m
c ó w  w C z B c h a c h  i przeciwko temu, że 
maieiszości niemieckie w B u d z i e i  o wi c ac h .  
Pi l *ni e ,  ^ P r a d i e  i na przedmieściach 
u ie m a j ą  r e p r e z e n t a n t ó w .  Dalej wozwa 
no posłów niemieckich, aby zajęli odpowiednie 
sranowisko w komisyi, a od wynika ren st&rań 
zależeć będz<e dalsze zachowanie się partyi po 
stępowo-niemieckiej wobec reformy wyborczej.

btanowisks SMwieóców.
Marburg. Odbyło 6ię tu zebranie s ł o w i a ń 

s k i c h  m ę ż ó w  z a u f a n i a .  Zażądano więk
szej liczby mandatów słowiańskich dis S t y r y i  
i G o r y c y i  i zaprotestowano przeciw zesta 
wienin ofcręgn wyborczego w Cy l e i .

TSwIttlEUl 1 <l)«riijicZa.

„N  R sforssy
s duli 3 marca

Lwćw „Gazeta Lwowska1' ogłasza: Wyższy 
sąd krajowy w Krakowie zamianował sus' nl- 
tantami praktykantów sądowych Michała Steca 
i Józefa Radonia.

Zatoi1 lodówy na Sanie
NUko. Utworzony na Sanie pod Niskiem za 

tor lodowr zagrsżał wczoraj bardzo mostów 
ne Sanie i spowodował częściowy wylew Akcją 
ratunkuwą zajęło się starostwo wrai z kiero
wnictwem regulacji Sann. Tej no^y przywoła
no z Przemyśla do pomocy kompanię pioi ii*rów. 
W nocy zator spłynął, przy stanie woły 4 6 m 
P-ouierzy przywracają komunikację. Niebezpie- 
czestwo wylewu usunięte.

Krwawe zajścia w Ladzkiem.
Lwów. Do „Słowa Polskiego” telegrafają ze 

Stanisławowa: Wczoraj panował w Niżniowie 
zupełny npokój. Wojeko i iandarmerya ntrzy 
mują stałe straż*. — Ks. K o r o s t i l  z o s t a ł  
z w i ę z i e n i a  ś l e d c z e g o  w y p u s z c z o n y  
na w o l n ą  s t opę ,

Akcye kolei półnpenej.
wieden. Na giełdzie akcye kolei północnej 

po podpisania układu m-ędzy rządem a Towa
rzystwem kolei północnej p o s z ł y  w g ó r ę  o 
100 k o r o n  na sztuce Znaczy to, że r z ąd  
b a r d z o  w y s o k ą  s umą płaci TowarzystwL 
kolei północnej.

Wilhelm i Edward.
Berlin. Zs źródeł półnrzędowych doisoszą „Ber- 

liner N*uste N-acbrichtei*', źe spotkanie się ee 
sana Wilhelma z królem angitiskiw zależne 
jest od p r z e b i e g u  k o n f e r e n c j i  w A l  
g e c i r a  a

Denroiistracya morska.
Londyn. Z Gibraltaru telegrafują; Wob*c gro

źni go wizenin w Marom i możliwości, że z 
wrzenia tego wynikną ważne wypadki, rząd 
angielski wysłał do Gibraltaru e s k a d r ę  kr ą 
ż o w n i k ó w ,  która przybędzie tam we czwar- 
tea. W piątek mają tam przebyć jeszcze d wi e  
e s k a d r y  p a n c e r n i k ó w ,  tak, że caia siła 
morska Anglii, zgromadzona pod O brabiam 
obejmować będzie 30 wielkich okrątow z 20 000  
ludzi załogi.

Zasypani przez lawinę
Zurych. W dolinie Flcea lawina zasypała 44 

r o b o t n i k ó w .  Wydobyto ich Btrasznie poka 
leczonych.

tp^wiełnewyniki leczniczej

Odpowiedzialny redaktor i wydiwca; 
Michał Koiropińaki.

N A D E N £ 4  JSTE.
tArtykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakoyi)

Wszystkim 
odczuwającym osłabie

nie i wyczerpane,
ae'wowośc i brak energii 
przywraca Sanatógen na rowa 
odwagę do życia i siły żywo- 
tn*. Świetne opinie więcej, niż 
3000 profesorów i lekarzy. Do 
naby -i* w aptekach 1 drogoe- 
ryach. Broszury rozsyła dar
mo i opłatnie Bauer el Comp., 
berlin S. W. 48. — JenerŁloe 
zastępstwu C. Brady, Wiedeń I.

Podziękowanie].
Wszystkim krewnym, przyjaciołom ł znajo

my m, a przedewszystiiem Przesrielebnpron Du
chowieństwa zs wzięcie adziału rr eksportacyi 
zwłok w Zaiesiauacb i w pogrzebie w Podsto- 
iicach ś. p. Józefa Zawadzkiego, właściciela 
dóbr Zalesiany, — składam wrar z dziećmi i 
rodziną serdeczne podziękowanie

Zofia Zawadzka, 
wdowa.

Zalesiany, 26 lutego 1906.

ilajczystsza rodzima

W y p r ó b o w a n a  i ż a i e c a n a  n a  p o d s t a w ie ' .  
J;c z n y c h  o r z e c z a ń  l a h a r s k i c h  w

dnse,skazie moczanowe] 
cńoroDarh zp łęd k a je iif i pęcnerza 
ow oisty środek  przeciw  z gaazp

Na sWadcie we wszystkich aptekach i Modłach wód mineralnych
Giów^y skJaU w Krtmosiit: i W fclZi,

skład wód mineralnych; Konstanty 
Wiszniewski, aptekarz /  

^ ------------------------------------------------------V I TA M  V IT A
Ostrzeżenie.

Wydawnictwo „Wielkiej Kilęgi Afłrsiowaj miast 
Krakowa i Podffórsa", Stefana M i k u l s k i * * # ,  
n*e ma nis wspólnego ■ wydawnictwami, klór# 
niywsjąo firmy. „Księga Adre**wa“ , wpr»waśi»ją 
w błąd P. T. naiłycb Aboa«ntóir —  pro»i»y aa 
tsm, prsy łasBawyeh ssmó*^* la*h s w r a s a ś  
u w a g ą  na  J e g i t y m a c y * ,  w które PP W isól 
praeowaicy nassej „Kilągi* »ą saopatrteai.

U w a g a l  P. J«a Al*k?»aĆ#r Kosobek *ie pra
cuje w aasaem wykawairtwi* i nl*ma a n em alt 
wspólnego. Prawaie ia*tr*einae w<r>iawa(ctwo

Wielkiej Księgi Adresowej
miast Krakowa i Poagorza

(1.103) Kraków, ulica Fiuryańska L G I p.

Wyaały a druku i *ą de aabyeia w# was,itklch 
księgarniach podręcsniki aankows pedagoga FlatO 
V ReUianera do bsgdio prędkiej i łatwej aaukl 
Obcych Języków w szkole I domu btz nauczy
ciela: Samouczek Polsko NLm leckh, kura wat* 
pay (Elementarz) wydanie XXI. « wsorkanl pisma 
i ryauaków, orac a rycinkami i476  figury, 1 doiłr- 
wuem tłomacaeulem i objaśaieuleui wymowy, po 36,
72 bal. i 1 2 0  kor. —  „SamoucTek Polsko Nie
miecki* kura I s*y, wydanie XXIV, 2 10 kor. —- 
„Polsko Angielsku kara L i r ,  wydani# X I ,  2'30 
kor. —  „Samoc^ek Polsko Frbncuskl1 kara I-esy, 
wydani* VIII, 3 60 ker, —  Z pomoeą tych , S ihO  
UCZkÓW 1 uesy się młoHależ i osoi y ioroałe ed sa
mego pocaątkn konwertacyl, atatinwiąeej kwinta 
sencyę aaukL obcych  języków. O Radkwyesajnej 
iaŁwości, praktycancści, HyteeaaoścJ I taaiołel „3a  
m cuczków Reuęsnera” . f*toi«ją^ych prae-ało 25  
■at, świadciyó mote 500 000 swoleealków jtga 
metody i 2 000 jego ueinlów osobistych.

Skład gtóway w księga rni Dra W . Miłków 
■jklugn w Krakowla. 10*7 2 3

Loterya ^ ra f if la tó w .
Głowna wygrana 

40.000 kopon.
2223 wygranych.

Ciągnienie nieedwoMInle 9 >n?rca 1906 
Losy po 1 koronie do n&byda w trafikach 

i kantorach wrmiany. 472 5 6 
6 łosow za 5 K 50 h, I I  lusow za tO K 
przesyła opłatnie kantor wymiany Braci 
Łibenschiitz w Krasowle. Rynek gł., L. 5

Po powrocie z kilkuletniib sludyów a flary 
objęłam kierunek artystyczny

z a k ł a d u  f o t o g r a f i c z n e g
pod firm ą J U L IU S Z  M IE Ń .

Z»razem zawiadamiam Szanuwną Publiczno! 
że z dniem 1 <wi«tnla zakład mój będzie prj 
niesiony do dawnegu domu po ś. p. Walery 
Rzewuskim, ulica Kolejowa. L 11.

Klementyna Wien.
Cieplice TrenczyńBkłe.

Dr Filipkie^icss
udziela wszelki b wyjaśnień do 15 marca b. r 
w Krakowie, ul. Kolejowa, 18, od 3 —4 po poł 

921 2 4

Dr Stanisław Kwiatkowski
seknndarysz szpitala św Łazarza, meszka ulica 
św. Krzyża, L. 3 I piętro, ordynują od godziny 

2 —4 po poluduiu. gyg 3 3

Anna Cuillag oocbodsi w tym roku 25 letnią 
roonicę Istnienia swej firmy w oryginalny sposób 
Złożyła w b.ii.sa DaJeo w Wledoia 100 losów 
1 główne wygrano, które w roku 1906 padnę os 
;ą  iosy odstąpi dla ty oh, którzy w tym rokta oędą 
u ulej kupowaś je* słyniii maśt na poreat włosów

Zakład wodoleczniczy
Dra A. O H R A M C M

w 7atopanem otw any cały rok.
Centralne ogrzewanie, światło elektryczne. ksn&> 
lizacya. wodociąg, nowo urządzone łazienki. Ci ua 
od 8 K dziennie wzwyż z calem utrzymaniem 

P r o te m  na żądam* 249 6 0

Z a k ła d  d e n ty a ly c z u y
Dra T. Ty sz j* c#i©{jo
otwarty odgodilny 9 -1 9  1 nd 3 -8 , w nledrtsk J #wj«.

t .  td godziny 9 12 47« « o
ul. jagiellońska, 5 (»*óa Szewskiej).

Dr Ignacy D^ndau jun>
otworzy! J023 3 3

kancelaryę adwokacKą * Krakowie przy 
ubcy Grotizkiej, L. 30

Dobrym sroamem przeciw kaszlowi jrat *v-
rop wapienno-żola^owy iierbabnogo zuauy odd*wna, 
priez iHkarsy abaduny 1 poiocaoy. Uśmierza 
usuwa degnię l działa poauiec^jąco ua apetyt i tra
wienie. Zawierając żeiaao i *oipugac.zalue sol* fo
sforanu wapna, jest on nadto bardao przydatny do 
tworzenia sir aośct ( 4*U *i*m  m ętna s - dawoi 
śmiało-



Niedziela 4 Marca 190# N O W A  R E F O R M  A Nr 51.

CO SPRZEDANIA!
Buraki ćwikłowe 8000 kilo, Marchew 
Karota 100 0 kilo, Pietruszaa gruba 
20GC kilo, Selery olbrzymie 500 kilo.

CENY KONKURENCYJNE.
Wiadomość u pnrtyern K iakóv, Rako

wicka 25-

Żaprś sramy na
VII zwyczajne

Walne Zgromadzenie
Krakowskiego 

Towarzystwa Zaliczkowego Urzędników
które odbędzie się 

w pmachn Sadu sraj. cyw. przy ulicy 
Gr dzkiej L. 52, na I. piotrze, w głó- 
wrif j sa i w medz elę dnia 18 marca 
1906 r. o godzinie 10 rano a gdyby się 
dist t/ tzna 1 ść czonków n«e zsrbrala 
o godzinie 11 przed południem bez 

względu na Gość ctłonuów.
Porządek dzienny

1) Sprawozdanie dyrekcji z czynności 
i rachunków za r k 1905

2) Wnioski R.dy nadzorczej
a) o udzielenie dyrekcji abs*>lut.o 

ryum za r. 1905; 
b o oanaceenie wysokości dywi

dendy od udz:ałdw csłonków 
i uczestników; 

c) w przedmiocie rozdziału czy 
stego zysku.

3) W jbór do rady nadzorczej 3 człon 
k'w i 3 zastępców.

4) WTnioski i mterpelarye członków.
Zamknięcie rachunzów i wszystkie 

załączn;ki przeglądać m>żiiti w biurze 
Tcw. Ziliczkowego Urzędników w go
dzinach urzędowych od godziny 10 do 1 
w południe.

D Y R E H C T A i
Dr Górski. A ln j.y  Niemetz.

Cyryl Tchórzewik1

5000 KOBO'? B>AGBOT>V
dla. nlemających zar>ostu Ł łysych.

Księgarnia £*•? Ż T Ś
ście prowimyonalnein, be? żadnj h zobowiązań, 
d o  n a b y c ia  sa 5 tysięcy iłi Bliżsi.* wiado
mość: W . K u r k o w u k l.  S try j, 979 4 10

Substytut nutaryalny
przyjmie posadę zaraz Adres: Admini- 
stracya ,,N. ReL" pod 1021. 1021 4 4

Ufife

P A L A R N I A  K A W Y
P^wał* **«>»***, polSCw CS<SC)0» U 

"  i mi. fłow nii-
r a m A i r c m

hawy palonej
Ba]novj;ii«yiti 

i najlepszym spo- 
_____ „  sobem rnpom otą

c m * *
rrwj;** najr.lńs/yL-b,

M. J F ł W O P M i C K S
1091 9 7

SKLEP z dwiema ubikacjami 
przy ul labłonowakicl

20 zaraz do wynajęcia, oraz drugi 
.Ki J kwietnia. ai-ft a a

s l r A A j b b b b b b b b f c ^ t

Zawiadamiam nmlejszom P. T. Pu 
bliczność, iż z dniem dzisiejszym wpro
wadzałem moiej pracowni sukien 
i konfekcji damskich gotowe spódnice 
ze swoich msteryi w t ielaim wyborze 
po nader umiarkowany h cenach 

Krojem mogę uczynić zadość wszel 
r t ’m w'm»gaijiom Sz. Publiczności.

Przjjmnję również z dos'arczonych 
roi lub a mnie obranych mater/i z* 
mówieuia na suknie strojne i koarju- 
roy, które wykończeni w jednym duin. 

1102 Z poważaniem

S .  f » p i s e l
K ra k ó w , G ro d zk a  1. 2 5 , n -u ;e  p ię tro .

L. 318 1099 l  8

tionknrs.
Wydział Radj powiatowej w Żyw

ca, rozpisuje niniejszym konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Jeleśni

Posada ta na razie prowizorycznie 
zostanie nadają.

Do ofcręga sanitarnego nal-żą na 
stępujące gminy tutejszego pow.atu. 
Hucisko,-Jeleśnia, Juszczyna, Korn e- 
lów, Koszarawa Krzyż wa Mutne, Pe- 
ąel mała, Pen el wielka, Przyborów, 
Przyłtków. Rycbw ałdek, Sopotnia mała 
Soj otn a w.cka i świnua razem 15 gmin 
i ludnością 16.890 dusz.

Ltksrz okręgowy pobierać będzie 
pł*c<j z funduszów powiatowych wy 
noszącą roczaie 1200 kor. płatną z ka
sy Wjdz-ało powiatowego w ntach 
mies tocznych z góry. oraz ryczałt na 
koszta podróży ustanowiony przez Wy 
dz ał krajowy w rocznej kwocie 600 ko 
ron.

Chcący uzyssać po adę lekarza okrę 
gowłgo musi posiadać warunsi wyma
gane w § 7. ustawy z dn.a 2. lutego 
1891, Nr. 17, D/.. u kr.

Obowiązki lekarza okręgowego sa 
bliżej określone w instrnkcyi służbo 
wej* wydanej przez c. k. Namiestuj 
ctwo w porozumieu'n z Wrdz.ałem 
krajowym na zasadzie § 14 wyż j po
wołanej ustawy,

Prócz tego będzie miał lekarz okrę
gowy obowiązek utrzymywania apteki 
domowej

Odnośne podań a należy wnosić naj
później do dnia 1. 'itnla 1908, di ■ 
Wydziału R d y  powiatowej w Żywi u.

Żyw.ec, dnia 26. lutego l»oa

Porost brody i wloso’? d»  głowie istotnie v  s  Colach wywołuje prswdzM t 
duński ,,Babram Mo»“ . Starcy i młodsi, mężczyźni i komety n ,, rzją tylko „Bal- 
•anu Moi' do wywołanii porostu i-rody brwi i włosow, jest Powiem dewiedtioną 
rzeczą, że „Balssm Mos" J?st Jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, który w prze
ciągu 8 do 14 dni przez dztałaHe na c-ebulki włosow w ten sposób na rie wptywa, 
ż< włosy zaraz zaczynają róść. Ręozy się, że środek ten nie jest wwodliwy

Jeżeli to  nie jeot prawdą, -yplacim y
—  5 0 0 0  k o ro n  g o to w k ą  ~

każdemu „oiowesemu, lysemo, lub rradlur włosy mającemu który Banom* Moj 
przoz izeso tygodni używa' Bezskutecznie.

Uwago: Jesteśmj |edyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar
skie opisy i ooleoenia. Przed naśladownictwami ostrzega się ulilnle.

W sprawie prób i Pańskim Balsamem Mos mogę Pi_nom donieś, że z togo 
balsamu jestem znpełnie zadowolony. tuz po osmia dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a ohociaż włosy były jasne i mięsie, były one prze "też bardzo 
mocno. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pi -rwntną barwę i dopiero wtsn 
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla W P. wyrazy poważania Dr Trerg Kopenhaga.

Ja, podpisana, mogę polecić aazdemn prawdziwy doński Baisam Moa jaao 
niezawodny środek do wywołania porostu oowycb włosów. Przez długi czas w y
padały mi włosy porządni tak, że pojawiły się całe miejsca pozbawione włosów. 
Gdy atoli nżywaiam przez 3 tygodnie Balsamu Mos, poczęły włosy róść na nowo 
gęsti i bujne. M V. Andersen, l\y Veetergad« 5, Kopenhaga.

Paotka Balsamn Mos b słr. Opakowanie dysk* Po otrzymania nateiytosci lab r» zaliczką. Pisać do najwlększeao w twieoir usouliwcoe handlii

Ips-Maaasine!, Copenbapes K 333 Danmark (Duma;.

Kządowo

faW as o ilii6ml.S2t a . w i  ottulm k W w M
pod firmą

K. Rżąca * Chmurski w Krakowie
p w y  u l .  i w .  ł . e r f r n d y  p o d  N r .  4 , ISO 84 0

wykabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lek. Krak poieoose praes toż Tow.

s g o d y  m / n e p a l n e  e z t u c j s n e
odpowiadając* skłaaem ohemiornym wodom : BILIa sKISJ 01 tćRBi.ŁBi.KRSgTlŁF 

SKITKBSKIEj VI.1HY, MAKYENBa JZKIE.T HOMBUBG KISSINGBK, mdzloz
u p u o j y a i u a  l m o M n i o z e

<ak: Utcrwą, bromową. Jodowa, śeiazistą. kwaśną, era- roody  l e r i s l e w  a o r m a ia c  
a orzepisn Prof. Jautorskiego

.6przuda> cząatkowa w aptekuob I drogueryuob, — Peaniki aa żądaniu franca.

uprawniona

'Opłets kurt koresip. 13 i ,  a iistów 2ó hf. «95 a a

Aptekarz w Żywcu
poszuknje isaniz, tiwentualaie od 15-go 
marca riitynotranego młods,zegj wapaf 
pracownik*, liczącego na dłuższy po- { 
byL W zgłoszeniu prosi p od a ć curri

culum Titafe lOdi 8 8;

oledzie marynowane
btrdzc dobre i ładnie garniror-ane

w Bkzarze Spożywczym Mictiaft Noilzsistleio
F lu ry u ń u b a  40. J0S3 2 8

W  niedzielę i święta sklep zamknięty.

dale II piętro
składujące s ię z7 p o k ji, 2 przedpokoi, łazienki, 
kochni, z« strychem, piwnicą, w spokojnej ła 

dnej ulicy od 1 kwietnia dn wynajęcia.
4 tok o je . knchniM, przedp (azienta, klo- 
set, oraz trz j p oku je  pojedyueze b. ładne 
td 1 kwietnia do wypaię sta. — Wiadomość: 

Ł. H rasnsk l. F lo r /a ń sk a  44, 
K rabdw . 10"> 9 3

P O S H  1 3 W. E H
D Ę B Ó W  Y  C H  uraz 7 komplstnem ułożeniem dostarcza

O D D Z i A L  D R Z E W N Y  orm > L A N G R O K  (Kraków. Basztowa 27 )

O S  A
znakomity 703 8 6

ś r o d e k  «lo zęb ów
Jako wod« do nst K l -76. — Jako proszek do zębów 88 h.

ANTONI J. CZEBNT W ieaeń L,
W a U fU o h g  6., X V I I I . ,  C a r l L u d w ig u tr . 6.

Składy w aptekach perfumeryacb i t. p.

Mitiiejszem ośmielani się zawiadomią P. T. Pa
nów Kupców, iz objąłem zastępstwo makaro
nów fabryki towarów mącznych „ERONI-

SŁAWA1* w SYGNldWCE, puczta Lwów, ledynej 
katolickiej fabryki makaronu w kraju, i proszę o ła
skawe poparcie.

J. U OSZ.Kraków. 1088 1 3

a

X .

Parcela budowlana
d o  »prar>dftmla *  DęMfkath blisko mottn. 
Wiadomość: Kruków, nlic* Kolejowa 1, mie 

stkanla 2. 1020 2 d

PATENTY
matki ochrosinb i ochronę mudeli we 
wszystkich państwa sb europejskich 1 sa- 
morsksoh wyjednywa inż. 8 . D sb tu S k t  

przysięgły rzo .nik patentowy 
RTuanż VU Lindengas... i  (tele- 

(oa 5882} lot 36 0 I

Debra okazya
(Uh księży, urzę .tiików nauczycieli, 
sckrettrzr gmin i t. d. Dobre no- 
płatue i stałe poboczne zajęcie nn» 

żna sobie zajiewnić n o o i s  
1’isemne oferty z podaniem stano
wiska pod „Kto pracy szuKa. ten 
ją znachodzi“ Kraków, poste rest.

Polski C ennik
na rok 19D‘] 

z przeszło 1000 ilustracjami 
wysyła na żądanie każdemu 

grsti* I franco 
Pierwsza fabryka segmrków
n m ą  H O N itA u

w Brtix (Czechy) Nr. 449 
Zegarek niklowy remontcir 
K. 3. — System Koskopf Pa 
tent K 4. — System R< »k'/pf 
czarny stslow- rem., orygiusl 
ny szwkjc. Systfcir- K 4. — 
R. skopf Patent K 5. -  Po 
tłacany remontoir z weraieo, 
BLnna K 7-óo. — Srebrny 
remontoir zaopatrzony piecię- 
cią c. k. nrzędn probierczego 

K 760, podwójnie kryty K 11M . — Srebrny 
opar-, erznny z spręśyoą 1 fi g '. wazacą K t-,-40. 
Fnski Tnla -em-utoir z wernem ,I.nna“ 
K 9*50 — Z»garek z Knkołką K 8 50. — Bn 
dzik K 9^0 z ojferblatem świecącym w nocy 
B_ I 30, Kuchenny K 3. — D każdego z< garka 
3 letnii onmienna pi temna gwacaccya. Żadne 
ryzyko! Zamiana duzwolon*. albo ńfniąoze 
z powrotem- p ' 0,Kę zarządać polski C<nuik

legâ ków. 1042 1 10

ds pielęgnowanli skóry w h i tegM 
noś-,i aby spędsH PiffP 1 osięgnąć 
delikatną barwę cerj nie r,najdziesz 
1, -azeg * i gknsecsnle.-seti-lecznicze

go mydła nad zoane od dawn*

Liliowe mydło Serpanno

B E K O M  A N N  A  i  S I*O Ł
w ureznle-bjeczynle *• t- 

Po oO b is kawałek mają n* składste:
W Krekowle: a p t : Barimań*^ - ł  , 
F (iralewald, Z. Marcom, F Ks. i»i- 
kuoki, 'M I roń, W  Bodja, L Rosen
berg, K. WissLiewzki; Drog. Azi**t. 
Froncr, J. lianaL, J. Klemensiewicz, 
A. Fachucki, Ai-nold Heifer, dng  pod 
Lwem, Strad‘>ui 7, P. Jlopptb i 8p.; H®*- 
n>it. EL-man Drobner, Maurycy K rei- 
glei P.elm i Spółaa, St- Bośnowskt 

Śmiech1'wgkl, ni. MUnłujska 8 
W Bochni: Drog Jau Michnik, Sta- 
nisł. Paw>ow«ki W N Sączu: apt. 
L. freorgeon, M. (forzecki, * B Uan- 
bowskt; Drog T. Kwieciński. W Pod
górzu apt. Lazar Frieńenberg, Lazi-r 
Sonnonschem W Rzeszowie apt k. 
Karpiński, KJisieWtyz, 1, Kołodrże- 

jowaki.

Akcyjny fiank Związkowy
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwów ta 

przy ul. Trzeciego Maja I. 7, I piętro
otworzył z duiem 1 styczuia 19u6

O d d z ia ł u  k ra d k o w y
i przyjmuje wkładki za oprc cntowaidem

4°j0 2 krótszem wypowiedzeniem 
4'!2 z dłuższem wypowiedzeniem.

Wkładki będą przyjmowane I zwroty uskuteczniane r-sdziennie, 
wyjąwszy niedziele i święta w godzinach urzędowych od 9 

rano do l-pzej popołudniu 983 3 12

Kiełbasy Tuchowsxie
Czysta wieprzowe, słynne ze swej jakości

poleca hsndel 1049 1 3

S ta n isła w * .. M ię t u s a
Kraków, ulica Szpitalna Ł. 19.

«2'ś

U o

A m e r y k i
§ jakoteż do Innych zamopskich hrajów , 

ppzeppawla |mQT n a j t a n i e j  W
oowszechu.e znana firma

B. Karlsberg, Hamburg, jjjggfflg ił.
B 0 ~  Nim kto kupi kartę okrętową, niocb porówna moje ceny z ce- 

Darni agentów okrętowych! ioi4, 10

tcttxxx$txMnxi*uxiiimiiUKXXXx*K*x*
Tyiko wtedy prawdsiwy, jeżeli trójgraniasta flasika zamknięta 
jest opaski, jak obok (crerwony i czarny drua na żułtyiu papierse).

I P O T Y C H C Z A 8  N I B Z B U W S A if  1 1

W .  M a a g e ^  a  p idZ liy  GCZVSZCZPl]f

rg%  ^

z WĄTROBY MIĘTUSÓW
(w opaaoatu.a pra..nie chronionem) 

żółtPgo wielka flaszka 2 kor. 
białego 1, » 3 ,

Wilhelma Maager a w Wiedniu.
Badany przez jajznakondt- :yth lekarzy, « wsketes ła tw e g o  

tr a w ie n ia  szczególniej takie dl dzieci polecony i zapisywany we 
wKzysikioh tych wypadkach w których lekarz chc« sp >wodcwa 
w z m o c n ie n ia  o »  t ,  o n u tro ju . u zo z -ig ó ln le j p leru t 1 p łu c  
p r z y b y t e k  w a g  sia ła  p c - r a w  e n le  a o k b w  o^az w o g o le
nzyszozenie k r w i. Dostać można prawie we wszyst 
aptekach i drogueryach monarchii austro-węgier.

Główny skład i roztyłka dla Austro-Węgier

W. Maagep, Wien, IITI3, Heumarkt Nr. 3,
.Naśladowaniu będą sądownie śctgan M M Ś i 98 9 12

P roszę  zawrze żądać W y ro b u  bru jftiiego

M a  oszczędzających jędrnych mydeł
z ..nosorożcem" lub „kozą" 104i * s

z  Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fa b ry k i mydła
S z y m o n a  M u  n k a  w  Ż y w c u  I . 4 ,

(Założonej w rokn 1846). Próbki i cen niki darmo.

^  Staro wyglądająca twarz
zamienia się w młodocianą, świeżą, jeżeli się ją pielęgnuje słyp- 
nem w świecie, wcale nieszkodliwem. prawdziwem angielskiem ogór- 
kowem mlekiem Balassy. —  Oena flaszki K, do tegc prawdziwe 
angielskie m jdło ogórkowe 1 K. krem ogóraowy 2 K. a pudei 
2 K i K 120 .  —  Dostać można w każdej aptece. —  Wysyła 

‘pocztą cpteka C. Balassy. Budapeszt Erzsebetfalva. — Wy
strzegać się naśladownietw. —  Główny skład we Lwowie ma apte
karz H Rubel, dawniej Z. Rueker. Nadto można dostać u fteima 
i Spoiki w Krakowie, w aptece M Schwarza i A. Goldherga 

e  w Przemyślu. *c.8 1 «

Dla mających dolegliwości źoładlm!
Wszystkim < a, któny pnes msisblank luk jn n M b d em  «ut*dka pr>*s 

■pozywanin »is*drowyck, trud cl de sfi s wn niu ibjrt yarąeyek i»k ubrt «i- 
moyca potraw, albo mm snu  JudrwtoM- tryb iysśa Mb*wśU dę AaSagt
w ości żołądkowych, Jak
oDzyt żołądka, kurczą żol. duj bole w  żołądku, tmdoo u iwiamk

lub zaflegmioRle,
peiec* się siniejssea debry środek domowy- którog wy but— toendua* tebo
ItLule juz od wielu lac joot stw.erdzanem Jem mim usaaj
ś r o d e k  trawienie przys^ czający i krew cryszczący,

Huberta Uilncha wino ziafowe.
To wloo ziołowe sporiądzone jest z u#i wybornych, s* łocz-iezo 
uznanych I z oobrogc wina. wzmacnia I ożywia organ m  traw .oma 
czlow!ekx nlo będąo żrodkUm roiw alnlający*. —  ziołowe 
usuwa z naczyn krW m ctnych przeszkody, oczyszcza krow z w azal- 
Kich zepsutych, choroby wywołujących cząstek l wpłYwa Modatoło 

na tworzenia świeżej zdrowej krwi
Prsce tu1 ie w porę wl»s ssdlowwgs i wjesyścir. Jul w .. s S n  er-iwo aóę 

dolegliwości żołądkowe. Neieżazoby pntU  m  m  p. »r- SMfwtwi pf»e imnemi 
ostremi, gryLącemi, tdrowie »»mme*j>.conu »■ -dkem O .. Al. jbk Bu pławy, 
odbijanie się, zgagu, wzdęcie- oodwici z wys łotum* Ir -re nr*' tfcronit.zuycb. 
(tauUraałycb) dolegliwościacś żołądkowi <>b rynępają W> gwałtowniej ar 
ksjs usęt j  ja i po ilkoreauwom p»«w wina

7 c . r u i  a;«i<r*ył*Mn« ■ «*r-tw » >* w *  w-
£ .0 t lW c li  Uł p h IO ksikt, Wi€j( M?nwt, imse-i—f1 Jtkełe4 aatnymi 

nio ńę krwi w wątrwaia, ślediiunU i * aysśeaie -elit tMiefliwMOl Maso-ot 
dalne) astęps ją prset wiu cnaowo asyokt, u ił^oO*!* Win* c_ł«wr zapcbieąa 
oizsi awnoaoi wzmacnia i podniMea «y itua naiamia . »  łatwy apMtw aauw* 
t w.^Jea i jelit wszelkie omsdatne tąj.ici. . ..

Chudy, blady wygląd, nledakrev?n«ś6, »:pa-
f l l l i® P !P  TB c i i  *4 feajczęśmej skutkiem lsqe trtwieedą m«żwu»e- 

- , u  - C  s>| , cn ego  tworzenia się krwi i eh rekilwe^- stanc w . 
troby NU mająe tprtyta, wtród aarwawtgb rsrstrołn i aAiway, -r.koież w* M 
v  'ii. ge bola pławy, bezbessyeb ooey. e*ę*cto dogorywają p*" -ot oâ tr.
Tła Wino ziołowe dań o^aWonom latu żwkeży ■» ńai Wi»r sloł — 
pudnii-tw apetyt, wpłrwa duda nż* na U a wiernie 1 di-w1 -.,is »xę pebad 
■śinie wymianę materrj, przycpieeaa t aerzesio krwi w-* ™»jz eoMiwenn e 
nerwy i daje aa r iwo oeęć do żyota; dowodzą lirane jcaeaae i \ ettrę. - w * 1 

Wiai ztoliwree v . xi i < oetai we natzkaed pa ł  krrw y i 4 aerw f̂ 
w AB8tre-Wefr“zecf w ant*kaeb w Kral iwie. Padgót- IwWayówa, WmłUwoe 
Iłieaołemica ik. j iobmyeaoa. L akoo M^aieaieaeh Buekai, 1 attse jżrmeka 
Tarnuwie. Zatorae. kraem »wi«*ek. Cbrr aawwaią r^wiwcimla, W a^-
wu-mek, indry-hewie Lęti_. Lipnik., Ma*i ata, watkę-, rw i.uwwm łowee 
Zaełoeła. No rym Sąeaa Biały, Bit taka ttśL

W Kretestw1* NleLiew we Retziu.ob ■* ) ib  i y > rabfc JR  la f  
w apieaao*. w Pf*—»wtoaoa Bfomnikaet 3bak K“#ij-vort łCw-oł- » S 1 
szu SUwaowia, S—mowicack B n id  f i elhre-aw, e k a ia * .
m  Wiżhey Rauca, ittam>a Wodzwławia t f  -yss JŁowtyai*. m

W Paeetwm Mhmieekł—  m ?łai.sb*ek pa i c  wea 2* J** * 9* > « r e e  
75 łon w aptakaak v  I p lia faa st, erw u a a  AJC^T-aśł Trtk*wo+ Nmpć 
aicaob Kaśowioaek. f i kam uda śtawjruu E ieś* IłduewMMj *r«fc i,«iii rriewek, 
Hacie Antuaiay, śwłęteebearlaaek łw bstgu  Lśytaie. Saezw ^  ik io . P- w a d  
Bytomie itd. -  jitkieaż w» waayatkirb m«*t9aarf> • W t i y u rws 
Mach AweMw-WegłeB, Bmfi I 1U— hn w

Wypyła takC -p— i I - m i «e*i ł i f ,  a  iM J ja  XL
K. iakre (dwaażaj I  flmlamfciep .
nrrgiaałayak ssmż Aa f ^ s n ż  aiUjwarwołd UOa-* W^ata

w  fctrw f r n  p rze i -sSaż^cPłcWnop;
Żąd ać tryrm śan  d H u  w ta  S C r^ ła s ' S j

Maje wfaa M m *  mmjrnt ia te g a  le^ tow s 

T ł-A  T f W ,  f * ą
terasa t SM

tajsaaaym |wo> *iaa
I M ;  i*d» 5, j^Mryaa 8 W ,Ł MWł. Lm

taaM«n

v  io ia



V r ft l N O W A  R E F O R M  A. Nieaziela 4 M arca 1906

K o st o s u ! N o w o ś ć  !
P&IolI

H s i^ i ir n ia  P ow sicc lin a
L w ó w . |*Ihc  H tt lit -k l 14 ,

W inałżeasljUj Hlatce
k o m e d y a  w  3 a k t a - h  

JM  m u n d a  L i ha u sk  ietjo .
C e n a  l i  1.6 0 . 1063 3 3

D z ie r ż a w a
w  zscn d. Galicyi, śiedniej wielkości 
pod k> rzystn  mi warunk ami do wzi;ci*. 
B ż-.za wiadomość Agencya dóbr P. 
<1, .  k  . j i .h / .  > , założona w  toku 1840. 
Lwów, Akademicka 22. 1070 2 3

Wynajem Pojazdów
( z n k ła d  d o r ó ż e k  i r e m iz )  —  p o d  f i r m ą

NI. Płatek w Krakowie
l » ln l p | » r y  <><1 k i m u O z l e - i e e i u  l a t  p r z y
ul. D i n ^ i e j  I. -40 ,  zu s ta je  p r z e n ie s io n y m  od

m u r e n  p o d  I . 5 7  u l .  D ł u g a
Zakład « p m j n i i i j e  w s z e l k i e g o  r o d z a ju  Do
j a z d y  n a  m l i } ,  w y c i e c z k i ,  b a l e  i (. p. po 

c e n a c h  k n k n r e m y j n y c h  n a j n i ż s z y c h .
10*1 3 i

DWA DOMY
razem  lub osob n o  do sorzefiania pod 
b - r d z o  dogoduem i w arunkam i,  e w en tu a l
nie na spłaty, przy n iew ie lk ie j g o tów ce .

W ia d om ość  w  k a u ce la ry i adw - Dra 
Teodora Koscha w K ra k ow ie , u lica  
P ija -sk a  L 3. 1032 3 6

P o ż y c z k i
zaratwta za koudyktem i bez kondyk n, dla 
E T urzędnikńw oficerów wogólności, piofe 
sorów, wielebnego duchowieństwa nanczy-ieli 
notaryunzy. lekarzy, adwokatów i aptekarzy. 
R a p r jz e n t& o y a  „B «a .m ten  V s i a ln a “  w «  
L w o w ie ,  al. a c p e r j U k  7. 1045 3 Iń

B  a  I n  o  d  o  r. J  a  h ra*
A r o m a t y c z n e  ta b ie t k  'o o  m y c i a  I do 

kąryie l i,  n a d a j ą  w o d z i e  n a d e r  
p r z y j e m n ą  i trwarra w o ń ,  o d ś w i e ż a j ą  

i w y g  r a d z a n a  S K ó r ę
C ena ■k rGC 

VórrQb i główny 5k fac(

A p tek a  Fcr. Gra f ewski er p
w K r a k o w i e  

W ystrzey^  się oaśl&downiclur

m  36 60

A l i  r - A f l i r  wszelkich stanów i krajów 
1 L do przesyłania of rt z porę

czeniem porta w ln  grnat. A d r e s ie ^ -B o -  
re a u  J o s M  R o ze n zw e l&  u n d  8 ó h i,e  
W te u , 1., Bhckerstrasse 3. B u d a p e st, V. 
Viczi-korut 6s. T*lefon lttSBl. — prospektj 

franco. 137 24 36

Zimowe derki na konie

ZanasT pozostałe
po związkowych fa 
brykach 4e,“ k, mam 
polecenie sprzedać za 

polow^ ceny.

nadzwyczaj trw ale,.w  znakomitym gatunku 
ciepłe z kolorowemi szlakami, taaże jak kuł 
dry do użycia bajecznie tanie, Gatunek A 
1 6 0 x ‘z00 K 4. B. 150x2' 'O & 5. Żółtowłosr 
najlepszy gatunek C. 150x200 w dwustrounym 
żółto-popielatym kolorze K 7 50. Wysyłka za 
zaliczsą. M. RUNDEAK N Wiedeu, IX/1., Lie 
chtenstemstr 23. 1«» 4 4

Falek Co., Hamburg

Fa,lek & > Go., Hamburg
(Raboiser).

Nijdoeodriejszł i naitańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 
względn e Kanadą i Argentyną. Sprzeuaż kart okrętowych i kolejowych.

Bank i wymiana pieniędzy 113 37 104
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 
polskim, ruskim 1 niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone.

AAAA~~/tótókAAAAAAAAAAAAAAAAAAIAAA>Jk:„*A>JULA,iA*uA>tó>AAAAAAAA«-<

Wiedeń, $  Oiayiia-stjiy piBrwmrzsiby ion ®  Wiedeń,
I., Sellergassc 6, (od 100 lat w posiadaniu jednej rodziny) I., Spicflelgaauz, 5,

l. Mayredera Hotel Matschakarhof
w samem śiódmieściu, w pobliżu Graben i Stephansplatz. Stosownie do wymagań nowocze
snych przebudowany, z restauracyą i jadalnią, świeżo zaopatrzony w° wszelkr komfort (winda, 
światt elektryczne we wszystkich nbikacyach, łazienki, telefon). Pokoje od 3'60 koron. Utrz; 
manie od 12 koron wraz ze światłem i obsługą. Taryfa w każdym pokoja. Saie depo.it, 
przyjmuje się kupony Cooka. Osobliwość: Gumpoldskircheńskie wina, odznaczone Grani prix

w Londynie — Florencyi. 607 6 6

5»b)cHt cu îenticzy
potrzebny jest w prucowir A . I lo -  
th e g o . B r a k ó w ,  Sławków skr 20. 

270 2 8
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A

M otocykl
>. mało używany 4—6 HP. z bocznym 
wózkiem i drugi lekki 2— 3 Hp. kopię. 
„M o t o r “  poste restante l l u s z y n i . 

1031 3 3

Du ciiitibd i su»ow jako delikates, poduczający apetyt, 
małych puszkach albo w tubkach zawsze świeże do użytku. 500 3 8

fr. Jul. Thiel
mosiężne meble

tylko własnego wyroou. 
Wiedeń, VII, Mondscheingasse 4.

T e le fo n  8 0 L

Cennik mały za darmo, wielki cm 2 £  które 
■trą a się przy zamówienia. 1028 2 10

S kai.fl więcej dziennego zaroDku.

J
: Tswarzystwe robotników

j  do wyrobów trykotowyol 
‘ L  ■■ MMzyeaoh.

Posznknji sb ośca oboj- 
r mu K» -ici do tebieiua pof 

ozóch na naszej naszyniu 
y jp i Z wy u  a i szybia robota 

przez oały rok w domu. 
Aiaaomosci wstępne nie potrze -e. Oddalenie 

nie stanowi przeszkody, a robotę my sprze
dajemy. 112 62 0

Towarzystwo robotnliow do wyrobów trykoto
wych nt. naszynaoh.

Tbti, H .h i t  ak 18k«, Rraga, PIl . iw . Piotra 
7 1— 282 Tryaat, trfa C*..panllo 13- 282.

Zdumiewające skutki zapewnia

Heli a Mentolowa Francuska Wódka
ze znakiem , n ć l * i l ^ e l c t “ .

Nacieranie ból uśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiająca. Hygieniczny 
środek do mycia, zapobiegający osłabieniom, orzeźwiający środę, wonny.

—  Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. 3 = 
Cena flaszki 2 K, cena flaszki na próbę lub dla turystów K 1*20.

Ządac se znakiem „Edelyeist“ , s irty  nie otrzym ać gorszego wyroba.
Hurtownie: G. Heil & Comp., W iedeń, I., Biberstrasse 8.

Składy w Krakowie: w aptece „pud złotą zoroną“ , Rynek gł. 22; w aptece „pod 
gwiazaą“ , ul. Floryań.za 16; w auteco „pud iłotą głową“ , Rynek gł. 13; w aptece ,pod 

lotym tygrysem" w aptece pod słońcem", Rynek gł. 43; w aptece „pod złotym orłem", 
ul. Krak/wskal tt jptece „pod lwem" na £leoarzu; w aptece “ pod jagnięciem", nl. Mi
kołajska 2; w drogueryi: Fr Zopotha i Sp., nl. Sienna; tadzież w Podgórzu: w aptece 
„pod koroną"; w aptece „pod opatrznością"; w Bochni: w aptece „pod białym orłem"; 
w Nowym Targu: w aptece pod orłem ; w Zakopanem: F. Tabeau, aptekarz; oraz pra
wie w każde., aptece i drogueryi w Galicyi. 119 18 25

Dolegliwości żołądkowe
są często skutkiem zaniedbanych z b o c z e ń  w  t r a w ie n ia ,  które po największe' części 
występnją jako b r a k  a p e ly i a , tw a r d o ś ć  ż o łą d k a ,  z&aga. w z d ę c ia ,  m d i o s e i ,  
n te p  •zyjeuiny arn ak , b ó l  g ło w y  i t. d i nie rzadko przemieniają się w ciężl ie 
nadwerężenie zdrowia, jeżeli się przeciw nim nie wystąpi zawczasu

Wybornym środkiem przeciw wszelkim oznakom zepsucia żołędka okazały się 
znane powszec-mie od dziesiątek lat jako krople maryacelskie i ulubione

krople żołądkowe Bradego
wskntek działania apetyt podniecającego, żołądek wzmacniającego i łagodnie rozwal- 
mającego. Cena f  liszk i wraz ze sposobem nżycia K 0*80, wielkiej f  tasaki 
fa. x 40 .

Przy kupnie w aptekach żądać wyraźnie tylko prawdziwych kropli żołądko
wych Iłradego i nie dać się namówić na co inuego. Uważać przytem na opakowanie 
czerwone z obrazkiem Matki Boskiej jaao znakiem oohronnym i podpisem /,>■

Główny skład t Antnka C. Bradego, Wiedeń. I., F'eiscbmarkt Nr 1/376, 
po otrzymania należytości lab zaliczką 5  K wysy.a 6 małych, lnb też za K 4*SO trzy 
wielkie flaszki opłacone zupełnie. 99 9 12

Pierwsza krajowa

a  b r y k a  l a t a r n i
powozowych, staiennych, słupo

wych i ręcznych

Zygm. Beckmana
Krz k u w . ul. Krakowska 51,

poleca P. T, Publiczności swoje wyroby po 
cenach bardzo przystępnych.

PP. Kupcom udziela się odpowiedniego ra- 
oatu.

Reperacye przyjmuje i wykonuje 
się gruntownie.

Cenniki na żądania graLs ■03 10 10

J u h i l e i s z o w T  r o i  1 9 M B .

Z povo lu 25-letnie o istnienia mej firmy, jakoteż upływu cz ten od chwili wynalezienia pr .ezemnie, Annę Csillag pomady na porost włosów i orody, pozw»'am 
obie najuprzejmiej dla swych szanownych uabiorców, którzy od wielu lat okazywali dla j e j  pomady bardzo wielkie zaufanie, by* szczodrobliwą od dnia dzisiejszego do 

icońca grudnia 1906 r ,  co zapewne wszędzie spotka się z poklasciem.
Z la ła m  w kantorze wymian., Banku Union w W .jdniu, I., Gralen 13, 100 lo s ó w  niżej wymienionych jano depozyt, których & łów n o  n / g i t u  o d  

d n ia  d s ls lo j s z e g o  d o  31 g ^ a d n la  1906  w y n o s z ą  p r z e s z ło

5  m i l i o n ó w  k o r o n .
Te wygrane odstępuję swym szantwnym odbiorcom zupełnie za darmo, a to w następujący sposób: k»żdy odbiorca, który sam kupuje lnb zamawia słoik rn.j pomady 
za 1 złr., otrzymuje za darmo knpon do wzięcia udziału we wszystkich wygranych tych 100 iosów. Pri y kupnie za 2 złr. otrzymuje się / s  darmo dwa kupony, przy 
kupuie za 3 złr. trzy kupony, przy 5 złr. pięi kuponów przy 10 złr. i O kuponów i t. d. Ze w»zyg'kioh na te osy w ciągu mku 190n wyciągniętych głównych wygranych, 
wypłacę posiadaczom kuponów gotówką część na każdy inpon przypadającą Nadmienia się przytem, że na każlym ku/onie są uwidocznione owe losy w iluści 100, ich 
serye, nnmera i dni ciągnienia

Daję więo swym szanownym odbiorcom zupełnie za darmo .posobność do grania przez cały rok na 100 losów — bez żadne; dopłaty za to, przyozem po
siadacze kuponów w pomyślnym wypadin

mogą w ygrać p rze s zło  5 miliona < koron.
Proszę swych szanownych odbiorców, aby mi donieśli jak najspieszniej, ile kuponów udziałowych życzą sobie nabyć przez zamówienie mej pomady, gdyż im 

większa jest ilość kuponów przez nich pusiadanych, tom większa jest kwota, którą mogą rygrać.
Kociecznie jest potrzebną rzeczą i to, żeby moi acanowni odbiorcy natychmiast poczynili zamówienia, gdyż jnż 1 marca odbędzie się oiągm mie Wiedeńskich 

losów kumnnalnych, g*uwnm wygra a 44)0.000 k o r o n ; losów Bazylika, główna wygrana 3 0 .0 0 0  k o r o n ; węgierskich losów krzyża, główna wygrana 3 0 .0 0 0  k o ro n , 
i posiadacze k-ponów biorą już udział w tych ciągnieniach.

Wysyłka pomady odbywa się za zaliczką lub po otrzymaniu należytości i kupony dołącza się zaraz do paczek, lnb j« te można otrzyma* w mym handla 
w Wiedniu, I., Graben Nr 14.

Moja pomada na portst włusów i brody jest słynna na całym swiecie, znana i rozpowszechniona w najwyższych kołach wszystkich oywilizowanycli krajuw, 
jak tego do~odzą liczne uznania, atóre posialim . Spodziewam się, że Państwo skorzystacie z tej tak wielkiej szczodrobliwości i poczynicie liczne zamówienia mej pumady, 
która n «.dto daje się trzymać latami, nie psując się wcale. Każdy może aż do późnego wieka po nżycia pomady przez p. \nm. Gsiliag wynalezionej, utrzymać włOo.r 
gęstemi i dłngiemi Żaden inny środek nie posiada tyle pożywienia dla włosów, co pumada p. Ciillag, która zupełnie słnaznie zuob>ła obie rozgłos w iwiecie, gdyż panie 

panowie jnż po znźtcin jednego słoika pomady najlepszy osięgtją skutek, albowiem wypadami » tosów ustaje zapełnia jnż po kilka dniach, a pojawia się porost
włosów. Tugo skutku dowudzą iczne tysiące nadchodzących z całego świ-ta pism z uznaniem, gdyż tylko prawda wieńozy skutek. 1089 2 8

Cena słoika 1, 2, 3 i 5 złr.

Co wynajęcia
3 duże pokoje umebl. z balKonem, ku
chnia. łazienka, pokój dla służby, gaz 
do gotowania i t. d., zaraz w Poznaniu, 
ul. Gołębia 5, II p. Wiadomość na miej
scu u p. Wardębkiej, lub w Krakowie 
u Dra Fiumowskiego, Poselska L 19.

1054 2 3

Zastawione
kupuje Lezpł. z własnych \ .eniądzy ce
lem k n p a a  no naiwytsz^ch cenach. 
M. BRtNbEF, jubiler, ul. Szpitalna 9,
I  piętro, 60F 10 s*

PIENIĄDZE
bez wydatków naprzód

szybko, rzetelnie, względnie natychmiast I aa 
życzenie także zaliczkę'' począwszy d «(X) K 
otizymsją oficerzy G aiż“  porucznicy), urzę
dnicy każdej krtegeryfj jakotei osoby na sta
no wiikn każdego rodzaju z konayktem lub bez 
kendyktu, wzg.ędnie także biz polioy a i  d o  
k w o t  n n jw y ta a y e b  (20-letni. -morty zaeya) 
co nadaje się bardzo do uporządkowania sin 
gów; dalej przeprowadza się pozyotki na spadki, 
1 gaty, renty, prawa używalnofoi i us wojsko
we kaucye małżeńskie, kupno polio i UDezpie- 
ozonych żąda: , jc.k: tr i transakeye ™stelk'ogo 
rodzaju dla W  ednla i prowincyL Dokładne 
zlecenia przyjmuje Dom bankowy i kantoi 
wymiany I ( u a i  B o p y a n s k y  d i  B r u d e r .  
44 ie d e ń . V I ., Manahnferstrasse 92. Za po
średnictwo w yn-grodzenie. 104 11 Sr

Taniej
na manzynach p r z e p i s u j ę  

i uczę aniżeli kto inny.
BRONISŁAW  K R A S IC K I
właściciel Biura pisania na maszynach,

K rabów , ul. Szewska 1. 15.
1064 3 3

ECzarodziejski grzebień Anny Csillag 
nie łamiący się, 1 złr. 1 Z wy lokiem powaśaniem

Ann& Csillag, Wiedeń,
I., Oraben 14

(Tam należy przesyłać wszelkie zlecenia).

Na wszystkie losy w  ilości 100 przypada w 1906 
roku 41 ciągnień i posiadacze kuponów udziało
w ych biorą udział we wszystkich ciągnieniaoh.

Ciągnienia losów obok wymienionych 
odbędą się:

1 irarca (3 ciągnienia).
1 kwistnia (2 ciągnienia).
2 kwietnia, 1 maja. 15 maja (4 ciągmema).
1 czerwca (2 ciągnienia).

15 czerwca, 1 lipca (3 ciągnienia).
16 lipca, 30  lipca, 1 sierpnia (2 ciągnienia).
16 sierpnia, 1 września (2 ciągnienia).
15 września, 1 października (2 ciągnienia).
2 listopada (2 ciągnienia).

15 listopada (3 ciągn’eniak
16 listopada, 1 grudnia (2 ciągnienia).

l < t > 0
których Wbzystkle główne w yjrine od dnia dzisiejszego do 31 grudnia 1906 od

stępuję s a  d a rm o  mym Bzanownyn Odbiorcom;
1 los państw, z r. 1860 główna wygrana 600.000 K
1 los państw, z t*. 1864 W n 300 000 „
2 losy regulacyl Cisy n n 180.000 n
1 węg. los. premiowy * rt 300.000 „
5 losów bazyliKa . . » n 30 .000  ,
1 los ziemski . . . . n « 90 000  „
1 los Clary . . . . w w 52 000 „

25 losów Jó-sziv . . • n rt 30.000 „
2 losy kredytowe . . n n 300 000 „

25 austr. losów krzyża » n 60 000 „
5 węg. losów krzyża . » vt 30.000 „
1 los m. Budy . . . rt m 40.000  „
1 los Palffy . . . . » rt 84.000 l
1 los Rudolfa . . . n rt 30 000 ,
1 los Salma . . . . n n 84.000 ,
1 węg. los hipoteczny. » » 70.000 ,
2 wied. losy komunał. » n 400  000 „
4  losy turbCkie . . . n rt 600.000  „

A m e r y li a
u

P r z e w ó z  p o d r ó ż n y s b .  
N a jlr p s i e  I » | u * » m

P A R O W C E .
O .  8 c h y n «  

przez państwo koaoeayonowaay ekspeo sos 
•krętów 417 7 52

1 rne *ppelmaus, A n tw e r p ia .

Proszę śądać
gratla 1 .Tanko

mego bogato ilnstrowi.j/>go oei.nl- 
ka z przos.ło lOOu odhi*.*i zegar
ków , wyroDów srebrnych i złotyoh.

_ASnBS KOBRAO
Pierwsza fabryki, zaga-kćw w Briii Nr 304

(Czechy). 366 93 60 
frawdziwy niklowy kotw. remont, wraz z ań- 
eusekiem zrr. 2-— , 3 zegarki złr, 6'75. NUna 
ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy.

Z a  o o ś r e d n lc tw e r  każda] k s ię g a rń . caDyć 
można dziełko radcy aani.arnegi dra Mul

lera, traktujące o
nad\b ̂ tlon ym  systsm iii nurw o 

w y m  i p łc iow y m .
Dziełko w, odznaczone nagrodą piemęrną, 

pojawiło się w 25 wydaniu.
Przesyłka w koporoie za 1 K 20 b w tna- 

czkach listowy oh 59 40 59

Cnrt Rooer, Brnnszwig.
•KI I BOI

Pierze gęsie I
nows n u d a rte : ł /» klg. starego c t  i 6

niarego „  30 
szarego „ 
biaiego .  .>0

vh
nowiu uarte: ł /, 

l / .'S n Dl »egO  n »u
przesyła począwszy od 5 klg i wyżej 
za pobraniom pocztuwem 1083 i 2

JT. Haldek
w  P B A l s Z Ł ,  u l .  T y ń l h a  L .  1 7 .

S ł a b o ś ć  m ę s k u
sk u tk i szczegółu, tajnych, grzechów  mlu-
dości, oraz innych nadużyć n:»zozących 
zdrt wie jak pewnie i trwale je  usunąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniaoh 
<15 rozpowszechniona książka. 94 

D p a  R e t a u ą

Ochrona własna
cena wydanU polikiego 1 złr.

Tysiące znaltzto w uiej objaśnieni1 
sw yoh cierpień, a ta użyciem kuraoyi w Jej 
książoe zaleconej .dzyskało zupełną i r  
silę męską. Za nadesłaniem należyto:' 
otrzyma się książkę w koperoi* i i a n o o  
p n e iV F T la f f -K a g t t l i i  B . F . B I e r  ty  
vr L ip s k u . Nnumarkt 91,

" 7  K r a k o w ie  mi na składzie księ
garni J . U  M lm m eiD żaua.

m a i



Niedziele* 4 Marca 1906, $  O W A Jtt i£ ¥  O R M A. Nr 51

PRAWDZIWE i NATURALNE od 40 ct.iza‘slitr i!flaszke,fbiale"i czerwone, KONIAK, RUM, 
ŚLIWOWICA. HERB A TA, “ poleca firma

Or Nieć, Franicević i Pavicić, Kraków, Rynek główny 25 Omach Banku Galio.
(Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiastowo, cenniki gratis i franko). 17» »  o

Najlepsze francuskie 
bibułki du papierosów „ Ł  E

wszędzie do nabycia.
G R I F F O N 66

166 7 12 wszędzie do nabycia WSZEDZIK DC rlABYCL*

Najlepsze francuskie 
tutki do paD erosów

S a m o d z ie ln  y  z a r o b e k
n i t  z a le ż n y  b y t

jpst marzeniem wielu! Jak to można opiągnąć już nawet bardzo rnałemi środkami, do
wiesz się b e z p ła tn ie , przesyłając zaraz swój ar res ka^tą koresp. Liczne uznania ze 
■rszystkich kół. Nasza główna firma istnieje już 26 lat, zwrócić się przeto zauf iniem 
do Ó b e_ ila o h e *  In a n s tr ie  - W e r k  J . B a u o ,  S ie j  B ublrten  76 b e l  W ie n  i za

żądać, by przysłano zaraz za darmo katalog. 64 11 0

O g ło s z  e n ie .

Sztuczne kupicie mineralne
borowinowe, guzowe, ischleńskie, solankowe, iguwiowe, aromatyczne, jodowe,

sublimatowe i t. p.
Z b io r o w e  I n h a l a t o r y u m

na sposób zagraniczny

w prvw. lecznicy Dra Cezara Komorowskiego
K p a R ó  i v ,  D ę b n i k i .  u L  P o c z t o w a  1 1 2 ,

t u i  p r z y  m o ś o ie . 809  ̂ 16

Najleppze i najnow szego system u

I H A S Z T / 1 Y
do wyrobów cementowych
wszelkiego rodzaju, jakoto do d ach ów ek , posadzek, 
cegieł cementowych, t u d z i e ż  fo rm y  do rur, krę

gów i t. d. i t. d. —  poleca io6n i 6

Dom komisowo-rolniczy
w Bielsku.

Niezrów nane źródło dochodu.

TANIE i OZDOBNE 0 0 RODZENIA

HUTTER i SCHRANT2, TOWARZ. AKCYJNE, WIEDEŃ i PRAGA
Pierwsze &astr, m  ces. i tróL wyłącznie nnrzywii. fabryki wyrobów siatkowych.
Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatme zastępstwo dla Gahcyi firma

R. KCRZMANN Kraków, Mostowa 12.
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane Inb sztachetowe kute, bramy sutkowe 
lub kute, pawilony, altany, werandy, okna. konstrnkeye dachowe, ganki, sia

tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specjalności dc starczamy tanio siatki drucianej, cyukowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do gry „Lawn Teonis“ , ogrodów, łąk, lasów i t. p.
316 8 20

Herbabnego sypóp

podfosforawo-wapienno-żfilazowy.
Syró,* .en piersiowy, wprowadzony do handlu przed 36 laty, przez 

bardzo wielu lekarzy jak najpochlebniej oceniony i polecony, roz
puszcza flegmę i uspokaja kaszel. Z powodu zawartości środków 
gorzkich proudza apetyt i działa dodatnio na trawienie, a temsamem 
podnosi odżywianie. Żelazo, tak ważne do wytworzenia krwi, zawarte 
jesl w syropie tym w etanie dającym się łatwo przyswoić, ponadto 
syrop ten z powodu zawartości rozpuszczalnych soli fosforowo-wa 
plennych, dział, bardzo korzystnie u słabowitych dzieci, szczególnie 
na tworzenie kości.
Oaiu jednał U auk Lirbabnego syropu wapienno - iela*1 rego 3-50 kor., s prse- 
  syłk pocztowo 40 bal. zt opakowania.

Ostrzeżenie! Ostrzegamy P. t .  Publiczność 
przed naSiadownictwami, które pojawiły się pod 
tąsamą lub podobną nazwą, jednak tak co do 
swych składowych części, jakoteż co do skutków 
zupełnie się różnią od naszego, od 36 iat istnie
jącego syropu prdfcsforawo-wapienno-źsiazowego 
i prosimy przeto zawsze żądać ,.Herbabnego wa- 
pienno-żelazowegc syropu" i baczną na to zwrócić 

uwagę, ażeby się na każdej flaszce znajdował obok umieszczony 
i zaprotokółowany znak ochronny. 142 11 u '

Wyłączny wyrób i główny sład
Dr Hellmans, Apotheke „zu r Barmfierzigkeit'*

Wien, VII I, Kaiser&trasse 73—76.
Na składzie we wszystkiou aptekach.

W Krak-wle- ma J. Partmański. W. Redyk, K. Wiszniewski; wfc i.wo™e: 
Jak. Bemer Pr h . Mikulasz, J. Wewiórski; w Białej: C. Eisenberg, E Keller; 
h Bo-azozowle: M. Niemczo v sk i; w Brze ranach: L. Nauliku spadkob.; W Czer- 
nlowcacli Pr J. Barber, (i. Gregor, A. Grabowicz, F. Ftlllrnbaum & A. P»PP; 
*  Oorna Watra: F. Frit„ch w Drohobyczu: L. Dobrzynieckiego spadkobiercj E.

“ rin w Grodki J HesehUes; w Gdrahumorii L. Harth; w Hr odener M Lurie; 
W Jarosławiu: J. Mani, J ho hm, J Wyszatycki; w Jaśle: J. Przyłęcki; w KimpO- 
jng . Muller; w Kołomyi: A. f' acrowicz, E. Stenzel. Br. Witosławski; w Kopyczyf 

gach: M. Red, r; w Krynicy H. NitribR; w Mit cu : A. Pawlikowski: w Niżankowicach: 
T. Kai I w sn; w Podwołoczy8k*.cti D. Sohneidra ttpidkobiercy; w Przemyślu: J. Ma- 
szewski w Przemyślanach : H, Englander; w Radowcach A. Decani, A. v. Rossignon; 
w Sadogl rj : D, Rubinowicz w Sanoku: D. Tobias, w Sambotzr: I Aleksiewicza 
spaj-Rbiercy, J. Lepiankiewicz; w ^niatynle : F. Niemczewski, w Suczawi- : L. Bischof, 
J. Weingarten; w Stanisławowie: Pr A. Beii, J. Macury spadkobiercy; w Storożyńcu 
N. Fiebert: w Stryju: TJ% Głiiine.; w 7 arnopolu : L. Fleischmann, H. Kahane, M. Krzy
żanowski; W irnowle: J. Niesiołowski; w Ustrzykach: A. Jastrzębbki; w Wilamowf- 

oaoh: F. Schneide-: w Winnikach: K. Bauman; w Żółkwi: 4 Padleoa spadkob.

S HŁSBgBNYV

N e r w o b ó le , O o śo le o , B ó l  z ę b ó w , B ó l  g ł o w y  
u iu w  u  jo  a is  1 s z y b k ou r n a  t y  z

I c h t y o m e n t l i o lKlinicznie
wypróbowany

Pra-/nie 
chroniony

wyrobu aptekarza Fdelmar
Tysiące listów dziękczynnych i poleceń ze strony pp Lekarzy klinik i szpitali powszechnych świadczą najwymowniej o wysokiej 

wartości leczniczej Ichtyomentholu, który działa nawet tam. gdzie inne środki tego rodzaju są zupełnie bezskuteczne. 
Ichtyomenthol do nabycia we wszystJ ich prawie aptekach. — Główny skład wysyłkowy. Ł a b o r a to r y n in  o h em loa n e  a p te k a rz ..

S z y m o n a  E d e lm a n a  w  B oh orodozan aofc..
Cena flaszki z opisem użycia 1 korona. — Pocztą wysyła się odwrotnie najmniej 2 flaszki.

W  Krakowie do nabycia: W  aptooe p. K. Wiszniewokiege, w apt. p. F. Graiewskiegc,
Ostrzega się najnsilniej przed naślauowjictwami i sroduami zastępczymi i uprasza się żądać 
wyraźnie „ I o k t y o m e n t h o la  E d e lm a n a " . Iu82 2 6Ostrzeżenie:

Ppof. Williama
p r a w d z iw ie  a m e ry k a ń sk a  fa r b a  d o  w ło s ó w -

Axa farba do włosów,
ń

Nie mający sobie równego cudowny środek, który 
przywraca bezzwłocznie włosom głowy i brody pierwo
tną barwę i każe zupełnie zapomnieć o tem, żt się było 
kiedyś siwyir Prawdziwa amerykańska farba do wło
sów Ara barwi wiernie podług natury trwale, posiwiałe 
lub zbledn.ałe, lnb też rnde włosy na jasne, jasno brn- 
natne, brunatne lnb czarne.

Prawdziwa amerykańska farba Ara jest ti konino 
dobra na włosy brody jak i głowy. Odznacza się bardzo 
wielka trwałością. Je it z poręczeniem zgoła nieszkodli
wa. Sposób użycia bardzo prosty. Żeby się miało nie 
powieść, o Gm niema mowy. Przyspiesza porost włosów 
Nadaje włosom piękny połysk jedwabiu. Nie wala. nie 
tłuści i nie barwi skóry. PozOotaje bez zmiany; żadne 
mycie nie zdoła ubnnąć osiągniętej barwy Składa się 
z płyru, bez żadnych szkodliwych domieszek.

Amerykańskie barwienie środkiem Ara dla swego 
prostego sposobu, dla pewności, trwałości, nieszkodliwo
ści i taniości, ma górę nad każdem innem barwieniem. 
Tysiące pełnych zachwytu uznań. Oena flaszki V50 kor., 
3 flaszki 14 kor., 8 flaszek 24 koi.

Wysyłka 1.  zaliczką lnb po otrzymania należytości 
przez europejski główny skład 890 2 0

Rlvlera -Parfflmerie, wien l .  Kohimarkt i.

I oooooooo€x>cooooooooooiw>oo t

G H A D O (Austr
Pobrzeże)

Uzdrowisko  
I Kąpiele morskie
Zakład leczniczy „ALLA SALUTEl>

(zbudowany w r. 19U5.)
Pierwszorzędny zakład dla chirurgii, ortopedyi, gimnastyki leczniczej, 
jakoteż dla wszystkich zabiegów fizykalnych. 4 0  z komfortem urządzonych 
pokoi gościnnych ze wspaniałym w>dok.em na morze, pokoje na zebrania, 
mieszkania dla rodzin, piękny, wielki ogród. Własna cbłodownia, Oświetle
nie elektryczne. Wyborny s t ó ł  i mleko sterylizowane dla dzieci w domu.

i.o! i i kierujący i Wisścicidl: P
Dr Mi ORANSZ.

Kierownik oddziału chirurg.-ort.
Dr* G u id o  Z lp s e r ,

b. operator kliniki Elselshcrg i Lorenz.
P r o s p e k t y  w y s y ła  a  d a r m o  ż a n s d .  878 2 15

Po tym znaku po- wyłącznie
znaje się sklepy, S 1 H  S 1 3 i
w których sprze- y3|| jp^  maszyny do 

daje się szycia.

Singer Komo. Tow. akc. maszyn do szycia
K r a k ó w , (Szpitalna 4 0 .

FILIE:
Krskói Kaźmierz, Wolnlos 
Chrzanów, Mickiewicza 
Tarnów, Watowa 13.

Rzeszów, Trzeclag* Maja 5.
Nowy Sącz, Jagle loński.
Sanok, Jagiallr-taka obok Kółka roln.

Ostrzegamy łaszych P. T. Odbiorców przed maszynami, których dostarczają inni 
knpcy pod nazwą "oryginalne SingeraL Ponieważ naszych maszyn do szycia nie 
dajemy nigdv żadnym kapcom do sprzedaży, przeto dostarczam przez nich maszyny 
pod nazwą , oryginalne Siugera* — są w najlepszym wypauku stare, używane, 
z trzeciej ręki nabyte i odnawiane, ze które my ani odpowiedzialności nie przyjmu
jemy, ani też ao tikowych potrzebnych części nie dostarozumy. 358 3 O

(!& M a ? la t a łe ś
przyjmie natychmiast d n ó c h  
praktykantów . «iodo 3 4

NAJREPSZE RYGIENIOZNE
Towary  Gumowe

do celów gtnitarr voh
polecają 22 9 O t

R e i m  i  S p ó ł k a ,  
w KraKOwle, Hynek 37, linia A-B,
(Jenniki darmo. — Wysytka dyskretnie. 

>VYVYVYYYYVYVYVYVYYVVYVVV\

Najlepaat. i najt&ńaaa

K a w a .
5 »g. opłi nie za zu.iczką, zielone], b. debrej, 
K i l '50, 12 50, 14 —, 16 —, palorej przewy- 
3OS bornej, K 14’— , 15 —, 16 —. 8 O
Pr, Jelioek, s i a t ’' ń a n y .  Cz e c hy .

Zażądać cennika opłatnie za darmo!

I n s t y t u c y  a  f i n a n s o w a  w  l i r a -
k o  w ie  pizyjmie

z ukończoną szkołą średnią. Początko
we płaca 60 K. 1059 2 3

Poaania z dołączeniem nieostemplo- 
wanyrh odpisów świadectw i curricn 
lum vitae, należy wnosić pod adresem 
„W . IT. 1 2 4 6 “  R n d o i f  Mo s s e  in 
Wien, I., Seilerst&tte 2.

Nieuwzględnione podania zostaną bez 
odpowiedzi. — Reliektuje się tylko na 
zdolne siły z dobremi świadectwami

Maska ochronna: „Kotwi

Linimeat. Crnsici m d .,
iMtąpi«kie

Pain-Ex pelleru,
jest powsiechme znaj jako wyśmienite, 
bólr ssmierzające oaoiei aoie; do naby u.a 
w i wszystkich aptekach po lenie 80 haL, 
E> 1.4C i 2 Kr.

Przy kapnie tegc Dowrzeohnie ilnbio- 
negi środka domowego należy przyjmować 
tyiko butelki oryginalne w poaełkaot z 
b nzą ckronną marką „kotwloą“ , wtoi - 
czas jest pewność, żb się otrzymało 
w y r ó b  o r y g i n a l n y

A p t e ic a  D r  R ic h t e r a  
p o d  „ z ł o t y m  lw e m “  w  P r a d z e .
ulicB EUbietyNo.Bnowy, WyiyfkBCotóeNŁA.

134 11 12

■

O. k. austr. koleje państwowe.
W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

w ażn eg o  o d  1 p a ź d z ie r n ik u  190.1 r . (czas środk,
Odchodzą z Krakowa:

4.30 rano (osob.) do Oświęcim a.
6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (po

łączenie do Stróż, Jasła. Chyr jwa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatynn, Sokala, Kopy- 
czynier i Czemiowieo).

8.10 r. fosob.) do Lwowa i Podwołoozysk .p" 
łączenie do Stanisław cw a , Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy irskiej).

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki
8.40 r. osob.; do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9.02 r. (osob.) do Suchy, W adowic, Zwardo

nia, Żywu* Zakopanego, Gorlic, Zegó- 
rza, Lwowa i Husiatyna.

11.00 r, >osob.) do Lwowa. Stanieiawowa, Ja
sła, Stroi., Sokala, Stryja, Kopycryniec 
Grzymało wa.

1.16 r. (osob.) do Oświęcima.
1.30 pop. (miesz.) do Wieliczki.
1.45 p o i. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połą

czeniami do wszystkich odnóg).
3.15 pop. (osob.) do Słor.winy.
6.15 wieoz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, No

wego Sącza.
7.40 wieca. (mięsz.) dc, Wieliczki.
8.00 wiecz. „sob.) do Snohy, Zwardonia, Ży

wca, Zakopanego Gorlic, Zagórza i Prze 
myślą.

8.05 w ie o z .  ( o s o d . )  do Kocmyrzowa.
8.38 wiecz. (express) do Lwowa, Tckan, Bu

dapesztu, Konstancji i Konstantynopola.
-i.OO wieoz. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk.

10.55 wicoz, (osob.) do Lwowa, nodwołoczysk. 
adbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro

dów, Nowego Sącza, W ieliczk
11.60 w nocy («sob.) do Suchy, Zakopaneuro 

i Nrwego Sącza.

europ.)
Przywodzą do Krokowa

4.42 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 
Brodów, Ickan, Czemiowieo, Jasła, Chy- 
rowa.

6.07 i. 'o so l.) • Przemyśla i innych miabt 
pr7.ee Su. hę.

6.50 r. (eipresB) z Ickan , Lw owa, Bukare
sztu i t. d.

7.40 i (miesz.) z Wieliczki
7.46 r. .osob.l z Kocmyrzowa i Mogiły.
8.10 r. (osob.) i  Oświęcima.
8.45 r. losol.) z Podwołoczysk, Lwowa, No

wego Sącza.
10.35 r. ;miesi.) z OŚT-ięrima do ^odgórsa
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki.

1.05 pop. (osob.) z Ko< jtyrzowa i Mogiły.
1.30 pop. (osob.) z Borkć v wielkich, Lwowa, 

Nadorzezia, Sącza, Jasła.
2.24 pop. fbłrSa iwiczny) ze Lwows
4.40 pop. (osob.) z Husiatyna i im .j cn mia n 

ni linii t^ -iw ersalnej przez Snchę
6.26 wierz. (( lob.) ;e Lwowa, Podwołoczysk 

(połączenie od Tarnobrzeg , ,  Zagórza, 
H słi i Budapesztu).

7.10 Wiło*, (osob.) z Kocmyrzowa.
9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni-
9.38 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk Lwowa, 

Ickan Tarnobrzega, Nadbrzezia, N Sącza. 
W.45 wiecz. ( i sob) z Rzeszowa i Jasła.
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego.

Rozkłady jazdy w 'ormaoie kieszonauwym są 
d ) nabycia po cenie 30 hal. na stacyacb c. k. 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra 
kowie w biurze spedyoyjnym Bujańskiego, w 
księgarni Krzy ano sklcgo w onkderni Mau- 
rizio, w handlu Fischera Gini< A-B) i w han
dlu Porębskiego i Zimlera.

G R A C
stolica Styryi

przy kolei południowej w nroczem po
łożeniu, łagodny klimat zimowy, nada
jący się bardzo dla nerwowych i ozdro 
wieńców; polecenia goany pobyt dla 

potrzebujących spokoju

Sanatorin Maria Gran 
Lasaftzlie

dla nerwowych i dla maiacych choroby 
wewnętrzne, cała racyonałna terapia, 
ceny umiarkowane, prospekty za darmo

794 J 10

m G m

Fajki
z orzaia Briyera.

przedni fabryka 
s prrwdilTepi nle- 
znlzzczainego drzewu 

Bruyera
Gładka główkr z wy 
giętym odlew, z Bruyó- 
ra, cybnch wiśniowy 
z ustnikiem z rogn i 
trestką z jedwabiu, 
około 2 1 cm. długa K 
1*50. Taknśama faika, 
jednak i  w etblon. 
d iok oic  i lówkaz drze
wa Bruyera K 1*60 
Największy w y b ó r  
przyrządów dlapalrczy 
maleść można w mym 
katalogu który rotsy 
ta sii darmo i opiatuie

l>o nabyoia przez firmę

HANNS KONRAD
Dom rozsyftowy n  Brki nr 306 (Czechy),

Proszę we wł isnym intueeia zt_ądai mego 
bogat? ilnstr. katalogu z pr .eszło lOOu odbitk.

darmo i oj letnie. 368 8 10

Fiiyjemni I cnche pa
lenie, pra e w czysto- 
iol 1 smaki nlspirse 

ócignlene.

r  ł  l£  R  K  W
s A Ł wH sprzetłazy rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrans 

i od 2 do 4 pii południu.
U lica  B r a c k a  5 . Bi a p a r te r z e .

76 67 0

Czekoladę Mleczną Orzechową 
na sposób warszawski

poiei a
A IV A M  P I A S E C K I

Ptuga 10, Flaryańaks 2, Hotel Drezdeński, 
Kraków. 127 23 o

Praktykant
do hpndlu korzennego

Jana Nagła
w Krakowie, 

p o t r z e b n y  z a r a z .
Zgłoszenia wprost lub przez Biuro 

pośrednictwa pracy, ul. Kopernika 
L  20 . 997 6 10

Gratis i franko
wysyłam aażdemu swój wielki bo
gate ilustrowany r.ennik z przeszłu 
1000 adbltek dobrych a tanich in
strumentów muzycznych wszeiklegu 
rodzaju. — H A N N 8  K O N R A D . 
Dor easportowy towarów muzy

cznych w Brlik Nr 305
nkreypoe dis początkujących juz za 

złr. 2'4G, 2 7 ',  3-— 3 40 i wyżej. Smyczki po 
40, 5C\ 70, 90 cl. i wyżej. Cytry harmonie itd 
również na kładzie. Ryzyka niemal Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 367 22 60

Proszę
twróeić się z z* Laniem do ł at>rycinę; nrmy
ADOLF SHUAIŁ

D a c h c o r  (Dux, Czechy), 
a otrzyma ue za zaliczką opiainie do domu 

2 flanelowe kuoe bardzo wielkie,
’ kwiaty, za . . . . .  . złr 8*50

2 derk*' w paski na konie, bardzo
wieLtie z a ............................................ złr 8'80

2 derki na konie, nadzwyczaj wielkie, 
prawdziwi ztyryjaki moldon, za . złr 7-40 

2 japońskie koce barwne lub białe, 
mocne zt złr 2 8(

1 r> >zckf ohodnikr 6—7 a za . złr 1‘70
1 resztkę chodnika 6— 7 m. nadzw/-

ozaj moonego z a ................................ złr. 2'30
23 20 20

EKSTRAKT ORZECHOWI
to farloiaiia siwycn ntcsói

w ynalazku J a i  aa. J ó z e f o w i c z a ,
perfum era.

Jest to najlepaia roślinna farba, którą 
można w przeciągu 10 minut ufarbować 
posiwiałe włosy na toloi w«“xzry, b ru 

n a tn y  s z a r y  i b lo n d  
W Krakowie n Rei na i Spółka, Rynek 

gr, linie a -B J Ban-,ka i Spół.. dro- 
gnerya Szewska, Fr Zopotha. drugue- 
rya, Sienna i R. W iskidj. pl Maryacki.

Cena ilakonn S k o r o n y , flakoniki 
próbne k o r . 1*20. 658 4 12

Przesyłka i główny u Kład: 
w Warszawie, ul. Nowo Senatorska, L. 2.

L. 460 .31 2 8

Konkurs
na pesadę I n i j a i e r s  powiatowego 
dla spraw dregowyth i wszystkich spraw 
technicznych,

Obowiązkiem inżyniera powiatowego 
będzie także prowadzenie *ancelaryj 
w sprawach dregowjeh.

Ubiegający się c tę posadę w.nm się 
wykazać:
1) nie przekroczonym 40-tym rokiem 

życia;
2) dowodami tachowych studyów, a 

w szczególności świadectwami z e- 
gzaminów złożonych po uKonczemu 
politechniki;

3) świadectwami z kiikoletniej pra
ktyki.

Posada ta będzie nadaną na razie 
prowizorycznie u& 1 rok, poczem może 
nastąpić stabilizacja.

Do posady tej przywiązaną jest ro
czna płaca 2400 koron, dodatek akty- 
w akj 4u0 koron i ryczałt na objazdy 
800 koron,

Podania udokumentowane wnosić na
leży do Wydziału powiatowego w Ży
wca najpóźniej ao <vuia 81  m a ri-s  
1 9 0 6  r .

Z Wydziału powiatowego 
Żywiec, dnia 17 lntego 1906.

G o r s e t y według -atn^wsjyol k ojów pary^kteb 
i d nkselskicb o  tieca nONO

paryska pracownia gorsetów „ F e l i c y a i i w Krakowie, 
ulica Floryańska L. 
(Hotel Drezdeński).

Wszelkie za no wiwma w zakres gorseoiarski 
woOo^ząoe wykona]n sio w ci%gn b godzin — 
rrzyjmaJe wszelaie reperacye. — Zlecenia 
z nrowinoyf bakateoznsfl sie odwrotną pocztą.
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Podziękowanie.
My podpisaai kolejarze w Szczakowy, 

posuwamy aię do obowiązku publicznie 
podziękować W ie lm o ż n e m u  P a n u  
F r a n c is z k o w i  S ty cz n io w i, r z e ź 
b ia r z o w i w P ó lw s iu  Z w ie r z y ń 
c u  p r z y  K r a k o w ie ,  za artystyczne 
wykonanie nam do tntejszego kościoła 
14 stacyj drogi Krzyżowej w płasko 
rzeźbie w gotyckich ramach dębowych, 
które nas nadspodziewanie zadowolmły, 
a przec;eż od tyrclskicn o Wiele są tań
sze. Wobec leeo wyrażamy Wielmo
żnemu Panu serdeczne „Bóg zapłać!" 
i ośmielamy 8ię polecić Go Każdemu 
kto chce poDierając swoich, mieć po
trzebne rzeźby dobrze i tanio wykonane.

Szczakowa, 27 lutego 1906. 1084
Imieniem kolejarzy.

Karol Jaśko. Rajmund Ftjdek.

cka 1. 17. Stróż wskaże. 1098 1 fi

Potrzebuję
tygodniowej dostawy 4  a o n h  u  | «
b ile tow a n eg o  i  d e s e r o w e g o  itj.epuej ja 
kości. Zaplata gotówgą i o a e f  ( t i « r n o n -  
t o w a b l ,  o r a j o w ,  n i .  B r a c k a ,  iebryka

w yroDÓw  cuk erniczych. 1077 t 3

M a 7 I  71 /7113  młouy, inteligentny, m i jŁ l jL J  L ll« l  ziolnv i rzutkj( po.
sznknje zajęcia w kancel&ryi .adwoka 
ckiej w Krakowie lab Podgórza. Łask. 
zgł. pod „LaDttr“  post. rest KrakOw.

1078 1 8

P16R1B8ZA KRAROtB8RA
P A L A R N I A  K A W 7

® at dla 
99. SospodyAI

otrzymaaaMy * F. T 
3d6tor«ów, ayfcawfooy

■!C . w w c  N fH fl l tV  
(z marką odwowaąj 

z sakupionyeh 12 ' .  Mgp- 
gą  moian a /oorcytń m  
relwzanin palowa! kawy 
patentowaną MB ** «  . 
bonaeryezną, oypiemeana 
m m  mm^mlcrMcą fitfll 
i w e z ę d u jq « j poaską 
di praediowywama f c a f . 

swaną:
„ e o N s e p u A T O R 1*

M. ] a w O R N I C K I
K r a k ó w ,  4 4 *

81 87 O

Z powodów rodzinnych
zmuszony jestem wyjechać z Galicy i 
i dlatego chcę sprzedać cukiernią z u- 
rządzeniem i koncesją na prowincyi, 
silnie przemysłowej i bogatej, gdzie nie 

ma konkurencji enkiernianej. 
Bliższej wiadomości ndzieli z grze

czności R. Witkowski, Iiwów, Dwerni
ckiego 1. 28 c. loJB 1 8

z i e m n i a k i
stołowe, wybierane, z odstawą do domn, 
100 kg. 3 kor., 1000 kg. 27 kor. Zarząa 
foiwarku Rząsku, p. Łobzów. 1076 i 10

M M 8 M M 8

Jan Lewiński
krawiec cywilny i wojskowy 

w Krakowi e, Karmelicka 24
poleca magazyn krawiecki lako je
den z nijtaószych i nadmienia, że 
wykonuje w krótkim czasie tak ze 
swego jak i dostarczonego mu ma- 
teryaiu wszelkie roboty krawieckie 
podług najświeższych żumali fran
cuskich i angielskich. ioia i 6 
u*—  — —  — —  — —  — — — —

5  ł t a i  l «
odżałować ca  korespondentkę, a otrzyma Pani 
ta darmo ilustrowany cennik towarów modnych 
i abiór próbek. Wyiytam terat takie prywa

tnym ta zalicz k>i 
4 sztuczki resztek zefiru na bluzki za tli. S'2fi 
4 sztuczki resztek rone de laino na bluzki 

lb  tir S'28,
4 iztm zki resztek kałamJrorej satyny na blnski 

ia iłr. 3 60
4 szt lczk resztek cenowanej mat. Indigo na 

bluzki za sir 8 80.
Wysyłka przez fabrykę

Adolfa BR U ML A
81# Du.noo /  (Du) Czechy. fi 24

N a jw ię k s z a

OWOCARNIA
w Krakowie, przy ul. Szewskiej 25,

poleca

n a *  p o s t
wszelkie gainmri|

ś l e d z i
m a r y n a t  i Jarzy u , tudzież rozmaite 
marmolady i owoce południowa po nad
zwyczaj nisKich cenach. 1104 i 8

_______

Rynek 
1 . S 7 1

Farby
olejne do użycia gotowo-szybko-schnące — Glazura bur
sztynowa i lakiery do podłóg ze znanych fabryk- L. 
Uarza, 0  Fr izego w Wieamu i L. Barai owskipgo 
1 Sp, w Krakowie, farbę spirytusowo-lakierową, Lino- 

leni do podłng
Masę woskową francuską I PARKET-RuSE.

Wosa do froterowania — Aparaty i zzuzotki do frote
rowania — „Cirine" do politnrowania posadzek.

Lakiery. Kremy i Pasty
do odświeżania i czyszczenia bucików

Przedściótki z linolenm, ceratowe i japońskie.
Chodniki z linolenm, ceratowe i kok ->s >we 

Rogóżki kotonowe, szczotkowe i żelazne.
Ceraty — Stoły — Meb'e. 1081 1 2

polecają na zbliżające się

.Święta Wielkanocne
Śmigusy w rozmaitych kształtach.
Rozpylacze kieszonkowe do perfum 
Perfumy i wodę kolońsKą do oblewania 
Perfrmy francuskie na wagę od 40do8uhl. za dkg. 
Wodę kolońssą na wagę 4 i 8 hl. za dkg.
Farby na pisanki w pięknych kolorach,

“ ertumj — Mydli — Pudry — Woay toaletowe k o lo ń sm  
i  łjnryk krajowych i zagranicznych.

Najlepsze likiery sporządzić można z patronów Jul.
Schradera we wszystkich smakach. 

Nowości „STELLA-1 kompozycye likierowe. Nowośćl 
Alpestra I Sudetia ziółka do sporządzania likierów  

Chatreuse i Sudetia.

K r a k ó w
A-B

Artykuly piwniczne
i do potrzeb domowych — Pipy i wentyle do beczek -  
AVęie gumowe do ściągania piwa i wina — Korki — 

Maszynki do korkowania.
W y r o b y  s z c z o l k a r s k i e  i t. d.

Piórowce — Trzepaczki — Zmiotki — Aparaty hygie- 
niczne do czyszczenia dywanów.

Środki do czyszczenia wszelkich metali, naczyń i sprzę
tów domowych 

Środki do wywabiania plam z sukien — Famy do ma- 
teryi i piór.

Kule i kręgle 
Balony i piłki gu

mowe.

P rzybory  do rybo
łó w stw a  w  w ielkim  

wyDorze.

L ’ozonatenr — Aparat lAnglii'8 i iumpki platynowe do 
odświeżania powietrza w pokojach.

Artykuły chirurgiczne i hygieniczne,

7 f ł ł fty f ł i dóbKopai>ny, p. Wiśnicz, 
A u l  t d  poszanuje u h  folwark 200 
mórg. ekonoma < skromnych wymaga
niach, którogoby żona pełniła obowiązki 
szafarki. 1079 i  4

Źs.ki«t
z kołnierzem sranstiia, par) .k i mouel, pod
szewka z białego jedw-.biu tanio do sprzedania, 
i. Ko&enstrcuch, Podgórze, JazePńska 17. T09f>

S y x » ó p  P a g r l i a n o
najlepszy środek do ozyizczenia krwi, wynaleziony przez

prof. GIROLAMO PAG LI ANO
wyrabiany od r. 1838 przy ■omiennem pn.“8irzegamr oryginalnych rei ept pzzez rwotaą 
firmę, przez wynalazcę załozoną. a obecnie przer jegc prawnych spadkobierców dalej pro

wadzoną we X L O B E b C Y l,  v t o  P a n d o lf ln i  ( W o o h y ) .  14. 16 0

Gacliets w płynie, w proszku.
hdaó we flaszkach, mających jasno-niebieskl znak fabryczny z podpisem 
Prof. GIROLAMO PAGLIANO. —~  ~rof. GIROLAMO PAGLIAłiO. —  Dostać można w każdej większej antece.

Skład dla Atstryi: Sokrate Bracchetti, Ala (Połud. Tyi ol).

„METALURGIA" Fabryki kolei wąsko- i normalno
torowych Metariurgicznego Towa

rzystwa akcyjnego

W IEDEŃ BUDAPESZT PRAGA

L W Ó W , ul. Wronowska L. 6 — Telefon 662
urządzą kolejki wszelkiego rodzaju i uostar- 
cza przynależnego materyt-ła, wszelkiego typu 
i systemu etc. Wynajmuje kompletne tory 
kolejowe nowe, jakoteż w używanym stand 
Roboty przedwstępne, trasowanie, katalogi, 

kosztorysy, rjsunki darmo i opłatma
Spłaty amortyzacyjne, 980 fi 26

Siprlanlsla u l i m a  Maszyn
l  o  a l e  w a r n i a  ż e l a z a  

8ANGERHAUSEN BUDAPESZT HALLE
L W Ó W , ul, Wronowtika. 6 — Telefon 662 

Specyalua fabryka dla budowy i rekonstrakcyi 
Gorzelń i Rafineryj spirytusu. Fabryk drożdży, 
krochmalu kartoflanego i syropu według naj 
nowszych i własnych systemów. Wielka nagroda 
państw, na międzynar wystawie przem. spiryt. 
w Wiedniu 1904. Katalogi, kosztorysy, rysunki 

darmo i opłatnie.
Spłaty amortyzacyjne.

AU PRIItfTEKEPS
Sklep świeżych kwiatów
Poleca P. T. Puoliczności swój nowo-otworzony magazyn zaopatrzony 
w świeże doborowe kwiaty cięte, rośliny 'iściaste i kwitnące, kosze fan

tazyjne, wazy szklane i terakotowe.

Wykonuje artystycznie wszelkie zlecenia w zakres kwieciar- 
stwa wchodzące, jakoto: bukiety, wiązanki, kosze, żardymery, 

deKoracye stołów, wieńce i t. p. ioos i  i

Zamówienia uskutecznia się punktuaime i starannie. —  Ceny bardz)
przystępne.

Kraków Szewska 15.

LMJL 111

1 6 80

S84 4 6

Praln ia W arszaw ska
= =  Kraków, ulica SiawKowska Ł. 14, = =

fachowo prowadzona #09 4 6
przyjmuje wszelką bieliznę do prania i prasowania po cenach 

n a d e r  p r z y s t ę p n y c h

Dla kształcącej si«j młodzieży ceny zniżone.

Zamowenia z piowincyi uskutecznia się możliwie szybko.

la

NIE CZEKAJCIE aż oedzie późno, .lecz miejcie_ zawszs j 
w domu Feilera wouuy płyn z wyoi.  ̂
gow rośhn ze smakiem „Elsafluid11, jako 

środek wielu chorobom zapobiegający. Płyn Fellera działa szybko i nie
zawodnie w dolegliwościach goścowych i reumatycznych, przeciw darciu 
w członK&ch, kłnciu. kurczom, bólowi rąk, nóg, głowy i zębów, bólom 
w plecach, bólom nerwowym i mięśni, postrzałom, zwichnięciom, influ
enzie, migrenie i t. d., usuwa osłabienie, znużenie, zapalenie, duszność, 
bicie aerca, przynoś: ulgę w przypadłościach gorączkowych, 
kaszlą, chrypce, nerwowości, bólu w gardle, zaflegmiema, 
braku apetytu, nudnościach. — 12 flaszek małych lub 6 wiel
kich kosztuj* opłatnie 6 kor., 24 małych lub 12 wielkich fla- 
SZ6K ri kor. 6U hal., 4» małych lub 24 wielkich flaszea 16 kor. 
u wyrabiającego E. V. Fellera, aptekarza w Stubiny Eisaplatz
N r S I (K r o a c y a ) .—  Wystrzegać się naśladownictw. — Polecenia godne 
do zamówienia są także Feilera rozwalniająt* pigułki umbarbarowe ze 
znakiem „Eleapillen", 6 pudelek opłatnie 4 kor., działają bardzo dobrze 
przeciw delegliwościom żołądk., zatwardzeniu, zgadze, cdoijaniu się itd
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Do wynajęcia na 3 m ie ląc e!

Cale p im z c  jtięirs
ul. W ig ilia  5).

Bliższa wiadomość w drukarni Na
rodowej, Gołębia 4, 1074 a 2

księgarnia
s k ła d  p a p ie r u  I p rz y lm ró w  
K K k o lu y e lt  na prowincyi, dobize się 
rentnjąca d o  w przedaul.*. Zgłosze
nia pod 9 8 4  przyjmuje Admiaistracya 

„N Refoi my 984 s io

Gospoda
dobrze się rentnjąca, w pięknej osoli- 
cy górskiej, mającej przed sobą przy
szłość jako stacya kliuatyczua, jest 

d o  s p r z e d a n i a .
Adres w Admimstraoyi „N, Refor

my" pod S O I . soi 4 o

Młudy Buchalter
władajacy biegle językiem pdłsKim i 
niemieckim, z ładnem pismem, obzna- 
jomiony dokładnie z prowaazeuiera 
ksiąg, znajdzie zaraz zatrudnienia. — 
Oferty własnoręcznie pisane z poda
niem warunków i kwalifikacyi, nadsy
łać należy pod „ f a r b  p o o * t » w y  
7 7  l i r a k ó ł r - r a ia s lo * '.  ioeo 2 a

na wynalazki wyjednywa

Kazimierz 03&6WSK1
Biuro patentowe S4 8 0

Pttsrsburg, WoznlesSensklJ Prospekt 3.

A P O P H A G
usuwu nieza»odni« w

dnis eh bez bulu nagniot
ki, brodawki i stwar
dnienia skóry. Po otrzy
maniu 1 korony wysyła 
za-az 164 6 6

Einchorn - Apothek' w W elf
____

Droguerya
w miejscu kąpielovem poezukuje egza
minowanego d r n g n i d y ,  Zgłoszenia 
z podaniem waranKów i nadesłaniem 
odpisu świadectw i fotograf'i pod 4 . 

X .  poste restante a ta k o p u n e . 
1027 5 6

SZWAJCARSKIEJ
C Z E K O L A D Y  
M L E C Z N E J

N A J W I Ę K S Z Y  O D B Y T  N A  S W I Ę ę i Ę

td a w n ie j  N a n cta  o w a .  1 p la n ik i  E i D iety)
nłynane . d dawna i przez znakomitych lekarzy polucane jako lekko przeczyszczający 
i rezwainiająoy środom nie przeszkadzają trawieniu i są zupełnie nieszkodiiw. Słodyoi. 

tych pignłt-k sprawia, że je nawet dzieci chętnie zażywają,
Pudełeo.-ke z 15 p lK u lk a m i kosztuje 3 0  b e l . ,  wój z 8  pudełkami, 

.awleraląey więc i » t  p lg u łe K , k.sztuje tylko Z  h o r .
Po otrzymaniu 2 kor, 45 hal. opłacona wysyłka jedneuajiwoju. 

V , p l p 7 t r  ń n r j l a A  „ F i l ip a  N e iis te in a  p r » e -
J  c z y s z c z a | ą c y  o Ij p i g u ł e k 44.

Prawdziwe tylko wtenczas, gdy pudełko ma na spodzie nasz 
protok. znak ,św  L e sp o id ła 44, wyciśnięty czerwono-czar
nym drukien., Nasze protokołowane pudełka, wskazówki uży
cia i opakowania muszą być opatrzone podpisem „ F i l i p  
h e U L ie ln ,  j p i r k j r z . "  - » 8  10 15

Filipa. NKUSsTSiNA
,.p *d  śt. I,eupold<»m“ , Wtfcuiiń I., Planhenąasse 6.

Skład w K, akewle w aotuk ic K. Wiszniewskiego, W. Redyka I K. Jahra (daw. Gralewskiego).

L n 7oL i,m ;in o sprzedaż ^ o w »  lęllka 
LULbM lujJIIO p ękuych garniturów 
mebli, urządzeń pokojowych, fortepianu, 
siebra stołowego i innych ruchomości 
J ó z e fa  k r . Ł u b ie ń s k ie g o ,  odbę
dzie się « lu t »  »  m a r c a  I JMMi o godz. 
11 rano w w o rz e  M hr/iyłtluej 
o b o k  H w a n j l l o lu c ; .  io7ft 9 a

Piękna willa
pól mili od Kraitowa, 4 pokoge, kuchnia, 
stajnia, piwnice i ogrćd do sprzeoania. 
Kolej na miejsca. Wiadomuść u p. Dra 
Aleksandra Ltchsa, adwokata w  Krako
wie, przy ul. Grodzkiej 1. j.f>. 10,,$ 9 2

Dyskretne poaiycseli 
każdego rodzaj a

i k&żu jj wysokości dla wszystkich stanów, 
ta&żc dis pań na skryp lub weksel, zwrotno 
w przeciągu fi'/, — )6 lat a a le a i ratami 
mlesięcznemi. Spieszno dogodno przeprowadze
nie na nowej rzetelnej podstawie także bez 
poięczyoielt. Pieniądze naukowe na wielole 
tnie uporządkowanie pożyczek. Prj, watne pic 
niądze zaraz na spadki, legaty, na bór 
czynszu, rent. a .  kaucjo, police i t. d. Zgło
szenia pud ,D lf  r e te  B * r la ą e u  *31 07“  
przyjmuje ekspedyoy a ugłoszeń M. It-ikes 

Nachf. Wiedeń 1/1, 539 7 10

BTowość! jio fo ^ S
Mała orkiestra kiosaouk iwa.

Pewna 'lość osób może 
mworssyć całą kapelf 
* urgankiw I bębna.

O’  f  anikl 14 sn a k c -
*a1 t y  sa *kcnxip*riia- 

n9n .eiŁ bębna .
Obicie moaięzpi l, 10 
iziarek, gtosów, 
Ta j.»kość * l*ebr.eBi 
skórzanym. Każdy ao-
żo earaz grad. W  i le-
S-tnckiaw j j[

2-50. Takiesame o 16 aziarh..ck, ys, s,j0r, ći, 
eremele, la jaaość z bębno n dtórranym w le-
gaackiem pudelku 3 K- W ysyłri Zli ia [j,,,ką

: Erzgeblrglsches Musikwaren-Verjsn| nau.

biUiNrllOi

Apteka
M U 1

( m i n
lu ja te  (lii8trowan« katalogi z przeszło 1000 »4 
bitek wysylfi 9,ł  żądanie uażdemu z i daime 

ODłaoess 364 S 10

Najlepszym pokarmem dla dziecka, osobliwie w pierwszym okresie życia, jest mleko zdrowej matki, dobrej karmicielki. Gdy jednak po Karm u tego braa lub jest niedostatecznym, 
względnie matka nie znajduje we wszyskich warunkach dobrej karmicielki, m ą c z k a  G u r g u l a  jest jedynym środkiem wyżywczym i od

żywczym, który ten braa Bkuteczme zastąpi. Do nabycia w apteitach. lso 6 * j

Z Drukami Luarackisj w Krakowie, ul. Jagiellońską 1 10. Rządca drukam i L  K GórsW


